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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Z Najwyższego rozporządzenia noszoną 

będzie po ś. p. Jego cesarskiej i królewskiej 
Wysokości Najdostojniejszym Arcyksięciu K a- 
r 0 1 u S a l w a t o r z e  żałoba Dworu od p i ą -  
^ u ,  dnia 22 s t y c z n i a  1892 począwszy 
Przez dni s z e s n a ś c i e  z następującą zmianą: 

przez pierwszych o śm  dni, od 22 aż 
łą c z n ie  do 29 stycznia żałoba c i ę ż k a ,  a 
Przez ostatnie o śm  dni, od 80 stycznia aż 
Ocznie do 6 lutego żałoba l ż e j s z a .

CZEŚĆ RIEURZEDOWA

Lwów, 22 stycznia.
Jeżeli gdzie, to w Bułgaryi mają po- 

^ód spogiąaać z zadowoleniem na rok ubie­
gły. Wprawdzie nie spełniły się jeszcze pe- 
'fĄe życzenia tamtejszych polityków , nato­
miast mogą oni wstępować w progi Nowego 
Roku w tern przeświadczeniu, iż rozwój Buł- 
e>aryi, kierowanej roztropną i sprężystą ręką, 
odbywa się prawidłowo i wśród pomyślnych 

»Róie okoliczności. Mamy tu w pierwszym 
rzędzie na myśli sprawy materyalne i finan­
sowe. Dzięki wzorowo zorganizowanej admi- 
fiistracyi i dobrym żniwom, wpłynęło do kas 

aństwowych o kilka milionów w ięcej, niż 
eliminowano, a zgromadzenie narodowe 

Wytworzyło na różnych polach zarządu we­
wnętrznego reformy, które, chociaż połączone 
2e. znacznemi kosztami, przynoszą korzyści 
Widoczne krajowi, zbliżając go coraz więcej 

'zachodniej Europy. W ciągu ubiegłego 
r°ku oświata publiczna, którą w szczególniej- 
;?y sposób opiekuje się rząd, znaczne poczy- 

^l‘a postępy, na polu zaś militaryzmu za- 
% zmiany, które należy uważać za potężny 

f r°k naprzód w wyzyskaniu siły obronnej 
. raju. Przedewszystkiem wielce pocieszającym 

fakt, iż pomimo zdwojonych zabiegów 
stror nictwa panslawistycznego i działających 
2 niem solidarnie wychodźców bułgarskich,
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W PETACH
^ O W I E Ś Ó  W S P Ó Ł C Z E S N A

przez

^ e o & o r a  T a e łc e  -  C łio la ń -a lc ie g -o .

1 1.

(Ciąg dalszy).

, Już żegnałem się z panem „aha", kie- 
do pokoju weszła nizka , krótka , gruba 

*°ndynka z długim nosem i grubemi war-

. Oblicze starego szlachcica rozjaśniło 
na widok dziewczyny.

— Ozy nie poznajesz pana Władysła- 
a ? ■— zapytał.

Panna zarumieniła się i dygnęła.
Tak mnie pan Sadziński razem z ra- 

Ami, wśród których się poruszał, zniechę- 
.** . że nie miałem już ochoty przypatrzeć 

uważniej jego c.óruni. Zauważyłem tylko, 
,e dziedziczka miliona odpychała pospolitą 
Dr*ydotą.

Zamieniwszy z panną kilka banalnych 
rj-ów, wsiadłem do wolantu z mocnem po­
n o w ie n ie m  nie wrócenia więcej do Zielo- 
ieJ wsi.

Po kwadransie byłem w Murszynie, 
^ ją tk u  dziedzicznym wuja Antoniego Pie­

ustawionych na różnych posterunkach, pa­
nował w księstwie zupełny spokój i że na 
kartach ubiegłego roku nie został zanotowa­
ny ani jeden wypadek, który mógłby być 
poczytywany jako symptomat niezadowolenia 
mas ludności z obecnego porządku rzeczy.

Oo się tyczy stosunków zagranicznych 
Bułgaryi, to tamtejsze koła dyplomatyczne 
tak je określają: Stosunki do mocarstw trój- 
przymierza, oraz Anglii i Turcyi, chociaż 
nieoficyalne, były w ciągu całego roku ubie­
głego serdeczne i przyjacielskie. Dłuższe 
istnienie obecnego rządu, niemniej spokój i 
porządek na w ew nątrz, budzą w gabinetach 
zagranicznycn większe niż kiedykolwiek za­
ufanie do Bułgaryi i jego władcy. Niezwy- 
kle sympatyczne p rzy jęci, jakie znaleźli nie­
dawno na dworze sułtana ministrowie buł­
garscy, Greków i Naezewicz, a dalej ta głę­
boka życzliwość, jaką okazuje księstwu Mo­
narchia austro-węgierska, a w ostatnich cza­
sach także gabinet berliński, utwierdzają 
koła decydujące w nadziei, że prędzej lub 
później zostanie urzeezywistnionem w drodze 
pokojowej jedno z najgorętszych życzeń na­
rodu, t. j. uznanie księcia. W tyra duchu 
przemawia w noworocznym artykule oficyalna 
Swoboda, a głos jej znalazł życzliwy od­
dźwięk w całej niemal prasie, z wyjątkiem 
naturalnie dzienników, które są echem kół, 
zajmujących wobec Bułgaryi wrogie stano­
wisko i nie mogących jej przebaczyć, iż 
uczuła się szczęśliwą wówczas dopiero, gdy 
pozbyła się natrętnych opiekunów.

Rada Państwa.
{Cl. posiedzenie Izby poselskiej).

*+* W iedeń , 20 stycznia. {Kor. Oaz. 
Lwowskiej).

Przy równie licznym udziale posłów i 
w obecności wszystkich członków gabinetu, 
z wyjątkiem P. Ministra obrony krajowej, za­
gaja posiedzenie Prezes S m o l k a  o godzi­
nie 10 min. 25.

Komitet Towarzystwa gospodarskiego 
w Żółkwi petycyonuje o wydanie ustawy kar­
nej przeciw nierzetelnej agitacyi emigracyj­
nej ; Wydział powiatowy w Myślenicach, pe­
tycyonuje o pomoc skarbową na zaradzenie

głodow i; taką samą petycyę wnosi Wydział 
powiatowy w Żyw cu; egzekutorowie poda­
tków w Żyw cu, petycyonują o polepszenie 
doli.

Pos. P o l l a k  składa na stole prezy- 
dyalnym wniosek pilny o pomoc skarbową 
na zaradzenie nędzy w kilku miejscowościach 
czeskich i motywuje go, skreślając krótki o- 
braz stanu rzeczy.

Izba uznaje pilność wniosku, i przeka­
zuje go komisyi budżetowej.

Na porządku dziennym obrady nad re- 
rezolucyami dodanemi przez komisyę celną 
do traktatów handlowych.

Pod dyskusyę idą dwie pierwsze rezo- 
lu cy e:

„Wzywa się Rz ą d , aby poczynił wła­
ściwe kroki w celu wytworzenia jednakowej 
statystyki przewozów na wszystkich austrya- 
ckich drogach żelaznych, dającej pogląd na 
ruch przewozowy między krajami koronnemi, 
jakoteż między całem Państwem a zagra­
nicą."

„Wzywa się Rząd, aby sposobem ro­
kowań z państwami objętemi traktatam i han­
dlowymi postarał się o to, by wedle zasad 
ile możności jednakowych, prowadzona była 
statystyka handlowa."

P. S z c z e p a n o w s k i  krytykuje sta­
tystykę austryacką, gorszą od statystyki 
państw zagranicznych. W skuteK nowych 
traktatów handlów) ch statystyka nabierze 
większego znaczenia: trzeba będzie znać 
wszystkie daty ruchu handlowego, które ła ­
two, będzie zebrać, byie tylko była wola

zolucyach powyższych, potrzebne będą za-1 
rządom kolejowym i parlamentowi , jak nie­
mniej korporacyom autonomicznym. Znajo­
mość całego ruchu i te g o , co z nim się 
wiąże, posłuży do podkopania monopolu 
handlarskiego, w interesie producentów i 
konsumentów. Mówca bardzo surowo kryty­
kuje raz jeszcze statystykę austryacką i 
przytacza zawstydzający f a k t , że pewien 
rektor uniwersytecki musiał materyały do 
pewnego studyum ekonomicznego sprowa­
dzić sobie z uniwersytetu monachijskiego. 
(Poseł M e n g e r : To prawda I) Położyć 
kres takiemu stanowi rzeczy, oznacza stwo­
rzyć jeden z warunków konkurencyi z za­
granicą. {Huczne brawa).

Izba uchwala obie powyższe rezolucye.
Pod dyskusyę idzie rezolucya trzecia, 

która w części ogólnej zaleca troskliwości

Rządu te gałęzie przemysłu, które na no­
wych traktatach handlowych ucierpią, aby 
je popierał na wszelki sposób, szczególnie 
przez uwzględnienie w ustanawianiu taryf 
kolejowych i w wymiarze podatków ; w szcze­
gółowej zaś wymienia sposoby dopomożenia 
bardzo pokrzywdzonemu płóciennictwu.

Po przemówieniach posłów: Purghard- 
ta , Peschka , M engera, Rosera i Kaisera, 
Izba uchwala tę rezolucyę.

Rezolucya czwarta tyczy się energicz­
nego dopilnowania interesów przemysłu tka­
ckiego i kruszcowego w rokowaniach o tra ­
ktaty handlowe z Rumunią i Serbią; nie 
idzie jednak pod dyskusyę.

P r e z e s  oznajmia, że zapowiedziano 
wiele poprawek, co do których stronnictwa 
chcą porozumiewać się między sobą przed 
dyskusyą.

Pod dyskusyę idą rezelucye piąta iszó- 
s t a : „Zważywszy, że G a l i c y a  nie mogłaby 
skorzystać zawczasu z nowych tra t ito,/ 
handlowych, gdyby wysokie taryfy kolei im. 
Karola Ludwika przez kilka miesięcy je ­
szcze pozostały w mocy, wzywa się Rząd, 
aby na kolei tej już od dnia 1 lutego r. b! 
zaprowadził taryfy obowiązujące na skarbo­
wych drogach żelaznych."

„Wzywa się Rząd, aby ze względu na 
taryfy kolejowe poczynił starania o ułatwie­
nie wywozu słodu."

Pos. S z c z e p a n  o w s k i wywodzi, że 
rolnictwo w Galicyi byłoby niepospolicie po­
krzywdzone. gdyby drogie taryfy kolei im. 
Katola Ludwika nie pozwoliły mu od same-5 fr 7 J ------ ’  •>  ■    III  IX O l ł U l l -

po temu. Informacyó, jakich się żąda w r3 * f go dnia, w którym traktaty handlowe wejdą
w życie, podiąć współzawod.iictwo z węgier­
skim wywozem zboża , któremu służą taryfy 
bardzo tanie. Byłaby to krzywda Galicyi nie 
chwilowi, tylko, nie na te kilka miesięcy, po 
których Rząd zaprowadzenie taryf skarbo­
wych dróg żelaznych już zapowiedział, lecz 
krzywda trwała, bo w tych kilku miesiącach 
od lutego do lipca W ęgry zajęłyby niemie­
ckie targowiska zbożowe wyłącznie dla sie­
bie, a rolnictwu galicyjskiemu byłoby tru ­
dno później zdobyć sobie tam pole odbytu. 
Zapowiedź Rządu, że dopiero od dnia 1 lipca 
będzie mógł zaprowadzić taryfy obowiązują­
ce na skarbowych drogach żelaznych bardzo 
obniżyła ton radości, z którą Galicya powi 
tała akcyę przejęcia kolei im. Karola Lu­
dwika na własność skarbu. Dla tego mówca 
zaleca Rządowi niezwłoczne wykonanie re- 
zolucyi piątej.

karskiego, brata matki. .Już zdała olśnił mnie 
folwark, odbudowany świeżo, cały z czerwo­
nej cegły. Do dworu prowadziła droga ró­
wna , wysadzona drzew am i, otoczona z obu 
stron b ia łe ra i, schludnemi czworakami. Za 
każdą chatką zielenił się ogródek owocowy.

Dwór różnił się nie wiele od rezydencyi 
pana Sadzińskiego. Cokolwiek dłuższy i wyż­
szy, tak samo biały, z ganeczkiem z przo­
du , nie zdradzał wcale mieszkania zamożne­
go ziemianina.

Kiedy zajeżdżałem, stał przed dworem 
wysoki, otyły mężczyzna z skrzyżowanemi na 
piersiach ramionami, choć w idział, że ktoś 
do niego zmierza, ani drgnął. Przypatrywał 
się mi obojętnie z pod krzaczastych brwi, 
czekając najspokojniej , aż się powóz za­
trzyma.

— Czy mnie wuj nie poznaje ? — za­
wołałem z wolantu.

Podniósł rękę do oczu, zmrużył powie­
ki , pogładził d łu g ą , czarną, już siwizną po- 
pstrzoną brodę, i zbliżył się ociężałym kro­
kiem.

— A , to ty ? — wyrzekł tak niedba­
le, jak gdybyśmy się dopiero przed godziną 
rozstali.

Rzuciłem się w objęcia wuja, ściskając 
go serdecznie.

— Jak się masz, jak się masz chło­
pcze — mówił. — Każesz oczywiście wy- 
prządz.

A zwracając się do s tan g re ta , wskazał 
mu ręką podwórze. Nie raczył nawet ust do 
sługi otworzyć.

Weszliśmy na lewo do pokoju, umeblo­
wanego tak samo, jak salon pana Sadziń­
skiego : stara, wytarta kanapa, okrągły stół, 
kilka krzeseł, gołe ściany, w oknie jakaś ta­
nia firanka, pod piecem stolik do kart, w 
drugiej, sąsiedniej izbie łóżko, tapczan, nad 
niem dubeltówka i biurko. Trochę tylko ga­
ze t, walających się po kątach, i kilka ksią­
żek , porozrzucanych po fotelach, świadczy­
ło o wytworniejszych upodobaniach dziedzica 
murszyńskiego.

I tak sam o, jak pan Sadziński, oddalił 
się wuj Antoni i w rócił, ale nie z cienką 
buteleczką, jeno z porządnym gąsiorkiem.

Odkorkował, nalał uczciwą lampkę i 
w yrzekł;

— P ij, nie strujesz się. Oby ci się le­
piej wiodło, aniżeli twojemu ojcu, który,...

Niedokończył myśli.
W ęgier był rzeczywiście przedni. Po 

samorodnym tokaju pana Sadzińskiego, wy­
dawał mi się wybornym.

Wuj oparł łokcie naj stole, a głowę 
na dłoniach i przypatrywał mi się uważnie.

— I cóż, smyku — odezwał się po 
chwili — dużoś się tam głupstw nauczył 
między Niemczykami V

Roześmiałem się. Ładnie mnie witał.
— Bo wy, Topolińscy — mówił dalej — 

macie od wieków zajączka, czy tam ćwieka 
w głowie. Zawsze wam się zdaje, że Pan 
Bóg żle świat urządził, i że go dopiero wy 
naprawicie. P ij, nie udawaj panienki. Cho­
ciaż twój ojciec pomstował przeciw marno­
ściom doczesnym, za kołnierz mimo to do­

brej kapki nie wylewał, a tyś do niego po 
dobny, o, jak podobny.

—  Wujaszek zdaje się żartow ać, — 
wyrzekłem — że wziąłem postać i twar: 
ojca.

— Byłbym wolał, żebyś się był wda 
w matkę. Piekarscy nie trwonią fortun, leci 
dorabiają się grosza.

Zacząłem wujowi dziękować za trudy 
poniesione dla mnie, za rady i wskazówki 
udzielane matce podczas mojej nieobecności

Słuchał cierpliwie, podnosząc od czasi 
do czasu do ust kieliszek.

— Dałbyś pokój niepotrzebnemu ga 
dulstwu — m ruknął, gdy skończyłem. — 
Przecież rodzonej siostry nie mogłem w chwi 
lach ciężkich zostawić bez opieki. Opowied: 
mi lepiej , co tam ludziska nowego wymy 
ślili na świecie ? Tak dawno nie wyjeżdża 
łem z Murszyna.

— Nie dziwię się, — zauważyłem — 
zaklęty tu kąt. Dziesięć mil do najbliższe 
stacyi kolei żelaznej.

— O, toby mnie nie wstrzymało, bc 
kolejami nie jeżdżę — odparł wuj Piekarski

— Prawda, zapomniałem, że wu 
jaszek ma wstręt do nowych środków komu 
nikacyi.

— A coieś ty myślał, że ja fagas, alb< 
co ? Szlachcic jestem. Nie lub ię , żeby ni 
mnie dzw onili, jak na lokaja, żeby mnie ja  
kieś tam konduktory nagliły do pospiechu 
Konie moje zawiozą mnie wszędzie, chociaż 
by do Paryża.

Spojrzałem na wuja, sądząc, że drwi.



Izba uchwala rezolucje piątą i szóstą, 
a wysłuchawszy po jednem przemówieniu o 
kilku następnych rezolucjach, z których tylko 
je d n a : o zapobieganiu zmowom na podroże­
nie cen i kartelom spekulacyjnym, ma zna­
czenie powszechne, uchwala całą resztę re- 
zolucyj projektowanych przez komisyę celną.

Poczem dokonano wyborów uzupełnia­
jących do komisyj budżetowej i kolejowej w 
miejsce pos. Bilińskiego ; wybrani s ą : do ko­
misyi budżetowej pos. Szczepanowski, do ko- 
lejowej pos. Struszkiewicz.

Pos. H o f m a n n - W e l l e n h o f  wnosi 
interpelacyę do Ministra handlu, czy myśli 
wnieść projekt ustawy ograniczającej handel 
domokrążny i wędrowny.

Pos. S c h w a r z  wnosi interpelacyę do 
Prezesa gabinetu w tym duchu, aby władze 
polityczne powstrzymywały się od wszelkiego 
wpływu na sprawy szczepienia ospy, który 
wykładany bywa jako przymus.

Pos. D i p a u l i  interpeluje Ministra 
skarbu, czy myśli przyspieszyć sprawę odpi­
sania podatku gruntowego z wymarzłych w 
roku zeszłym winnic tyrolskich.

Koniec posiedzenia po godz. 3. — Na­
stępne w piątek.

K O R E S P O I D E I C Y E

Petersburg, 16 stycznia.

(Z żałobnej kroniki. — Projekt dworca central­
nego. —  Teatr polski).

(w) Wiadomości z gubernij, nawiedzo­
nych klęską głodową są ciągle bardzo a bar­
dzo smutne. W wielu okolicach szerzy się 
epidemicznie tyfus głodowy, zabierając mnó­
stwo ofiar, gdyż pomoc lekarska jest niedo­
stateczną, a urządzone na prędce szpita­
le mogą pomieścić zaledwie cząstkę do­
tkniętych tą chorobą. Na domiar nie­
szczęść zima poczyna stawać się ostrą, a 
spadłe ostatniemi dniami śniegi utrudniają 
niezmiernie komunikacyę. Podczas rewizyi 
pewnej wsi w gubernii kazańskiej znalezio­
no w jednej z chat całą rodzinę, złożoną z 
ojca, matki i czworga drobnych dzieci bez 
życia. Stała się ona ofiarą częścią głodu, 
częścią zimna. W chacie nie było ani okru­
szyny chleba, ani kawałka drzewa, a odzież 
nieszczęśliwych składała się z kilku szmat; 
dzieci były formalnie nagie.

Dyrektorowie szkół ludowych w g u b e i^  
niach dotkniętych głodem, zawiadomili swe j 
władze, że gminy wiejskie nic nie płacą na. 
utrzymanie tych szkół, ziemstwa również nie 
mają na to dostatecznych środków i z tego 
powodu trzeba będzie zamknąć wiele szkół 
ludowych, jeśli skarb nie przyjdzie z pomocą 
ziemstwom.

Z powodu, iż w wielu miejscowościach 
chłopi nabrali tego przekonania, iż nie po­
trzebują pracować, car bowiem nakazał roz­
dzielać im darmo żywność przez całą zimę, 
widział się zniewolonym gubernator tarabow- 
ski zawiadomić okólnikiem wszystkie urzędy 
gminne, że włościanom nie służy bynajmniej 
prawo do żywności skarbowej, lecz każdy 
włościanin, nie posiadający sposobu do ży­
cia, otrzyma po 30 funtów chleba na mie­
siąc, o ile potrzebę sprawdzi na miejscu 
członek urzędu ziemskiego, lub naczelnik 
ziemski.

W  Petersburgu powstał zamiar wybu­
dowania dworca centralnego dla wszystkich, 
zbiegających się nad Newą kolei. Ogólny 
projekt nowego dworca zatwierdzony już zo­
stał i nowa budowla ma stanąć za la t dwa. 
Przy budowie dworca uwzględnione będą 
wszystkie możliwe udogodnienia dla publi­
czności, a zarazem udoskonalenia techniczne.

Teatr polski, któremu tutaj nieszcze­
gólnie się powodzi, da w przyszły czwartek 
ostatnie przedstawienie w teatrze „Nemetti". 
Następne przedstawienia odbywać się będą 
w resursie obywatelskiej, albo w sali Kono- 
nowa.

Z Berlina.
(Nowa ustawa o szkołach ludowych. — Staty­
styka szkół elementarnych w Prusach. — Zatarg 
między ministrami skarbu i kolei żelaznych. — 
Etat komisyi lcolonizaeyjnej. — Stronnictwa w 

Izbie pruskiej. — Wystawa japońska).

W Izbie deputowanych sejmu pruskiego 
odbędzie się w przyszły poniedziałek pierwsze 
czytanie projektu nowej ustawy o szkołach 
ludowych. Zdaje się być pewnem, iż koalicyi 
konserwatywnych, centrum i Koła polskiego 
powiedzie się zapewnić zwycięztwo tej usta­
wie, chociaż nie są wykluczone pewne w niej 
zmiany. Z dołączonej do tego projektu sta­
tystyki wychowania elementarnego w Prusach, 
pokazuje się, iż w państwie tem było w 
roku 1888 ogółem 34.016 szkół elemen­
tarnych, w których 4,838.247 dzieci pobie­
rało nauki od 64.750 nauczycieli i nauczy­
cielek. Z 3,062.850 dzieci ewangelickich, po­
bierało 2,918.689. a z 1,730.402 dzieci ka­
tolickich 1,582.464, wszystkie nauki w szko­
łach wyznaniowych .od. nauczycieli swego 
wyznania. Reszta przypada na szkoły bezwy­
znaniowe. Liczba szkół prywatnych w Pru- 
sieeh wynosiła 1209 z 77.136 dzieci.

Liczba ta, podług wszelkiego prawdo­
podobieństwa, podniesie się znacznie w na­
stępstwie projektowane] reformy. Właściwie 
bowiem najważniejszym punktem projektu 
rządowego jest niejakie zerwanie z dotych­
czasowym przymusem uczęszczania do szkół 
rządowych, a zaprowadzenie większej swo­
body nauczania w szkołach prywatnych. 
Wprawdzie nie zniesiono przepisów prawnych, 
ograniczających działalność zakonów na polu 
nauczania, natomiast podług nowej ustawy 
będzie wolno zakładać szkoły prywatne ka­
żdemu poddanemu pruskiemu, który wykaże 
odpowiednie uzdolnienie. Odstąpienie to od 

-t&stychcsasowcge przymusu szkolnego, w yw o­
łuje w sferach liberalnych największe obawy 
i oburzenie. Wedle przekonania tych sfer, 
katolicy niemieccy skorzystają z tej swobody 
i będą zakładali na wzór katolików francu­
skich "i belgijskich mnóstwo szkół prywa­
tnych, w których będzie panował duch ka­
tolicki, tak wstrętny bezwyznaniowemu libe­
ralizmowi.

W  kołach berlińskich mówią dość 
głośno o zasadniczera przeciwieństwie, jakie 
objawia się coraz wyraźniej pomiędzy mini­
strem skarbu a dróg żelaznych , czyli, jak 
go nazywają urzędownie , ministrem robót 
publicznych. Poprzedni minister dróg żela­
znych, pan Maybach, uczynił ze swego wy­
działu insty tucyę, dostarczającą skarbowi 
największych dochodów, lecz tem samem 
nie uwzględniał, rządząc się możliwą oszczę­
dnością, słusznych wymagań przemysłu i 
handlu, domagających się , z jednej strony,

— Raz tylko jedyny wsiadłem do tej 
waszej kolei, ale odrzekłem się jej na za­
wsze — mówił. — W Łowiczu zachciało mi 
się pić, a ta hołota wrzeszczy : nie można, 
tylko dwie minuty ! Co mnie minuty obcho­
dzą? I bez zegarka wiem, kiedy rano, a kie­
dy południe. W Skierniewicach kazałem so­
bie podać kolacyę. Ledwom serwetę porzą­
dnie złożył a oni znów. dzwonią i świszczą. 
Po co się ci ludziska tak spieszą na świecie?
I  tak wszyscy pomrzemy.

Bawił mnie ten szlachcic kopalny.
Wiedziałem , że mówi prawdę, bo ze 

wstrętu wuja Antoniego do kolei żelaznych 
dworowano sobie juz za moich czasów szkol­
nych. Stary kawaler, zardzewiały na wsi, 
rozkochany w swojem gospodarstwie, nie lu­
bił w ogóle oddalać się z domu. Nawet, gdy 
wypadło mu być czasem w Topolinie, ucie­
kał zaraz po kolacyi do Murszyna. W są­
siedztwie wcale nie bywał. Ale sądziłem, że 
nie rusza się z majątku ze względów oszczę­
dności, bo jako Piekarski z krwi i kości nie 
znosił wydatków niepotrzebnych. Rozśmie- 

^ szyła mię jego argumentacya, a on ani spoj- 
yrzał na mnie, tylko pociągał węgrzyna i pa- 
IJegał.

;— No, opowiadajże, czego się na ob­
czyźnie nauczyłeś ?

^zczególna ciekawość ! Cóż takiego dzi­
waka S, robigrosza może obchodzić ruch u- 
mysłowly. świata cywilizowanego, którego 
wcale iyie uznawał, siedząc jak borsuk w 
norze ? 1

_t- Nie wiem doprawdy, coby wuja mo­

gło zająć — wyrzekłem, nie mając ochoty 
do rzucania pereł przed niepowołanego.

_  Właściwie mnie to, co się dzieje 
na świecie, nie wiele obchodzi — odpowie­
dział — masz racyę, ale ty mnie zajmujesz, 
więc gadaj.

_  Doprawdy, nie wiem — broniłem 
się jeszcze.

— Przypuszczam, źe jako wychowaniec 
czasów najnowszych jesteś materyalistą. czy 
pozytywistą, jak piszą w Warszawie — pod­
dawał wuj.

— Uważam, że wujaszek słyszał coś 
o prądach myśli współczesnej.

Uśmiechnął się i spojrzał na mnie 
drwiąco.

*— Tak coś, piąte przez dziesiąte — 
odparł, gładząc brodę — Więc wy wie­
rzycie....

— Wierzymy, żenie uderzymy w nic — 
podchwyciłem szybko. — Wątpienie stanowi 
bogate źródło dzisiejszej wiedzy, daje bowiem 
pochop do ciągłych poszukiwań. Bez scepty­
cyzmu nie ma postępu w nauce, która za­
czyna się tam, gdzie się wiara kończy.

—  To znaczy, że czego iiie dowiedli­
ście, to dla was nie istnieje.

— Niezawodnie. Zwyciężyło dziś pano­
wanie faktów. Prawdą istotną należy nazwać 
tylko to , co potwierdziły zmysły, lub co ze 
sprawdzonych już obserwacyj wywnioskowała 
metoda eksperyibęntalna.

— W takim 'razie ogarnia wasza wie­
dza bardzo szczupłe pole, bo zmysły czło­
wieka, pospołu z jego rozumem, nie sięgają

zniżenia kosztów przewozu i cen biletów 
osobowych, a z drugiej, powiększenia perso- 
nalu urzędniczego, taboru kolejowego i t. p. 
Obecny m inister, p. Thielen, zamierza zer­
wać stanowczo z dotychczasowym systemem 
i zrobić z państwowych dróg żelaznych to, 
czem być powinny, a mianowicie instytucyę, 
służącą przedewszystkiem potrzebom ekono­
micznym h an d lu , a będącą dopiero w na­
stępstwie źródłem bezpośredniego dochodu 
dla państwa.

Tutaj jednak pan Thielen spotyka się 
z energicznym oporem ze strony ministra 
skarbu, dr. Miąuela, który ułożywszy z nie­
małym wysiłkiem budżet bez niedoboru, nie 
chce przystać na to , aby kunsztowne jego 
dzieło naraziły na szwank projekta jego ko­
legi. Ponieważ zaś pan Miquel jest osobi­
stością najbardziej wpływową w gabine­
cie pruskim, przeto ogólnie przypuszczają, 
że pan. Thielen będzie musiał zaniechać 
swych reform , a koleje państwowe, jak do­
tychczas, i nadal będą przedmiotem nieu­
stannych skarg ze strony publiczności.

Etat komisyi koionizacyjnej dla W. ks. 
Poznańskiego i Prus Zachodnich wykazuje w 
dochodzie 1,032.704 marek czyli 388.764 m a­
rek więcej, niżeli w roku poprzednim. Zwyż­
ka ta oparta na przypuszczeniu, iż sprzedaż 
parcel przyniesie na czysto o 280.000 ma­
rek więcej.

Biuro prezydyalne pruskiej Izby depu­
towanych ogłosiło świeżo następujący po­
dział Izby na stronnictwa: 125 konserwaty­
stów, 98 członków centrum katolickiego, 84 
narodowo liberałów , 66 wolno-konserwaty- 
stów, 27 wolnomyślnych, 14 Polaków, 14 
dzikich. Opróżnionych jest obecnie pięć man­
datów, w tej liczbie dwa w Poznańskiem.

Przed kilku dniami otwarto w berliń- 
slciem muzeum rzemieślniczem wystawę przed­
miotów sztuki japońskiej na korzyść ońar, 
dotkniętych ostatniem trzęsieniem ziemi w 
Japonii. Na wystawę tę przysłali pomiędzy 
innymi swe bogate zbiory cesarz i książę 
Fryderyk Leopold.

Po skandalu.
Nigdy zaiste p. Constans nie był tak 

silnym na swojem stanowisku, i popularnym, 
jak obecnie, po policzku , danym deputowa­
nemu Laur. Widocznie trzeba brać dosłownie 
znane zdanie, że Francuzi lubią ministrów 
i prefektów a poigne. Większość Izby, publi­
czności i dzienników, stanęła po stronie mi­
nistra ; gdy Constans po posiedzeniu wrócił 
do ministerstwa , zastał tam  mnóstwo bile­
tów z życzeniam i; głosy prasy są raczej przy­
chylne ministrowi. Soleil, organ orleanistów, 
ubolewa nad zajściem obniżającem parlamen­
taryzm. Evenement bez zastrzeżeń pochwala 
czyn Constansa, wywołany brutalnością dep. 
Laura. Republiguc franęaise twierdzi, że na­
wet Bóg cierpliwości byłby nie miał 
w obec napaści przeciwników. Journal des 
Debats pisze, że ludzkiem i naturalnem jest 
zapomnienie się m inistra, ale zajście nie 
przestaje być pożałowania godnem. Tem-ps 
również omawia tę sprawę i radzi wprowa­
dzenie systemu angielskiego, karzącego o- 
szczercę wielkiemi grzywnami. LibSrtó mnie­
ma , że ogólny szacunek Izby, zaufanie Car­
nota i kolegów w rządzie, dowodzą najle­
piej, że Constans nie jest takim , jakim go 
przedstawiają boulanżyśei.

Nie cała jednak prasa staje bezwzglę­
dnie po stronie Constansa. Figaro pisze, że

daleko. Nie uznajecie oczywiście całej sfery 
pojęć i wyobrażeń, zwanych nadprzyrodzo- 
nemi dlatego, że przekraczają dotąd granice 
naszej świadomości. Boga, duszę, życie po- 
grobowe usuwacie jako przesądy naiwnych.

— Ma się rozumieć. Boga i duszy nie 
możemy wciągnąć w zakres w iedzy, bo ich 
nie widzimy.

— A gdyby ten Bóg był prawdą?
— Jeśli je s t, to go nauka kiedyś od­

kryje.
— Życzę wam powodzenia, ale tym­

czasem zechciej mi wytłómaczyó, jak sobie 
radzicie z wszechświatem, który podpada 
częściowo pod nasze zmysły. Oglądamy co­
dziennie słońce , księżyc , gwiazdy własnemi 
oczami. Zkąd się to wszystko wzięło?

— Na to odpowiada nauka następnie: 
Świat je s t odwieczny, a praw a, które nim 
rządzą, są niezmienne. Bezustannemu prze­
twarzaniu podlega tylko forma materyi.

— Nie powstało nigdy nic z niczego — 
kończył za mnie wuj —  i nic się też nigdy 
w nic nie obróci Przestrzeń i czas nie ma­
ją  granic, i tam dalej.

Spojrzałem na niego zdumiony. Teraz 
dopiero zmiarkowałem , że „kopalny szlach­
cic11 zmienił już od połowy rozmowy ton, że 
wyrażał się jak człowiek, obeznany bardzo 
dobrze ze zdobyczami wiedzy nowoczesnej, że 
badał mnie po prostu, egzaminował.

(Oiąg dalszy nastąpi)

„jeśli się ma wątpliwą przeszłość, trzeba si? 
trzymać z daleka od życia publicznego; d*1" 
czego żadne oszczerstwo nie może się chwj' 
cić charakterów Freycineta, Ribota albo F&*' 
lieresa, którzy przecież także mają nie ni a® 
nieprzyjaciół. Mimo wszelkich dawnych ' 
sług Constansa około utrzymania porząd*^ 
publicznego we Francyi , należałoby sob*e 
życzyć, żeby był raczej istotnie wykazał sflł 
niewinność. Miał przed sobą Constans dw*e 
drogi: albo przekonać, że jest ofiarą oszczerstw 
albo podać się do dymisyi. Dawać policzki "  
nie znaczy to jeszcze odpowiadać." Do poje' 
dynku między Jjaurem a Constansem ®ie 
przyjdzie; Intransigeant donosi, żo Laur zwi°' 
cił się telegraficznie do Rocheforta z zapj' 
tan iem , co ma czynić i że odebrał następ9' 
jącą odpowiedź : „Francis Laur, deputowani) 
Paryż. — Nie można się bić ze złodziejek 
gwałcicielem i oprawcą. Nic skarży się & 
także przed sądy, w których nie ma spr9' 
wiedliwośei i w których sędziowie są loka' 
jami. Hnnri Rochefort.“

W każdym razie dziś jest już pewnek j 
że skandaliczne zajście w Izbie, nie poci?' 
gnie za sobą skutków politycznych, t. j. dp 
misyi ministra Constans, gdyż koledzy jeg° 
postanowili działać z nim s o l i d a r n i e ;  p°' 
zostanie na razie niesmak i wspomnienie ®' 
pokarzającej i wstrętnej sceny, godnej cbj" 
ba innego miejsca a nie sali obrad przed' 
stawicieli narodu.

Lw ów , 22 stycznia.

— P rz e n ie s ie n ia . P. Bolesław Kruszek 
nicki, były szef sekcyi kolei Karola Ludwika k  
Podzamczu, przeniesiony został do Przemyśla jak° 
drugi szef sekcyi inżynierskiej.

P. Józef Przybysławski, zastępca naczeb 
nika biura komercyalnego tut. Dyrekcyi ruch® 
kolei państwowych, przeniesiony został na p0' 
sadę naczelnika urzędu kolejowego w Stryj11; 
Koledzy i podwładni urzędnicy żegnali wczoraj 
p. Przybysławskiego ucztą w sali hotelu Stadb 
mullera.

— B ile ty  k o le jo w e  po zniżonej I 
cen ie . Generalna Dyrekeya kolei państwowy®*1 
orzekła z powodu kilku poszczególnych wypad' 
ków, iż bilety podróżne wydawane po połowk \ 
ceny dzieciom w wieku od dwóch do dziesięcin 
lat upoważniają do zajmowania całego miejs®9 
w wagonie a nie połowy, bilety buwiem taki® 
wydawane są na osobę a nie na miejsce.

— B r. H e n ry k  E bers, dyrektor rząd*-'' 
wego zakładu wodoleczniczego w Krynicy, P° 
paru dniach pobytu w Krakowie, wyjechał d° 
Paryża, gdzie jak co roku, odbędzie studya * 
zakładzie dr. Charcota.

— U czta  d la  S ta n is ła w a  h r .  TaJ" 
now sk iego . Z Poznania donoszą: Odczyt pr»f- 
Tarnowskiego o „Irydyonie", odbył się w oh 
brzymiej sali Lamberta, szczelnie zapełnio®eJ 
publicznością. Na odczycie był obecny ks. bisk®P 
Likowski, kilku kanoników, wielu duchownych 
oraz najwybitniejsze osobistości z miasta i ze 
wsi, tudzież liczne grono pań. Prelegenta poW1' 
tano hucznemi oklaskami. Pierwszy odczyt trwa-1 
przeszło godzinę. Słuchano go z natężoną uwag?’ 
Głębokie wrażenie wywarła oryginalność pogl?' 
dów prelegenta na Krasińskiego, na charaktery 
postaci, tragiczne moinenta i polityczne tendencye 
„Irydyona".

W przeddzień odczytu odbyła się w wielkiej sal1 
bazarowej uczta dla znakomitego prelegenta, urz?' 
dzona staraniem poznańskiego Towarzystwa przP 
jaciół nauk. Do uczty zasiadło przeszło ośmdzi®' 
sięciu tak z prowineyi przybyłych obywateF 
jak i miejscowych. Przybył także na nią ks. b1' jjj 
skup Likowski.

Pierwszy toast na cześć gościa wzniósł fi1’’ 
August Cieszkowski, prezes Towarzystwa p&T I 
jaciół nauk. . i

Na toast ten odpowiedział lir. Tarnowsk1 I  
w słowach następujących :

Przyjmujecie mnie Panowie tak łaskami6’ 
jako tego, który wyobraża zbiorową pracę i za' 
sługę instytucyi, skupiającej w sobie wiele 
brycb chęci i wiele rzeczywistych sił. Za ni? 1 
dla niej mogę przyjąć chlubne świadectwa, jak1® 
jej panowie oddajecie. Najmniej w niej zasłużony), 
choć zrządzeniom losu jej prezes, mogę mów*® 
śmiało, że ma zasługi i tytuły do wdzięczno^®1 
Akademia, która prezesem miała Majera, a ^  
której był i działał Szujski. Między młodszy1111 
zaś, znowu mogę mówić to śmiało, skoro sa®1 ! 
należę do starszych, jest nie jeden, z której0 
pracy będzie pożytek i zaszczyt i nauce i 
czyźnie.

Sobie do pochwal prawa nie przyznaj?0’ 
życzliwość waszą Panowie biorę przecież v> 
ści dla siebie i za nią najgoręcej dziękuję. ^  K 
jeżeli jestem jej godzien, to komu to zawdzięczany 
Naprawdę tym starszym, którzy znając nas, 
nie znając, swoim duchem i przykładem kszta^ 
ciii nas młodszych w pokoleniu, do któreg0 ,lil
leżę.

Jutro mam mówić o Krasińskim. Gt° Je.
den z tych, którzy nam wskazywali cel 
pobudzali do ślubowania, że się temu celowi w



dług sił i możności służyć będzie. Jego zaś imię 
wymówione musi zwrócić myśl ku temu, kto 
dziś jest jego myśli i dążności najwierniejszym 
wyobrazicielem, jak był ich najzaufańszym po­
wiernikiem i współpracownikiem. Wszak jeżeli 
dobrze pojąłem, to taki jest stopniowy postęp 
dojrzałości w ludziach i narodach, że po epoce 
wszechwładnego uczucia przechodzi się w epokę 
rozwagi, a z tej dopiero w epokę świadomej sie­
bie, statecznej woli, która rodzi i sprawuje sku­
teczny czyn. Wszak tak idzie ten postęp, to 
szlachetnienie, które jest samą treścią pism Kra­
sińskiego i jego przyjaciela? Tej więc świado­
mej siebie i statecznej woli, która uczucia roz­
wija i wzmaga, a wrażenia i popędy trzyma na 
wodzy, która jest łagodnością i posiadaniem sie­
bie, życzymy sobie wszyscy jako wyższego szcze­
bla w naszym postępie

Mówiliśmy przed chwilą o Akademii. Kie­
dy o niej mowa, zawsze musi stanąć na myśli 
Szujski. On mówił, że „zdrowie narodu jest w 
mężów postawie". Ta męska postawa, która, cel 
widząc jasno, że w drodze ku niemu nie da się 
zachwiać ani na bok sprowadzić żadnym stra­
chem, ani żadnem pochlebstwem, to jest objaw 
i skutek tej woli, o której mówiłem i warunek 
wszelkiej rzeczywistej skutecznej siły. Dowód 
mamy choćby tylko na tej Akademii, która walk 
i obelg miała do wytrzymania wiele, ale dla 
tego, że na nic nie baczyła tylko szła swoim 
torem, zdołała przynieść ogółowi pożytek. Jeżeli 
ta Galicy a, z której przyjeżdżam od ćwierć wie­
ku postąpiła przecie trochę, a błądziła niewiele, 
to znowu dla tego, że miała ludzi, którzy umieli 
stać wśród niej w „mężów postawie". Potrze­
bna zawsze, najpotrzebniejsza staje się ona w 
czasach choćby względnych ulg i powodzeń. W 
latach ucisku łatwiej unisono odzywają się skar­
gi. Ale kiedy przyjdzie chwila wyboru, posta­
nowienia, działania, wtedy ze wszech stron mno­
żą się trudności, zapasy, walki i wtedy dopiero 
na mierze, na posiadaniu siebie, na rozwadze i 
odwadze, na mężów postawie, cała sztuka i cała 
nadzieja dobrego końca.

Do Akademii wracając, nie mogę w jej 
imieniu przyjąć świadectwa, jakoby była tern, 
czem w swoim czasie Uniwersytet Jagielloński. 
Ani wiek, ani suma położonych zasług nie daje 
jej prawa z nim się mierzyć. Ale sądząc się 
skromnie, wiadomo dobrze —  wierzcie pano­
wie — że powinna być pierwszą sługą oświaty 
i nauki w narodzie. Nie żąda być jej ogniskiem 
jedynem — owszem pragnie gorąco, żeby tych 
ognisk było więcej, a każde jaśniejące i ożyw­
cze. Czuje się następczynią warszawskiego, sio­
strą i towarzyszką poznańskiego Towarzystwa 
przyjaciół nauk — sobie nie życzy lepiej jak 
innym, ale pragnie gorąco i robi, co może, że­
byśmy wszyscy na wyścigi światło do siebie'' 
ściągali i z siebie je szerzyli. Choć bez upowa­
żnienia, ale śmiało mogę złożyć, Panowie, wjej 
imieniu to oświadczenie i to życzenie. A proszę 
wierzyć, że życzliwe słowa, które jej odniosę, 
znajdą w niej oddźwięk szczerej wdzięczności i 
braterskiej przyjaźni.

W tych uczuciach i w jej imieniu, niech 
mi będzie wolno wypić za wzrost i powodzenie 
Towarzystwa przyjaciół nauk, na zdrowie i cześć 
wiekopomną jego prezesa".

Z kolei sekretarz Towarzystwa przyjaciół 
nauk hr. Engestrom w pięknem przemówieniu, 
wezwał obecnych, aby toastem serdecznym zło­
żyli w ręce hr. Tarnowskiego hołd uroczysty tej 
najwyższej powadze naszej, jaką jest Akademia 
Umiejętności w Krakowie.

Poseł Cegielski wzniół toast na cześć hr. 
Mielżyńskiego, a dr. Święcicki przemówił na 
temat „Kochajmy się", zaznaczając potrzebę pra­
cy około oświaty ludu. Wznosili jeszcze toasty: 
Józef hr. Mycielski (na cześć prof. St. hr. Tarnow­
skiego), dr. Pr. Chłapowski na cześć małżonki 
dostojnego gościa, za co solenizant znowu serde­
cznie podziękował; hr. Marceli Żółtowski podniósł 
kielich na cześć księdza biskupa Likowskiego, 
hr. Engestrom na cześć Polek, a wreszcie p.Fr. 
Dobrowolski, redaktor Dziennika Pozn. na 
cześć hr. Marcelego Żółtowskiego, weterana z r. 
1831 i zasłużonego obywatela. Uczta zakończy­
ła się wieczorem poufną serdeczną pogadanką.

— „ S o k ó ł44. Towarzystwo gimnastyczne 
»Sokół“ w Tarnopolu odbędzie w niedzielę dnia 
31 b. m. walne zgromadzenie, w sali własnej, 
a a którem dokonane zostaną wybory do wydziału 
aa rok przyszły.

— Z Towarzystwa łyżwiarskiego.
Wydział tego Towarzystwa uprasza nas o za­
mieszczenie następujących uwag: „W obec stale 
^zmagającej się frekwencyi na lodzie, wskaza­
łem jest dla bezpieczeństwa ślizgających się 
*achowywanie jednego kierunku w poruszaniaeh 
s'ę naprzód. Kierunku tego należy przestrzegać 
ł  nas przy wejściu na tor, zawsze od lewej 
fęki ku prawej stronie stawu. Pouczające znaki 
Resztą, ustawione na torze, kierunek rzeczony 
^skazywać będą. Zwracamy się tedy z prośbą 
'lo szanownej publiczności, lód odwiedzającej, by 
^ własnym interesie do tych zarządzeń zastoso­
wać się zechciała, nadmieniając w końcu, że po 
Wszystkich większych miastach, porządek ten już 
1 dawna istnieje i tak wszedł tam już w zwy- 
j^aj, że osoby, ztamtąd przybywające, braku jego 
^taj wprost pojąć nie mogą".

— Wiadomości statystyczne o mie- 
ele Lwowie. Pod tym tytułem wyszła z druku 

hhblikacya kierownika miejskiego biura statysty- 
^łego, dra Ostaszewskiego-Barańskiego, stano-

„GUzeta Lwowska" z dnia Z\

wiąca spory zeszyt (77 stron in ąuarto), a skła­
dająca się z dwóch części. W pierwszej podany 
jest ogólny obraz ruchu ludności w latach 1881 
do 1890, szczegółowe daty dotyczące r. 1890 i 
ogólny pogląd na pierwszą połowę roku 1891. 
Dalej zamieszczone są daty, odnoszące się do 
własności nieruchomej za r. 1890, wykaz cen 
zboża wiatach 1804—1891 na targu lwowskim, 
wykaz konsumcyi wiatach 1881—1889, wykaz 
ruchu pocztowego i telegraficznego w r. 1889 
do 1890, wiadomości o zakładach dobroczynności 
w r. 1890 i szczegółową statystykę szkół ludo­
wych w latach 1886 — 1891.

W drugiej części podano najważniejsze wy­
niki, uzyskane przez spis ludności, które w miarę 
zebranego materyału porównano z wynikami spisu 
z r. 1880.

Publikacya ta, jako cenny materyał, do 
poglądu na rozwój i ogólny stan miasta, powinna 
rozbudzić zainteresowanie się wszystkich, których 
sprawy miasta bliżej obchodzą.

W krótkiej, treściwej przedmowie znajdu­
jemy zapowiedź, że dalsze roczniki biura staty­
stycznego, obok dat statystycznych , dotyczących 
danego roku, zawierać będą systematyczne opra­
cowanie następujących działów : 1) mieszkania,
2) statystyka oświaty, 3) statystyka handlu i 
przemysłu.

—  Zmiana własności. Dobra Zubków 
i Perespa, w powiecie sokalskim, nabyli od p. 
Julianny z hr. Stadionów hr. Wiśniewskiej, pań­
stwo dr. Wincenty i Helena z Szumlańskich 
małżonkowie Kraińscy.

—  Z obserwatoryuni c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 22 stycznia 1892 
roku. Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 21 do 12 w południe dnia 22 
stycznia b. r., mieliśmy wiatr co do kierunku 
zachodni co do siły słaby (1 —2) , stan nieba 
zmienny a powietrze wilgotne (75 proc. wilg. 
względnej), opad śnieg nieznaczny.

Średnia temperatura w tym czasie była 
— 16‘0°C., najwyższa — 12,4°C., dziś w południe 
najniższa — 19,3°C. w nocy.

Wczoraj po południu i w nocy mieliśmy 
pogodę, dziś pochmurno i mglisto.

Żniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w Islandyi; zwyżka 775—770 
mm. w północnej Skandynawii; zniżka drugo­
rzędna utworzyła się w Sycylii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godz. 12 w południe 769 mm.

Prognoza na dobę 23 stycznia 1892 r. (od 
północy do północy): Wiatr będzie co do kie­
runku zmienny z zachodu, co do siły słaby (1— 2); 
średnia temperatura doby podniesie się do 14*0., 
stan nieba będzie zmienny, a względna wilgo­
tność powietrza około 85 proc.; opad śnieg nie­
znaczny.

|  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Kazimierz Kaczmarski, urzędnik magistratu 
w 29 r. życia.

W Sofii, Franciszek Z e m b r z u s k i ,  wi­
ceprezes Towarzystwa opieki nad emigracyą pol­
ską w Sofii, były podoficer z legionu Garibal- 
dego podczas kampanii rzymskiej, w czasie krym­
skiej wojny legionista dywizyi Wład. Zamojskiego, 
w 67 r. życia.

—  Kuba Rozpruwacz. Telegramy pry­
watne z Nowego Jorku donoszą, że uwięziono 
tam słynnego londyńskiego mordercę Kubę Roz­
pruwacza. Ma nim być znany z germanofobji i 
zamordowania kilku Niemców Anglik, Henry 
Dowd. Dowd został uwięziony w chwili, gdy 
pewnemu pijanemu podciął gardło nożem.

—  Siostra Yittoria. W szpitalu woj­
skowym w Turynie zmarła w tych dniach na 
influenzę szeroko w całych Włoszech znana Sio­
stra miłosierdzia, Vittoria Laudier. Urodzona 
w Alzacyi, o pochodzeniu swojem francuzkiem 
pamiętająca zawsze i zawsze używająca wyłącznie 
języka francuzkiego, siostra Wiktorya, przełożona 
Sióstr miłosierdzia, spędziła 52 lat na pielęgno­
waniu chorych w szpitalu turyńskim. Od wszyst­
kich niemal członków domu sabaudzkiego odzna­
czona została podarkami, orderami i listami uzna­
nia. Królowie Wiktor Emanuel i Humbert i kró­
lowe Marya Adelaida i Małgorzata niejednokro­
tnie osobiście oświadczali jej wyrazy podziwu 
swego i uwielbienia. Pogrzeb siostry Wiktoryi, 
z rozkazu króla Humberta odbył się na kost 
państwa, z honorami wojskowemi.

—  Statystyka śmierci. Podług jednego 
z tygodników lekarskich , wychodzących w Pa­
ryżu, na całej kuli ziemskiej umiera rocznie 33 
milionów ludzi— zatem przeciętnie 91.554 osób 
dziennie — 3.730 na godzinę — 62 na minutę.

Średnia długość życia ludzkiego wynosi 28 
lat. Czwarta część ludności umiera przed skoń­
czonym siódmym rokiem życia, a połowa przed 
skończonym siedmnastym rokiem.

Ze 100.000 osób jedna dożyje setnego roku.
Żonaci i zamężne żyją w ogóle dłużej niż 

bezżenni.
— Król pogromców. Mr. Cooper t. zw. 

„król pogromców dzikich zwierząt", po zebraniu 
niezmiernej fortuny, usunął się od interesów w 
zacisze prywatnego życia. Za przykładem innych 
„wielkich ludzi" i mr. Cooper wydać zamierza 
obecnie pamiętniki, z których Review ofReviews 
naprzód podaje niektóre szczegóły. Dowiadujemy 
się więc, iż „nięzem niezwalezone powołanie"

stycznia 1892 roku.

pchnęło pogromcę w objęcie niebezpiecznego fa­
chu. Obarczony klątwą ojca, opuścił dom rodzi­
cielski i przyjął służbę w menażeryi. Tu zaraz 
na wstępie dał dowody ukrytych w nim talen­
tów. Młody lew nubijski urwał się z łańcucha 
i zgrozą przejął wszystkich dokoła. Jeden tylko 
Cooper na chwilę zimnej krwi nie stracił, wszedł 
do klatki dzikiej bestyi i w obec przerażonej 
publiczności nałożył lwu łańcuch na szyję. Od 
tej pory sława młodego pogromcy rosła z dniem 
każdym i wkrótce dobił się rozgłosu europej­
skiego. Wiktor Emanuel ofiarował mu cztery 
lwy, trzy wielbłądy, niedźwiedzia i dwa słonie, 
królowa Emma holenderska obdarzyła go lwem 
wyrobionym ze złota, posiada również kilka pa­
miątek po cesarzu Wilhelmie I. Ciało pogromcy 
jest jedną wielką blizną. Od przedstawienia po­
bierał 1.250 marek, przynosił mu nadto wiele 
handel dzikiemi zwierzętami. Obecnie osiadł 
w Smethwich, na posiadłości ziemskiej, zkąd tylko 
od czasu do czasu krótkie odbywa wycieczki po 
menażeryach, trawiony tęsknotą za porzuconym 
fachem.

—  Amulety. Według legendy tureckiej 
amulety datują z czasów Mahometa. „Pewnego 
razu" —  uczy legenda — „uczeń proroka" — 
uiechaj Bóg będzie dlań łaskawy — nazwiskiem 
Akdsza-Beni-Haszem, spostrzegł między ramiona­
mi swego mistrza, gdy tenże się mył, wielkie 
znamię, które wyciśnięte zostało ręką Wszech­
mocnego. Wyrył tedy wizerunek znamienia na 
kawałku agatu, otoczył urywkami z koranu i 
nosił to, jako talizman. Ponieważ zawsze był 
zdrów i z kilku walk, w które prorok, — nie­
chaj Bóg będzie dlań łaskawy — i jego sprzy­
mierzeńcy byli zawikłani, wyszedł bez szwanku, 
przypisywał szczęście swoje talizmanowi, poświę­
conemu przez jego pana i mistrza. Rzecz ta 
stała się wiadomą i wiele osób zwróciło się do 
niego z prośbą o wyrycie podobnych amuletów. 
W ten sposób pozyskał Beni-Haszem nieśmier­
telność i bogactwo. Jeden z takich talizmanów 
został podobno znaleziony podczas zdobycia Egiptu 
przez Selima I w Kairze i dotąd jeszcze znaj­
duje się jakoby między relikwiami, przechowy- 
wanemi w świętej izbie starego seraju. Jak wia­
domo, talizmany są to różnej wielkości tabliczki 
czworograniaste z agatu, karniolu, jaspisu lub 
innego kamienia twardego, ze zdaniem, opiewa- 
jącem potęgę, dobroć, czy gotowość pomocy Allaha, 
a mają one strzedz od złych skutków urocznego 
spojrzenia. Szczególne działanie talizmanu zależy 
od świętości napisu, a także od tego, czy nale­
żał do jakiego świętego szeika lub pochodzi 
z Mekki, gdzie był otarty o czarny kamień 
Kaaby. Często amulet taki bywa przyozdabiany 
sznurkami, muszelkami i kulkami i tak przy­
czepiany do czapki dziecka. Wielbłądy i konie 
noszą zawsze sznur z kulkami szklannemi lub 
kamykami na szyi, jako ochronę przeciw złemu 
spojrzeniu. Ozdoby te mają kierować wzrok na 
siebie i w ten sposób osłaniać dany przedmiot 
od obserwacyi i zawiści. Turczynka, zaopatrzyw­
szy swe dziecko w amulety, jest przekonaną, 
iż nie stanie mu się nic złego. Gdy obcy spoj­
rzy z podziwem na ładne dziecko tureckie, lub 
gdy wyrwie mu się nieostrożny okrzyk: N e Guzel 
tszodszuk (Jakie śliczne dziecko), musi dla zła­
godzenia wyrządzonego złego albo plunąć na 
dziecko, albo przynajmniej zawołać: Maszalldh! 
(Jak Bóg chce). Gdy Turek bierze na rękę cu­
dze dziecko, mówi dla odwrócenia wszelkich złych 
wpływów: „W imię Boga wszechmiłosiernego, 
litościwego".

— Oryginalne ubezpieczenie życio­
we stanowi ostatnią nowość londyńską. Znaczna 
liczba właścicieli tak zwanych „bars" (lepszego 
rodzaju szynkowni) — w Londynie obmyśliła 
nowego rodzaju zachętę dla zwabienia jak naj­
znaczniejszej liczby gości. Oto każdy, który wy­
pije kieliszek wódki lub piwa, stanowiących 
wydatek 2 pence (około 10 centów), otrzymuje 
od gospodarza kupon, zapewniający odnośnemu 
konsumentowi lub konsumentce, czyli raczej ich 
spadkobiercom, sumę 100 funtów szt. (około 
1200 zł.), w razie, gdyby w ciągu tygodnia, 
od chwili wypicia ostatniego kieliszka, śmierć 
miała spotkać właściciela lub właścicielkę ku­
ponu. Rodzaj śmierci, czy to prawidłowy, czy 
też w skutek gwałtownego wypadku, czy nawet 
samobójstwo, nie stanowią żadnej przeszkody do 
wypłaty. Prasa gwałtownie występuje przeciw 
nowemu procederowi, zwracając uwagę, iż nie­
jeden może zechce pokusić się nawet na wypicie 
100 lub 120 kieliszków dla zabezpieczenia po­
zostałym 12.000 funt. szt. (144.000 zł.). Nie­
jeden znów prawdziwie nieszczęśliwy, trapiony 
troską rodzinną, poweźmie zamiar samobójstwa, 
by zabezpieczyć los swoich i t. p.

— Cuda wystawy w Chicago. Po­
między dziwami, jakie Yankesi g»tują na wy­
stawę w Chicago , jednym z niepoślednich bę­
dzie — Wenecya nad brzegami Michiganu. Na 
jeziorze mają być utworzone laguny i kanały, 
po których mknąć będą gondole z prawdziwy­
mi, sprowadzonymi z miejsca gondolierami. Ar­
chitekci amerykańscy wystawią podobizny pa­
łacu Dożów, Mostu Westchnień, P l a c u  św Mar­
ka i t. d. Czarodziejski ten widok podnosić bę­
dzie wieczorami oświetlenie elektryczne.

Ciekawem będzie także akwaryum mon- 
stre, urządzone przez kapitana Collins, z wody 
morskiej i słodkiej, w której mają być przed­
stawione wszystkie okazy ryb, traw i porostów. 
Do tego obrazu fauny i flory przyłączony bę­

dzie zbiór wszelkich przyrządów do łowienia 
ryb — od pierwotnych wędek do skompliko­
wanych instrumentów, używanych przez Angli­
ków na wodach Alaski. Inżynier-górmk Skiff, 
z Colorado, zamierza przedstawić wnętrze ko­
palni podczas eksploatacyi.

Najpiękniejszą ozdobą oddziału ornitolo­
gicznego będzie piętnastu pigmejczyków auten­
tycznych. Pewien oficer marynarki Stanów Zje­
dnoczonych, bawiący obecnie na wybrzeżu afry- 
kańskiem, otrzymał polecenie wejścia w ukła­
dy z Tipu-Tibem dla pozyskania najpiękniej­
szych okazów rasy złośliwych karłów, odkry­
tej przez Stanleya podczas jego ostatniej po­
dróży.

Amerykanki mają sobie za punkt honoru 
usprawiedliwić prawa, jakiemi się cieszą w 
„raju kobiet." Zapragnęły też posiadać na wy­
stawie w Chicago pałac odrębny, gdzie będą 
królowały niepodzielnie. Budowę jego powierzo­
no pani Potter Palmer, architektowi. Plany 
sporządziła miss Zofia Hayden. We wnętrzu 
gmachu urządzone będą wzorowe kuchnie, żło­
bek i infirmerya, w sali przeznaczonej na czy­
telnię znajdować się będą same tylko utwory 
kobiecego pióra; wreszcie oddział specyalny 
ma być poświęcony wszystkim wynalazkom ko­
biecym.

Największym jednak clou wystawy chi- 
cagoskiej będzie olbrzymi gmach, długości 560 
metrów, szerokości 270, z kopułą wznoszącą 
się na 129 metrów po nad ziemią.

— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I  piętro, otwartą jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

l t i i  iiteracko-artystycznfl.
(w) Opera. Publiczność nasza i jej upo­

dobania, w ogólności biorąc, są niezaprzeczenie 
przedmiotem, godnym szerszego studyum, nieraz 
jednak mogą przyprawić krytykę i dyrekcyę 
teatru o zupełne zwątpienie.... Za jeden z takich 
wypadków uważamy wczorajsze przedstawienie 
„Balu maskowego". Jestto jak wiadomo, opera 
należąca do rzędu najlepszych, jakie Yerdi na­
pisał, ze środkowej epoki jego twórczej działal­
ności, najszlachetniejsza a przytem pełna sił ży­
wotnych. Libretto, bez porównania lepsze, niż 
wiele poprzednich; muzyka, z której maestro 
umiał po większej części uchronić się od swoich 
nawyczek trywialnych, chwytając nader szczę­
śliwie równowagę pomiędzy ekspresyą dramaty­
czną a kształtami melodyi — sprawiają, iż ca­
łości słucha każdy bezstronny miłośnik teatru i 
sztuki z zajęciem i upodobaniem. Nadto dodać 
wypada, że „Bal maskowy" jest jedną z oper 
repertuaru naszego, stosunkowo najstaranniej wy­
konywaną. Od początku dokładnie wystudyowana, 
prawie zawsze udaje się zadawalająco. Składa 
się tedy na to wiele dodatnich czynników, aby 
była atrakcyą dla publiczności, tern więcej, że 
udział artystów według wczorajszej obsady, ró­
wnież tylko zachęcająco mógł działać. Dzieje się 
jednak przeciwnie. „Afrykanka", która nigdy nie 
miała i nie ma szczęścia do naszej sceny, bo 
zawsze wychodzi przy niedostatecznych siłach 
prawie parodystycznie, zapełnia salę teatralną do 
szczętu, gdy „Bal maskowy" ledwie, że nie 
świeci pustkami. Cóż sądzić o naszych zwolen­
nikach opery?...

Wykonanie wczorajsze, było przeważnie 
bardzo udatne. Amelia miała w osobie pani Len­
czewskiej przedstawicielkę pełną temperamentu i 
siły. Gdybyśmy kilku objawów pewnej maniery 
nie dostrzegli— zarówno w śpiewie jak i grze; 
to powitalibyśmy we wczorajszej Amelii śpiewa­
czkę dramatyczną niezwykłą. Romans w akcie 
IYtym odśpiewany był pięknie, w duetach i sce­
nach zbiorowych czuć było tętno dramatyczne, 
głos siłą swą zwycięża wszystko (nawet pp.: War- 
mutha i Bernharda), pewność muzykalnej indywi­
dualności widnieje z każdej frazy. Otóż gdyby je­
szcze do tych zalet wysokich, dodać można pewną 
większą dozę artystycznej szlachetności, tak w 
traktowaniu strony wokalnej jak i dramatycznej, 
to —  powtarzamy — mielibyśmy prżed sobą 
artystkę niezwykłą. Może być, iż bohaterki Yer- 
di’ego w istocie jaskrawo malowane, wydają się 
p. Lenczewskiej postaciami, wymagającemi tego 
rodzaju pojmowania i traktowania, w „Normie" 
jednak poznamy dalszą część artystycznego credo 
artystki. Sprzeczać się wreszcie bardzo uporczy­
wie nie będziemy o Leonorę i Amelię Yerdio- 
wską; cieszymy się bowiem bardzo, iż zamiast 
ustawicznego tremolanda, do którego w tym se­
zonie zmuszono nas przyzwyczajać się, zamiast 
chwiejnej intonacyi i innych tym podobnych nie­
miłych akcesoryów, t. zw. dramatycznego śpiewu, 
słyszymy produkcyę artystyczną zdecydowaną i 
opartą na lepszym gruncie.

Panie: Skalska i Kasprowiczowa dzielnie 
spełniały swe zadanie. Pierwsza z nich obracała 
się w swoim zakresie, nic więc dziwnego, że 
poszło to zręcznie; — druga jednak wkroezyła 
tym razem w regiony altowe, miała więc tru­
dności do zwalczenia nie małe. Ale niespożyty
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głos p, Kasprowiczowej i w tym wypadku do­
skonale dopisywał — w górnych pozycjach 
brzmiał nawet świetnie. Ricarda śpiewał pan 
Warmuth, Renata p. Bernhard, pp.: Jeromin, 
Koncewicz i Łomiński resztę partyj. I p. Pie- 
traszewski należał wczoraj do rzędu solistów, 
jakkolwiek był nim tylko z przypadku.... Z tej 
niespodziewanej roli wyszedł z honorem, zawsze 
jednak inspicyent powinien baczniejszą, uwagę 
zwracać na to, kiedy chór ma wchodzić na scenę.

Hr. Nieuwerkerke, osobistość]zwiążana 
z całym artystycznym ruchem drugiego cesar­
stwa, umarł we Włoszech w podeszłym bardzo 
wieku. Za cesarstwa, hrabia Nieuwerkerke, który 
był rzeźbiarzem nie bez talentu, piastował urząd 
naczelnego intendenta sztuk pięknych; jemu pod­
legały wszystkie muzea i zbiory publiczne; był 
on także członkiem Akademii sztuk pięknych. 
Nadzwyozaj miłej powierzchowności, wykwintnie 
wychowany, poeta i artysta, cieszył się wielką 
sympatyą i popularnością w salonach i na dwo­
rze. Po upadku cesarstwa, podał się do dymisyi 
i osiadł w Grattajole, w przepysznej willi, oto­
czony skarbami artystycznemi. Śmierć jego wy­
wołała w Paryżu ogólny żal.

Pani Marcella Sembricli-Kochańska
przybyła do Petersburga. Znakomita śpiewaczka 
przyjmie udział w  14 przedstawieniach opery 
włoskiej, a pierwszy występ mieć będzie miejsce 
w „Łucyi". __________

Juliusz Lemaitre wydał nowy tom syl­
wetek literackich p. t.: Les contemporains.
Między portretami, kreślonemi z właściwem zna­
komitemu pisarzowi mistrzostwem, znajdujemy i 
portret Guy de Maupassanta, którego nazwisko 
jest dziś z tak smutnego powodu głośniejsze niż 
kiedykolwiek.

T. de Wyzewa wystąpił w Figarze 
z artykułem w sprawie zorganizowania peryody- 
cznych wystaw, obejmujących wszystkie szkoły 
malarskie. Można z tego sądzić, że on obejmie 
referat krytyki malarskiej Figara  po Albercie 
Wolffie.

■ M. ■ Gawalewlcz zajmuje się układem i 
redakcyą zbioru poezyj Stebelskiego.

% Nowego Jorku telegrafują do Figara, 
Ze * szke Jan przybywszy z Chicago, wystąpił 
w ^owym Jorku z największem powodzeniem.

CaYalleria Rusticana, obiegłszy tryum­
falnie wszystkie prawie europejskie sceny, prze­
padła w Paryżu w Opera Comigue. Sensacyjną 
tę wiadomość podaje telegram z Paryża do N . 
fr. Presse. Publiczność przyjęła operę Masea- 
gniego bardzo chłodno. Po odegraniu sławnego 
intermezzo klaskano i żądano powtórzenia, ale 
zaraz odezwały się głosy N o n ! non! Ku końcowi 
nawet gwizdano! ale oklaski brały górę. Prze­
pysznie grała i śpiewała panna Calve w roli 
Sentuzzy. W tern wszystkiem widać zorganizowaną 
intrygę, być może, że na dalszych przedstawie­
niach publiczność okaże się przychylniejszą; tkwi 
w tern także polityczna niechęć Francuzów do 
Włochów;. należy również czekać na zdanie 
prasy.

Rada m iasta Lwowa.
(Posiedzenie z dnia 21 stycznia.) 
Otwierając posiedzenie, wspomniał pan 

prezydent Mochnacki o bolesnym ciosie, 
jaki dotknął Dom Najmiłościwiej Panującego 
nam  M onarchy, przez śmierć śp. Najdo­
stojniejszego Arcyksięcia Karola Salwatora, 
Ojca Najdost. Arcyksięcia Leopolda Salwa­
tora , który w czasie pobytu swego w naszem 
mieście zaskarbił sobie powszechną miłość i 
najwyższe poważanie wszystkich mieszkańców.

Zgromadzeni członkowie Rady wysłu­
chali słów pana prezydenta, powstawszy 
z miejsc , poczem zapadła jednomyślna 
uchwała, upoważniająca prezydenta do wy­
słania telegram u kondolencyjnego, w imie­
niu Reprezentacyi m iasta, do Najd. Arcy­
księcia Leopolda Salwatora.

Prezydent zawiadomił Radę , że depu- 
tacya nauczycieli i nauczycielek szkół miej­
skich złożyła podziękowanie na jego ręce 
za przyznanie dodatku drożyźnianego.

Radny Jerzy hrabia Borkowski i tow. 
postawili wniosek naglący:

„Czcząc niespożyte zasługi dr. Anto­
niego Małeckiego, który w roku bieżącym 
obchodzi 50 letni jubileusz zasług, położonych 
na polu naukowej i obywatelskiej pracy, 
które podpisani jako koledzy jego w repre­
zentacyi król. miasta Lwowa najlepiej oce­
nić możemy, gdyż w tej radzie dr. Antoni 
Małecki nieprzerwanie od wielu lat zasiada, 
stawiamy wniosek następujący :

W uznaniu zasług dra Antoniego Ma­
łeckiego, położonych dla ogółu społeczeństwa 
naszego kraju i jego stolicy rada król. m ia ­

sta Lwowa nadaje temuż najwyższy zaszczyt, 
jakim rozporządza t. j. honorowe obywatel­
stwo miasta Lwowa."

Po kilku gorących słowach ks. kan. 
Mazuraka w poparciu tego wniosku — Rada 
przyjęła go j e d n o m y ś l n i e .

Z kolei radny prof. dr. Radziszewski 
przedstawił sprawozdanie komisyi wybranej 
z łona Rady, celem zbadania zarzutów, zro­
bionych kilku radnym na zgromadzeniach 
przedwyborczych.

Sprawozdanie to podajemy w stre­
szczeniu :

Komisya , złożona z przewodniczących 
5 sekcyj odbyła pięć posiedzeń, na których 
przeglądała wszystkie akta, rachunki, asy- 
gnacye i kwity odnoszące się do spraw po­
ruszonych wnioskiem radnego p. Rewakowi- 
cza; przesłuchiwała urzędników magistratu 
w charakterze świadków i t. d. a wreszcie, 
zaprosiła dla dania wyjaśnień interesowa­
nych panów radnych : Walichiewicza, Kli­
mowicza, Krasuckiego, Ciuchcińskiego, Pe- 
rediatkiewicza, Russmana i Michalskiego. Po 
przeprowadzonej dyskusyi szczegółowej i po 
ponownem przejrzeniu aktów magistratu, ko­
misya przyszła do jednomyślnego przekona­
nia, że żaden z panów radnych powyżej wy­
mienionych nie był związany z gminą sta­
łym stosunkiem kontraktowym , ż a d e n  t e ż  
z n i c h w n i c z e m  n i e  n a d u ż y ł  s t a n o ­
w i s k a  r a d n e g o ,  w celu osiągnięcia ko­
rzyści materyalnych ze szkodą funduszów 
gminnych, — owszem stwierdzić wrypada, że 
wszyscy oni dbali zawsze o dobro gminy, 
jak to im obowiązek radziecki nakazywał.

Nie poprzestając na temogólnem orze­
czeniu komisya przedstawia w szczególno­
ści , ż e :

1) P. radny M. Walichiewiez nie skła­
dał nigdy ofert na przedmioty swego zawo­
du, żadnych też kontraktów lub pisemnych 
umów na sprzedaż swych wyrobów z gminą 
nie zawierał. Na żądanie jednak magistratu 
i komisyi zaprzęgowej, pomimo oporu ze 
swej strony, wykonywał różne naprawy i ta­
kowe obliczał po cenach jak najniższych. 
Szory zaś i koce były od niego kupowane 
nie inaczej, jak tylko wówczas, gdy się oka­
zało, iż tak ze względu na gatunek towaru, 
jak i cenę firma p. Walichiewicza zasługi­
wała na pierwszeństwo. Wreszcie wiadomą 
jest rzeczą, że nad propozycyą p. W alichie­
wicza co do zamiany części jego gruntu za 
grunt miejski Rada przeszła do porządku 
dziennego.

2) Podobnież ma się rzecz co do p. 
Klimowicza. Nie przedkładał gminie ofert, 
t\U, n . Z  nią kontraktów, kupowano jednak
od niego w razie potrzeby drzewka, krzewy 
i nasiona dla plantacyj m iejskich, a interes 
ten tak pod względem jakości m ateryałujak 
i ceny był dla gminy znacznie korzystniej­
szym aniżeli interesa z innymi ogrodnikami 
lwowskimi lub wiedeńskimi.

3) P. radny Mikołaj Krasucki sam nigdy 
żadnej oferty nie wnosił, ani też nie stał w 
kontraktowym stosunku z gminą. Natomiast 
administrator Krasuczyna, p. Ludwikowski, 
ugodzony przez p. Krasuckiego na tantiemę — 
wezwany przez władze magistrackie wraz z 
dwoma innymi_ sąsiadami parku Kilińskiego, 
stawał corocznie w czerwcu lub lipcu, celem 
jednorazowego zakupna sianożęcia. Skoro p. 
Ludwikowski ofiarował cenę, co najmniej 
równą najlepszej ofercie, wówczas, na wnio­
sek magistratu, Sekcya III zżęcie i zebra­
nie siana jemu oddawała, a to głównie z po­
wodu, że p. Ludwikowski dawał rękojmię, iż 
siano sprzątnie szybko i bez uszkodzenia 
młodego drzewostanu.

4) P. radny Ciuchciński w ubiegłej ka- 
dencyi nie miał żadnych interesów z gminą, 
a w poprzedniej kadencyi, gdy jego oferta 
przyjętą została, złożył godność radnego. Po­
nieważ rezygnacyi nie przyjęto, więc p. Ciuch­
ciński wziął wówczas urlop na cały czas 
trwania stosunku odpłatnego z gminą.

5) Również p. radny Peredjatkiewicz nie 
wnosił żadnych ofert Kiedy atoli dyrektor 
urzędu budowniczego otrzymał polecenie, aby 
w ciągu dwóch miesięcy wystawić trybunę 
wyścigową, - wówczas, nie mając czasu na 
rozpisanie publicznej licytacyi, i gdy usiło­
wanie rozdania robót w drodze protokolarnej 
koneertacyi (do której zawezwano najlepiej 
renomowanych majstrów ciesielskich) nie do­
prowadziło do skutku — wówczas znajdując 
się w położeniu przymusowem , p. dyrektor 
urzędu budowniczego, uzyskawszy od odno­
śnej komisyi carte blanche, udał się do p. 
Peredjatkiewicza i mimo oporu tegoż, zdołał 
go nakłonić do podjęcia tej terminowej ro­
boty za cenę o 600 zł. niższą ód najkorzyst­
niejszej oferty. Toż samo odnosi się do in­
nych drobnych robót zamawianych od wy­
padku do wypadku u p. Peredjatkiewicza. 
Komisya na podstawie rachunków przekonała 
się, że fundusz gminy na robotach, zama­
wianych u p. Peredjatkiewicza, zaoszczędził 
co najmniej 1000 zł.

6) Radny p. Russman nie miał nigdy 
z gminą żadnych interesów , ani owsa nie 
dostawiał, ani nie pośredniczył w dostawach.

7) W końcu zaprzecza komisya sta­
nowczo, jakoby p. M. Michalski był w ja­
kichkolwiek interesach z gminą. Mimo na­

legań nie przyjął propozycyi podkuwania 
koni magistrackich. Nieprawdą jest również 
jakoby bruk drewniany w wozowni p. Mi­
chalskiego pochodził z materyału z miejskie­
go dworca budowlanego. Kostek brukowych 
dostarczyły fabryki Wczelaków i Neudera, 
układał je  robotnik prywatny, a robotą kie­
rował budowniczy prywatny Kunicki, zaś in­
żynier magistratu z grzeczności tylko od 
czasu do czasu dawał niektóre wskazówki. 
Wreszcie nieprawdą jest, jakoby studnia i 
pompa w realności p. Michalskiego były wy­
konane siłami i m ateryałem , będącym wła­
snością gminy, albowiem objekta te wyko­
nał p. Machan, a uzupełnił p. Pietsch.

Komisya kończy sprawozdanie swe na­
stępującą uw ag ą:

W obec takiego faktycznego stanu rze­
czy, komisya nie może utaić swego ubole­
wania, że zasłużonych radnych, a nawet 
człowieka, którego Świetna Reprezentacya 
powołała do swego Prezydyum, mogły spo­
tkać ciężkie a nieuzasadnione zarzuty. Podo­
bne zdarzenia, które niestety ciągle się u 
nas powtarzają, mogą tylko w najgorliwszych 
obywatelach obudzić zniechęcenie, a nawet 
wstręt do wszelkiej służby publicznej we 
Lwowie.

Orzeczenie to podpisali p p .: Marchwi­
cki, przewodniczący; dr. Radziszewski, spra­
wozdawca; Apolinary Stokowski, Andrzej 
Kochanowski, Edward Heppe.

Następnie dokonano wyboru pięciu ko- 
rnisyj do przeprowadzenia wyborów do Rady 
miejskiej, zmieniono regulamin wsparć dla 
uczniów szkoły przemysłu artystycznego i 
rozdano kilkanaście stypendyów sierociń- 
skich.

W  I n d y a c h .
i i .

Ponflicłiery, M n t a .  —  Himalaya, Benares.
B ć n a r ć s.

(Ciąg dalszy).

Wstałem o piątej rano. -  O pół do 
siódmej jestem już nad rzeką. —  Światło 
poranne świeże i białe na horyzoncie, jak 
srebro w płynie. Szeroki Ganges roztacza 
swoje brunatne łono, sunie swoje błotniste i 
szemrzące fale pomiędzy dwoma piaszczystemu 
przestrzeniami i lasem świątyń, pałano w, 
moszei i murów marmurowych, których dłu­
gi szereg ginie w dali we mgle różowej, — 
Szerokie stopnie schodzą majestatycznie do 
samej rzeki, a równe ich linie tworzą długi 
szereg, błyszczący wspaniałą smugą. W tein 
pół oświetleniu tłumi się lud hindostański, 
pielgrzymi, wierni i kapłani, którzy zbiegają 
się dla odprawienia porannych obrządków, aby 
uczczić Ganges i wschodzące słońce. Są tam 
tysiącami starcy, otyli i łysi bramini; siedzą 
na kamiennych stołach pod wielkiemi sło- 
mianemi parasolami, czytając święte ustępy 
ludowi, który , zanurza się w wodzie; mężczy­
źni nadzy, ẑ  głową ogoloną z wyjątkiem ko­
smyka włosów, spadającego na kark, — ko­
biety, od stóp do głów udrapowane w ja ­
skrawe osłony, modlą się, stojąc z podnie- 
sionemi ramionami i złożonemi do słońca rę­
kami. W miarę, jak  łódź moja posuwa się 
dalej po wodzie, liczba świątyń i ludzi coraz 
większa. W szęd y  szerokie na czterysta stóp 
wznoszą się jak piramidy, podzielone regu­
larnie na tysiąc stopni. Ciężkie ośmiokątne 
kolumny wystrzelają z rzek i; czworogniasie 
fasady, ogromne kopuły rzeźbione z czerwo­
nego kamienia, mury marmurowe z wyżło- 
bionemi niszami i kapliczkami, następują je ­
dne za drugiem i; jest to kolosalne nagro- 
madzonie nadmiaru kamienia, tak jak w 
Egipcie, albo w legendowych miastach 
Assyryi. A. u stóp tej architektury, na brze­
gu starożytnej rzeki, sto tysięcy Hindusów 
porusza się, wypełniając swoje obrządki.

Przez całe cztery godziny płyną przez 
rzekę tam  i napowrót. Jak opisać tę niewy­
czerpaną rozmaitość, to kołysanie się tłu ­
mów, te kształty i ruchy? — Na szerokich 
stopniach, białych od słonecznego blasku, 
pomiędzy kolumnami i wyżej, na tarasach, 
na nagromadzonych rumowiskach rozwalo­
nych świątyń, jeszcze wyżej, na balkonach, 
na dachach z jednostajnych brył kamienia, 
pod lasem słomianych parasoli, tłoczy się 
tłum ludzkich postaci, ciał brunatnych, mie­
szają się rozmaite barwy.... Pięć ciał nagich, 
przykucniętych na stopniu, rozstrzela się ra­
ptem i rzuca w wodę, która rozbryzguje się 
w około tysiącem promieni. Po za nimi, z 
ustami poruszanemi modlitwą, bramini biją 
monotonnym ruchem wodę gałęziami trzy- 
manemi w ręku. Jeszcze niżej, kobiety wy­
chodzą z wody sztywne i poważne, osłonięte 
błękitną zasłoną, z której woda spływa na 
ziemię. Siedząc na wysokim złomie marmuru, 
odosobniony od tłumu, owinięty w czerwoną 
inateryę, człowiek nieruchomy, w hieraty­
cznej postawie, patrzy na wschodzące słoń­
ce. Dalej, dziwne postawy, ruchy jakby ma­

niaków; dwie kobiety trzymają się za nosy je­
dną ręką, a drugą uderzają sięw piersi; sta­
ruszka, cała drżąca, której nędzne, chude 
kształty rysują się pod mokrą osłoną, skład? 
swoje kościste dłonie i sześć razy obraca się 
w kółko. Inne, szybkiem poruszeniem ust, 
metodycznie bryzgają wodą na rzece. A jako 
tło do tego wszystkiego, po za niezliczonemi 
spiezastemi kaplicami, stojącemi po samym 
środku wschodów, szereg ośmdziesięciu świą­
tyń i pałaców. Na chybił trafił zapisuję jedne 
z nich, większą od innych, obszerną kwa­
dratową budowę różową, ostro rysującą się 
na niebie, ozdobioną balkonami, pokrytą ara­
beskami, rzeźbioną w wieżyczki, przerywaną 
oknami pół okrągłej formy. Świątynia ta 
wysuwa na rzekę wielkie swoje schody, 
które pół okrągło schodzą aż do wody, a 
całkiem w górze, na ostatnich stopniach na­
dzy ludzie z błyszącem ciałem, poruszając 
maczugami trzymanemi w rękach, rysują się 
na marmurze, jak wielkie postacie boha­
terów.

Przebyliśmy dwie mile, i widok wszę­
dzie ten sam. Ten tłum, ta architektura, 
to światło, zdaje się , że to wszystko 
sen , spowodowan przez opium, w któ­
rym czas, przestrzeń, i wszystko co ona zawie­
ra nagle zolbrzymiało i rozmnożyło się. Tu­
taj, tak samo jak t a m , u stóp gmachów, 
platformy z kamienia lub drzewa schodzą 
aż do promiennej wody, a przy każde 
z nich mrowiska ludzi — sto kobiet okry­
tych białemi zasłonami, pochyla się nadl rze­
ką, — karki olbrzymów wznoszą się do świa­
tła, — nieruchomi bramini, chudzi," o wysta­
jących kościach i muszkułach, skuleni we 
dwoje, skręceni, jakby zaabsorbowani w ja ­
kiejś ponurej zadumie, — grupy dzieci, igra­
jących w około stosów, na których palą u- 
marłych. święte krowy, tworzące spokoj­
ny widok na tle białych marmurowych sto­
pni, i cały ten tłum ruchliwy, zamodlony, 
śpiewający, z którego unosi się szmer ogro­
mny, pomieszana wrzawa głosów ludzkich. 
Wszędzie na brzegach tej wielkiej, obojętnej 
wody, to samo życie wibruje, ta sama fala 
ludzi płynie i gromadzi się. Tysiące gołębi 
latają i usiadają na wierzchołkach świątyń; sza­
re kruki, wielkie sępy o wiszącej szyi, sie­
dzą na szczytach kolumn. Całe powie­
trze przepełnione krzykiem prześlicznych pa­
pug ; dym z palonych ciał unosi się w górę, 
a miejscami rzeka czarna, od popiołu, któ­
ry w nią rzucają. Woda gęsta od kwiatów; 
niezliczone modlitwy wznoszą się do Siwy, 
Durgi, Ganesh’a, Suryi i słońca, które obe­
cnie palić już zaczyna. W obec szerokiego 
Gangesu, pomiędzy piramidami, pod kolu­
mnami kaplic, u stóp olbrzymich budynków, 
dziwnych tak samo jak roślinność indyjska, 
jak religia indyjska, mrowi się życie niezli­
czonej ludności. Przez chwilę jedną zdaje ci 
się, że pojmujesz to uczucie przygnębiające, 
które jest natchnieniem i treścią poematów 
tego narodu i jego filozofii. Po za istotami 
śmiertelnemi, zdaje ci się, że dostrzegasz tę 
siłę, która działa w celu utworzenia wszech 
istot, wszech rzeczy i wszech życia, nieskoń­
czoną, wiecznie obecną, tą samą wśród mi­
lionów śmierci i urodzin, które o niej świad­
czą, nie uszczuplając jej wcale. Tę siłę oni 
czczą, a ta cześć stanowi podstawę ich re- 
ligii. Raz to uczuwszy i zrozumiawszy, mo­
żna sobie wytłómaczyć wszystkie sprzeczno­
ści i nadzwyczajności tego tak skomplikowa­
nego hinduizmu, w którym dziki fetyszyzm 
łączy się z głębokiemi spekulacyam i, który 
oddaje cześć trzystu milionom bożków, a 
równocześnie zwierzęta, drzewa, żywioły, 
gwiazdy, kamienie, który jest zarówno pan- 
teistyczny, monoteistyczny, politeistyczny, 
według tego, jak się zapatruje na Istotę 
wszechmocną, na jej wcielenie, kilka, lub 
całość jej objawień, przez Materyę lub Du­
cha. Raz to zrozumiawszy, można pojąć sza­
leństwa ich imaginacyi, oryginalność ich ma­
rzeń. wyrażoną w tych nieskończonych poe­
matach, w których człowiek żyjący na ło­
nie natury ma za towarzystwo równe so­
bie słonie, małpy, niedźwiedzie, rośliny i o- 
wady. Przedewszystkiem poczuli oni życie 
przechodzące, niestałe, które kończy się i 
znowu zaczyna , mnoży i różnie objawia. A 
kontrast, który ujrzałem, najlepiej dał mi 
możność pojęcia tych rzeczy, kontrast po­
wstały z tłumu nagromadzonych świątyń, a 
po za niemi widok dwóch smukłych mina­
retów muzułmańskich moszei, rysujących się 
wyraźnie na tle nieba. W ystrzelały one w 
górę śm iało, z żarliwością modlitwy i siłą 
jakby krzyku, i czuło się dzieło gorliwej, 
spokojnej, samodzielnej, monoteistycznej i na­
miętnej rasy.

Południe. Opuszczamy Ganges i szybko 
przechodzimy ulice. Mijamy uliczki, sklepiki, 
wyroby z bronzu wystawione na sprzedaż, 
świątynie, bożki uliczne, tłum różnobarwny. 
Dalej wieś się rozpoczyna. Dziwne wrażenie 
czyni, gdy się odnajdzie w hotelu spokój i 
równowagę europejską, doskonały porządek, 
strój elegancki i banalną a grzeczną rozmo­
wę. W jednej chwili wraca się do zwykłego 
porządku, a wrażenie, przez które przecho­
dziło się niedawno, znika, jak ułudy senne 
po przebudzeniu. Jednak, pewien niepokój 
pozostaje. Kiedy się widzi człowieka wyko-



nywającego niebywałe ruchy, mówiącego bez 
związku, żyjącego inaczej jak wszyscy lu­
dzie, mówi się o nim, że dziwaczy. Kiedy 
zaś widzi się cały naród postępujący w ten 
sposób, trzeba byó bardzo przekonanym i 
Pewnym siebie, żeby wydać sąd podobny. 
Jeżeli tutaj, w tym kraju, żyje ktoś wbrew 
Wszelkim regułom, to chyba ja, lub mój to­
warzysz przy stole. Co najmniej, czuje się, 
£e nie ma tu wcale żadnych reguł, pozosta­
je się w zakłopotaniu, gdyż straciło się mia­
rę, według której mierzyło się wszystkie 
rzeczy. Czuje się bardzo silnie, że nasze po­
jęcia i zwyczaje europejskie są tylko zwy- 
zajami lokalnemi, że nasz punkt widzenia 

innym jest tylko od punktu widzenia hindo- 
stańskiego, że w gruncie rzeczy jeden wart 
tyle co drugi, i że wszystkie sposoby życia 
są uprawnione przez to samo, ze są niemi. Ja ­
kiem prawem utrzymywałem przed chwilą, 
że stanem normalnym tych ludzi jest obłęd?

Po t i f f i u ,  nie wiadomo co z sobą ro­
bie: na dworze słońce pali o tej godzinie i 
wszędzie na ulicach pustki. Otwieram kilka 
specyalnych dzieł, aby w nich szukać roz­
wiązania tego, com widział. Co znaczyły te 
obrządki, te ruchy maniaków? Jakie modli­
twy odmawiali bramini przed ludem, nadzy, 
ukryci pod wielkiemi trzcinowemi parasola­
mi? Po całogodzinnem czytaniu, dochodzi 
się do pierwotnego w rażenia: są oni rzeczy­
wiście szaleni.

Oto codzienny żywot jednego z dwu­
dziestu pięciu tysięcy braminów w Benares. 
Wstaje przed wschodem słońca, a pierwszą 
jego czynnością jest zwrócić oczy na jakiś 
przedmiot, który może mu przynieść szczę­
ście; jeżeli ujrzy wronę na lewo od siebie, 
u srokę na prawo, węża, kota, zająca, sza­
kala, próżny dzban, ogień dymiący, stos 
drzewa, wdowę, ślepego, przez cały dzień 
wielkie nieszczęścia mu grożą: jeżeli tego 
dnia podróż miał przedsięwziąć, odkłada ją. 
Ale jeśli pierwsze jego spojrzenie padnie na 
krowę, konia, słonia, papugę, jaszczurkę, ja ­
sny ogień, dziewicę, wszystko pójdzie do­
brze. Jeżeli kichnie raz, może liczyć na wiel­
ką jakąś radość. Jeżeli kichnie dwa razy, 
Powinien spodziewać się jakiejś katastrofy.

sżeli ziewnie, zły duch może wejść w jego 
ciało. Po uniknięciu wszystkich tych niebez­
pieczeństw, bramin musi się pogrążyć w se- 
tyę obrządków bez końca. Pod grozą, 
że wszystkie czyny dnia tego będą zmarno­
wane, bramin musi umyć swoje zęby nad 
brzegiem rzeki lub stawu świętego, odma­
wiając specyalną modlitwę, którą kończy ta ­
kim hym nem :

„O Gangesie, córko Wisznu! ty wypły­
wasz z pod stóp Wisznu, ty jesteś jego 
kochanką; — oddal od nas skalanie grzechu 
* od urodzin do śmierci, ochraniaj nas, two­
je sługi. “

Następnie naciera ciało popiołem, mó­
wiąc : „Cześć Siwie, cześć źródłu wszelkiego 
życia ! Niechaj mnie strzeże podczas wszel­
kich narodzin!" Potem kreśli święte znaki 
ba czole : trzy rzędy poprzeczne, przypomi­
nające nogę Wisznu, trzy horyzontalne przy 
Pominające trójnóg Siwy i zwija w węzeł 
trochę włosów, pozostawionych na czubku 
|łowy, aby żadna z nich nieczystość nie pa- 
b̂ a, któraby skalać mogła świętą rzekę.

Teraz, ceremonie poranne, (sandhya) 
brogą się rozpocząć, ceremonie których by- 
eQi dzisiaj świadkiem u stóp wielkich ka­

miennych wschodów. Drobiazgowo i mecha­
nicznie, każdy ze swej strony wypełnia całą 
Seryę czynów i ruchów przepisanych religią.

Najprzód polewanie wewnętrzne : wier­
ny bierze wodę w garść, i wlewając ją  z góry 

ust, czyści swoje ciało i duszę Tymcza- 
Sem wzywa z pamięci dwadzieścia cztery 
głównych imion Wisznu, mówiąc : „Chwała 
Aesavie, Narayanie, Madhavie, Godinvie i t. d .“

Drugą czynnością jest ćwiczenie, czyli 
^Prawa w oddechu (Prajayama ) Jest trzy ro- 
2aje tej operacyi: 1. Wierny zatyka dziurkę 

nosa z prawej strony palcem, i drugą od­
dech. wypuszcza; 2. Wciąga powietrze noz- 
brzern z lewej strony a potem zatykając je, 
nddycha lewem; 3. Zatyka zupełnie nos du- 
tyba i wskazującym palcem i tak długo jak. 
ylko może, powstrzymuje oddech zupełnie 

(Dalszy ciąg nastąpi).

GOSPODARSTWO I HANDEL
Targ zbożowy. *)

Dnia 22 stycznia 1892,
. Lwów, pszenica 11'25 do 11-75, żyls 

do 10-35, jęczmień 6 75 do 8-~~, owmo 
110 7-70, rzepak 13 -  do 13-50, groch 

^>0 do 1 3 -_ , wyka — do Inianka
• do — •—, koniczyna czerwona 45' do 
, biała — do — 1 —, szwedzka—

o.o T arnopol,pszenica 11-70 do 11-50, żyto, 
30 do 10 20, jęczmień 6'60 do 7*75, owie?

$) Przedruk wzbroniony.

7 - do 7-25, groch 6-25 do 13-—, wyka 
do - rzepak 13-— do 13 50, Inianka — - 
do —‘ - , koniczyna czerwona 42 do 52 - 
b ia ła— •— do — szwedzka - ---- d o — •

PodwołocsGyska, pszenica 10-71 do 11-75, 
żyto 9 50 do 10 25, jęczmień 6 75 do 8 ’ , owies
6 81 do 7 25, groch 5 — do 12 50, wyka - 
do —’— , rzepak 13 — do 13-25, inianka 
do — •— , koniczyna czerwona 43’— do 53*— 
aiała —*— do - —•— , szwedzka —• — do — ■—.

Jarosław, pszenica 11-35 do 1.2- , żyto 
10 — do 10-50, jęczmień 7-50 do 810 , owies 
7-30 do 7-85, groch 7. do 13 — , wyka 
do —• -  rzepak 13 25 do 13-75, Inianka —•— 
do — , koniczyna czerwona. 45' - do 55-— , 
biała — do . szwedzka— -— d o —■—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  5 0 — do 65'--- zł. za 56 kilo 

loco Lwów. nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za 10.000 litr. pr. 

loco Lwów 21 ■— do 21-50 zł,
Geny tylko nominalne, usposobienie 

spokojne, Euch handlowy ograniczony na 
drobną sprzedaż.

O S T A T N IA  P O C Z T A
W myśl artykułu 4 statutu krajowej 

Eady szkolnej, Wydział krajowy na dzisiej- 
szem posiedzeniu uchwalił przedstawić Najj. 
Panu do mianowania z grona mężów, zna­
nych zaszczytnie na polu naukowem, na człon­
ków krajowej Rady szkolnej pp. Zygmunta 
S a w c z y ń s k i e g o  i księcia Jerzego C z a r ­
t o r y s k i e g o .  Propozycya ta odnosi się do 
następnego trzechlecia, rozpoczynającego się 
od dnia 26 stycznia b. r.

Telegram wczorajszy zaprzeczył donie­
sieniom dzienników o zaręczynach Najdostoj­
niejszej Cesarzewiczowej-Wdowy S t e f a n i i .  
Zaprzeczenie to odnosi się do umieszczonej 
w pismach wiedeńskich depeszy z Mona­
chium, wedle której w najbliższym już cza­
sie mają być ogłoszone zaręczyny Jej Ces. 
Wysokości z księciem Karolem Maryą Mi- 
guelem Braganza, wdowcem po zmarłej w r. 
1881 księżnej Elżbiecie Thurn-Taxisowej.

Wedle dzienników wiedeńskich, konfe­
rencjo , węgierskiego ministra skarbu,  We- 
keriego , z Panem Ministrem dr. Steinba- 
ckom , głównie w sprawie regulacji waluty
i zmiany w najwyższym zarządzie austro- 
węgierskiego Banku , rozpoczną się dopiero 
dzisiaj.

Neue freie Presse pisze: Pomimo, że 
na ostatniej konferencji przewodniczących 
klubów Izby deputowanych zgodzono się ca 
to, aby Rada państwa została odroczoną do 
jes ien i, w pierwszych dniach marca, zdaje 
się, iż Izba dopiero w późniejszym terminie 
zamknie swe prace, albowiem z wielu stron 
domagają się załatwienia jeszcze na sesyi 
bieżącej ustaw y , mającej zapobiedz fałszo­
waniu żywności, niemniej p ra g n ą , aby ko- 
misye uporały się przynajmniej z częścią 
przekazanych im przedmiotów.

Z Berlina telegrafują do dzienników 
w iedeńskich: Ambasador br. Szechenyi wy­
zdrowiał już zupełnie, niewytłómaczone są 
tedy pogłoski o jego ustąpieniu, a tem mniej 
o wyznaczeniu w jego miejsce następcy.

Petersburski korespondent wojskowy 
Koln. Ztg., dotykając pogłosek o ryehłem 
odwołaniu z Warszawy generała ITurki za­
pewnia, iż tego rodzaju wersye są tem mniej 
uzasadnione, ileże koła decydujące uważają 
generała Hurkę za niezbędnego na tak wa- 
żnem stanowisku jak generał-gubernatorstwo 
warszawskie. Hurko uchodzi ciągle za domnie­
mywanego naczelnego wodza w przyszłej wiel­
kiej wojnie. Dalej donosi korespondent, iż 
Hurko z wielkim zapędem dokonywa przy­
gotowań wojennych. W jego okręgu wszystkie 
baterye polowe są już prawie zupełnie zmo­
bilizowane.

Dniewnik Warssawskij zamieszcza w 
ostatnim numerze wielce charakterystyczny 
artykulik , do którego wziął asumpt z mało 
ożywionego obecnego karnawału w Warsza­
wie. „Karnawał obecny —  pisze organ ge­
nerała Hurki — odznacza się wielkiem „nie- 
ożywieniem“, co szczególniej uwidoczniło się 
w zeszłą niedzielę w salach redutowych na 
trzeciej maskaradzie, na którą zebrało się 
tylko 645 osób, gdy tymczasem w latach ze­
szłych trzecia maskarada gromadziła po kil­
ka tysięcy ludzi. Jeżeli wziąć w rachunek, 
że z tych 645 gości więcej niż 200, jak sły­
szeliśmy, było Rossyan, to widocznie Polaka­
mi, lubiącymi maskarady, owładnął jakiś su­
rowy chłód nawet do trzeciej, popularnej tak 
maskarady. Gdzież przyczyna tego chłodu ? 
Nagła i niezwyczajna chęć stania się wyra­

chowanym i oszczędnym, czy też brak środ­
ków ? Nie, to w niczem zauważyć się nie 
daje. Lecz jest przyczyna inna i jej domy­
śleć się łatwo, jeżeli się wczytać w gazety 
polskie, wychodzące zagranicą: o żałobie na 
rok bieżący, z powodu setnej rocznicy tar- 
gowickiej konstytucji (?!!) Biedni ludzie! 
Dotąd nie mogą pojąć, iż żałoba ta nie nie 
pomoże i nie wskrzesi, i że czas już byłoby 

’ przyzwyczaić się do myśli, że Polacy-Słowia- 
nie, powinni szukać ocalenia swojego narodu 
w nowych warunkach życia i w nowem po­
łożeniu rzeczy".

Wczoraj odbył się pogrzeb księcia Ola- 
re n ce ; w dzień pogrzebu Londyn wyglądał 
jak miasto żałoby i smutku. Wszystkie skle­
py. banki i inne publiczne biura od West- 
End aż do City były zamknięte. W domach 
spuszczono firanki a na ulicach ruch zupeł­
nie ustał, gdzieniegdzie tylko spotkać można 
było pojedyńcze osoby czarno ubrane i z wy­
razem smutku na twarzy. Od śmierci ks. Al­
berta, męża królowej, nie było tak ogólnej 
manifestacyi żałoby. Pogrzeb rozpoczął się 
o godzinie 10 rano. Z Sandringham do dwor­
ca, książę Walii i ks. Fife szli piechotą za 
trumną, księżna Walii zaś i córki, oraz księ­
żniczka Teck, jechały w powozie. O godzinie 
3 pociąg wiozący ciało przybył do Windsoru. 
Z dworca do kaplicy św. Jerzego towarzy­
szyło -konduktowi wojsko. Nabożeństwo od­
prawił biskup z Rochester. Złożenie do gro­
bu, przy którem byli obecni tylko najbliżsi, 
nastąpiło późnym wieczorem. We wszystkich 
miastach angielskich na kuli ziemskiej od­
prawiano nabożeństwa żałobne za ks. Clarence.

Znakomity mówca i autor życia Chry­
stusa, 0. Didon, miał w katedrze wBordeaus 
kazanie o kwestyi socyalnej, w którem, przyj­
mując za podstawę działania obecny system 
rządowy, zawołał do katolików: Stańcie się 
parlam entarną siłą ; dopóki jej nie posiada­
cie, musicie słuchać i czekać. Następnie o- 
mawiał kwestyę socyalną.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń 22 stycznia. Zwłoki ś. p. Ar- 

cyksięcia Karola Salwatora przeniesiono wczo^ 
rei wieczorem do kaplicy w kościele zamko­
wym. i złożono po pobłogosławieniu na kata­
falku. Podczas przeniesienia zwłok zgroma­
dziły się na ulicach miasta, któremi kondukt 
przechodził, tłumy ludności.

W iedeń, 22 stycznia. Wiener Zeitung 
ogłasza : Suplent szkoły realnej we Lwowie, 
Stanisław Z i o b r o w s k i ,  mianowany rze­
czywistym nauczycielem gimnazyum w Stryju.

Wiedeń, 22 stycznia. (Telegram pryw .) 
Jako kandydatów na posadę generalnego in­
spektora kawaleryi, opróżnioną skutkiem śmier­
ci generała Gemmingena wymieniają gene- 
rał-poruczników: Uexkulla, Bechtolsheima i 
Gradla. Dwaj pierwsi są komendantami kor- 
puśnymi.

Wiedeń, 22 stycznia. Komisya sądo­
wnicza ukończyła rozprawę generalną nad 
projektem ustawy o przygotowawczej służbie 
sądowniczej i egzaminie sędziowskim. Roz­
prawa toczyła się szczególniej nad kwestyą 
ustanowienia trzyletniego okresu praktyki 
przygotowawczej. Dep. Madeyski wybrany 
sprawozdawcą.

Komisya ekonomiczna rozpoczęła obra­
dy nad projektem ustawy przeciw pijaństwu. 
Deputowany Kozłowski podniósł potrzebę 
uznania nałogowych pijaków za niewłasno- 
wolnych. Deputowany Wohanka upatruje 
w ustawie szkodliwe skutki dla niektórych 
gałęzi przemysłu i ograniczenie wolności 
handlu. Sprawozdawca Szuklje przemawia 
przeciw kum ulacji kilku filij wyszynku wód- 
ki w jednej ręce. Uchwalono następnie 
przejść do rozprawy szczegółowej.

Komisya dla traktatów handlowych, 
w czasie obrad nad temi traktatam i w peł­
nej Izbie, uznała za własne rezolueye, wnie­
sione przez deputowanych T erlago, Bonda i 
Coronini, co do klauzuli w traktacie z Wło­
chami, odnoszącej się do ceł od w in a , i 
upoważniła swego re fe ren ta , ażeby ustnie 
z tej uchwały zdał sprawę w Izbie.

Wiedeń, 22 stycznia. {Telegram pry  w.) 
Przedłożenie rządowe o subwencyonowaniu 
Towarzystwa żeglugi parowej na Dunaju, 
przyjdzie pod obrady w Izbie deputowanych 
w przyszłym tygodniu.

W tych dniach zostanie zwołaną ko­
misya prasowa a na posiedzenie zaproszono 
reprezentanta Rządu, celem określenia stano­
wiska Rządu w obec projektowanej reformy 
ustawy prasowej.

W iedeń, 22 stycznia. Izba deputowa­
nych obradowała dzisiaj nad rezolucją żą­
dającą, aby Rząd _ przyspieszył ile możności 
wniesienie przedłożenia w sprawie zarazy by­
dlęcej płuc. Dep. Lienbacher uczynił wnio­

sek dodatkowy o zawarcie porozumieuia z 
Niemcami w tym ducho, aby w koniecznym 
tylko razie były wydawane zarządzenia "co 
do ograniczenia lub zakazu dowozu bydła z 
Austro-Węgier do Niemiec i odwrotnie.

Wiedeń, 22 stycznia. Dep. Brenner 
wnosi rezolucję aby projekt ustawy o zara­
zie bydlęcej płuc, został wniesiony jeszcze 
na sesyi bieżącej, wraz z wnioskiem o pod­
wyższeniu subwencyj dla Towarzystw rolni­
czych. Rezolueya wraz z dodatkowemi wnio­
skami dep. Lienbachera i Brennera została 
przyjęta.

Praga, 22 stycznia. {Telegram pryw .) 
Stan zdrowia dr. Riegera budzi wielkie za­
niepokojenie. Obawiają się każdej chwili ka­
tastrofy.

B erlin , 22 stycznia. W Izbie deputo­
wanych sejmu pruskiego zapewniał minister 
Zedlitz , że wschodnie obszary państwa mu­
szą być pozyskane dla kultury niemieckiej.

Rzym, 22 stycznia. W senacie przed­
łożył Rudini traktaty handlowe z Austro- 
Węgrami i Niemcami, i zażądał traktowania 
ich w sposób naglący, co uchwalono.

Rzym, 22 stycznia. Papież przyjmo­
wał wczoraj kilku kardynałów, i załatwił 
sprawy bieżące, lecz ze względów ostrożno­
ści nie wychodzi z pokoju.

R zym , 22 stycznia. Lekarze badając 
stan zdrowia Papieża wczoraj o godzinie 10 
wieczorem przekonali s ię , iż Ojciec św. ma 
się lepiej. Dzisiaj popołudniu Papież zamie­
rzał udzielać posłuchań.

Rzym, 22 stycznia. {Telegram pryw .) 
Kardynał Melchers, który zachorował przed 
kilku dniami, ma się znacznie gorzej. Leka­
rze nie wiele robią nadziei.

Sofia, 22 stycznia. Nota ustna bułgar­
skiego ministra spraw zewnętrznych, zako­
munikowana tureckiemu komisaryatowi, za­
wiera odmienny projekt uregulowania zajścia 
z Ohadourne’ni. Nota powiada, że rząd buł­
garski obowiązuje się w przyszłości zawia­
damiać odnośne konsulaty przed wydaniem 
rozkazu wydalenia cudzoziemców; atoli w ra- 
zie, gdyby wydaleni nie opuścili Bułgaryi w 
terminie naznaczonym w rozkazie wydalają­
cym, w takim razie rząd bułgarski sam wy­
dalenie przepowadzi. Rząd bułgarski spo­
dziewa się, że rząd francuski w wysokiem 
poczuciu prawa, uzna kwestyę wspom nia^^^ 
go zajścia jako zamkniętą.

Paryż, 22 stycznia. Agenee Havas do­
nosi z Konstantynopola : Ponieważ rząd buł­
garski dał Franeyi odpowiednie zadośćuczy­
nienie, należy sprawę dziennikarza Ohadour- 
na uważać jako załatwioną.

Petersburg, 22 stycznia. Naczelnik 
(golowa) miasta Moskwy otrzymał od cara 
polecenie, ażeby udał się do wschodnich gu- 
bernij, i nagromadzone tam w spichrzach 
przez spekulantów zboże zakupił po cenach 
przystępnych, dla ludności dotkniętej głodem, 
za ogólną sumę 15 milionów rubli. Gdyby 
nie udało się kupić, ma gubernator polece­
nie zasekwestrowania odpowiedniej ilości 
zboża.

Petersburg, 22 stycznia. Carowa, pod­
czas wyjazdu na spacer, zaziębiła się i zmu­
szoną jest nie opuszczać swych komnat. Stan 
carowej nie budzi jednak żadnych obaw.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 22 stycznia 1891 r., godz. 1 

minut 35. Akcye kredytowe 299-25, Alp, 
Tow. górnicze 63‘60, Węgierskie akcye kre­
dytowe 338-— , Akcye anglo - austryackie 
161-75, Akcye banku Union 234-—, Akcye 
kolei Karola Ludwika 211'—, Akcye kolei 
Północnej 290 "50, Akcye koiei Południowej 
93-87, Losy tureckie 34-80, Akcye kolei pań­
stwowej 29187, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 246-— , Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 198-50, Wiedeńskie losy 
komunalne 151*—, Akcye tytoniowe 165-50, 
Galicyjskie obligacje indemnizacyjne 104-60, 
Akcye kolei Elbetal 233 75, Akcye banku dla 
krajów koronnych 208-60, 4-prc. węgierska 
renta złota 107-90, Akcye banku związko­
wego 111-50. Rubel papierowy 1-15-50, Wę­
gierska renta papierowa 102-75. Usposobienie 
ustalone.

'T elegram y zbożowe z dnia 21 stycznia 
1891 v. W i e d e ń :  okowita pei 10,000 litr 
procent 20*25 Jo 21-50 zł. B u d a p e s z t .  
Pszenica na wiosnę 20-71 do 21*73 zł. 
B e r l i n :  Pszenica (na paźdz.-listop.) 209-— 
do — zł., żyto — do —• — zł., spiry­
tus 47-20 zł. P a r y ż :  mąka na miesiąc bieżący 
50-30 fr.

Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki.
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Nadesłane.

Adwokat krajowy

d r. Ferdynand Kw iatkow ski
otworzył kancelaryę we Lwowie przy ulicy 

Czarnieckiego 1. 1 . 50

Syrop z podfosforauu wapna pp.
Grimault i Spółka, aptekarzy paryskich, jest 
nietylko preparatem wypróbowanym przez 
doświadczenie dla leczenia i zapobiegania 
pojawianiu się chorób p i e r s i o w y c h ,  k a ­
sz l u ,  r e u m a t y z m ó w ,  k a t a r ó w ,  ale 
prócz tego środkiem, którego wzięcie i roz­
głos datuje się oddawna. Dosyć jest raz za­
żyć dla porównania tego produktu z innymi 
podobnymi, ażeby mu przyznać wyższość za­
służoną, a stwierdzoną przez gremium leka­
rzy. Pod jego wpływem kaszel i pocenie się 
nocne u8tępoją, a chory szybko wraca do 
zdrowia i tuszy. 79

Dla usunięcia zawrotów głowy, zaćmień 
w oczach, uporczywych bólów głowy, do 
których zwykle tak są skłonne osoby k rw i­
ste, dosyć jest wypić wieczorem szklankę 
z ió łe k .  C h a m b a r d a .  Bardzo przyjemne­
go smaku w krótkim czasie zmniejszają i u- 
suwają te przypadłości bez najkrótszego na­
wet oderwania się od zwykłych zajęć lub 
dyety. Skład we Lwowie w aptekach P. P. 
Mikolascha. Wewiórskiego, Ruckera i Skle- 
pińskiego. 7338

Pociągi kolejowe
według czasu t.. zw. środkowoeuropejskiego 

od 1. października 1891.

Odchodzą ze Lwowa:
W kierunku do S t r y j a :

5.50 rani'. Pociąg osobowy do Stryja, Chy-
rowa, Nowego Sącza, Ławocznego, Mun- 
kacsa, Budapesztu, Stanisławowa i Hu- 
siatyna.

10.14 przed południem. Pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa, Suchy i Stanisławowa.

7.48 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja Ła­
wocznego, Munkacsa, Budapesztu, Chy­
rowa, Suchy, Stanisławowa i Husiatyna.

ic:W kierunku do Cz e r n i o wi
4.48 rano. Pociąg osobowy do Stanisławowa, 

i Kołomyi.
8.40 przed południem. Pociąg poszpieszny do 

Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i Husiatyna.

3.54 po pułudniu. Pociąg osobowy do Sta­
nisławowa, Czerniowiec, Jass i Buka­
resztu.

9.48 wieczór. Pociąg osobowy do Stanisła­
wowa, Czerniowiec, Suczawy, i Husia­
tyna.

W kierunku do B e ł ż c a :
8.49 przed południem. Pociąg mięszany do 

Bełżca i Sokala.
5.40 wieczór. Pociąg mięszany do rawy 

skiej.
ru-

Przychodzą do Lwowa:
Szlakiem od S t r y j  a i 

8.31 rano. Pociąg osobowy ze Suchy, Chyro­
wa, Stanisławowa, Budapesztu, Mun­
kacsa, Ławocznego i Stryja.

3.10 po połuduiu. Pociąg osobowy ze Suchy, 
Chyrowa, Husiatyna, Stanisławowa i 
Stryja.

11.12 w' nocy. Pociąg osobowy z Nowego 
Sącza, Chyrowa Husiatyna, Stanisła­
wowa, Budapesztu, Munkacsa, Ławo­
cznego i Stryja.

Szlakiem od C z e r n i o w i e c :
6.17 rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer­

niowiec i Stanisławowa.
I. 22 po ipołudniu. Pociąg osobowy z Buka­

resztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna,

7.23 wieczór. Pociąg poszpieszny z Bukare­
sztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna.

II.2 2  w nocy. Pociąg osobowy z Kołomyi 
Stanisławowa i Husiatyna.

W kierunku od Be ł żc a :
7.50 rano. Pociąg mięszany z Rawy ruskiej 
3.46 po południu. Pociąg mięszany ze Soka­

la i Bełżca.
Gdy zegar czasu środkowoeuropejskiego wska 

żuje godzinę 12 to,
w Czerniowcach 12.45, we Lwowie 12.35, 
w Podwołoezyska -h 12.44, w Budapeszcie 2.16, 
w Suczawie 12.44, we Wiedniu 12.06,

w Pradze 11.58 zegar wskazuje.
Plakatów rozkładu jazdy na szlakaah kolei pań­
stwowych w Galieyi nabvó molua na każdej staeyi 
fo cenie 6 centów. Książeczki w formacie kieszon­

kowym po 5 ct. za sztukę. ________

Pociągi kolejowe
(podług zegaru lwowskiego)

Przychodzą do Lwowa:
Krakowa : o godz. 8 min. 50 rano poeią2 

osobowy — o godz. 4 min. 3 po połu_

I

dniu pociąg pospieszny — o godz. 
inin. 15 wieczór pociąg mięszany -- c 

28 wieczór pociąg osobowyrodz. 9 in.
Z P o d . w o ł o c z y s k  na dworzec Podzani' 

cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg mie­
szany; — o godz. 2 m. 8 po południu 
pociąg pospieszny; — o godz. 7 m. 1 
wieczór pociąg osobowy.

Z P o d  w o ł o c z y s  k na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 min 15 w nocy 
pociąg mięszany; — o godz. 2 m. 20 | 
połuduiu pociąg pospieszny; — o godz. ̂  
7. m. 30. wieczór pociąg osobowy.

Odchodzą zc Lwowa.

D o K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­
ciąg osobowy; — o godz. 7 m. 20 ra­
no pociąg osobowy; — o godz. 2 m. 
28 po południu pociąg pospieszny; 
— o godz. 8 m. 30 wieczór pociąg 
osobowy.

D o P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca o 
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po połu­
dniu pociąg pospieszny — o godz. 10 
m. 35 w nocy pociąg mięszany.

Cennik lwowskiej Izliy hantllowej i przemysłowej
Lwów, dnia 22 stycznia 1892.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 100 zł. m. k. 
Kol! lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku łup. galic. po 200 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los. w 40 1.

5 Pr- w. a. 
wylosowalne z 10 pv. premią 

Banku hipot. 41/apr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 4‘lspr. wa. los. w 51 1. 
Tow. kred. galie. ziem. 4pr. wa. 

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los. w 41 ‘/s lat ■ • 
4‘/a pr. wa. los. 52 1. 
4 pr. wa. los. w 56 1.

3. Listy dłużne za 100 zł. 
Takł. kred. włos. w likwidacyi 
*w. 6 pr.) 3 pr. w. a. . .

‘ iaw. 5 pr.) 2*/a pr. w.a. . . 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 pr. wa, los. w 15 lat
4. Obligt za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galio, funduszu propin. 4 pr. wa. 
Buków. fund. propin. 5 pr. wa. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em. . 
Komunalne Banku kraj. 5 /„ II. em.
Poźyozki kr. 6 pr. wa....................
Pożyczki kr. 41/a^pr. wa. . . .

5. Losy miasta Krakowa . .
„ Stanisławowa 

” 6. Monety.
Dukat ce sa rsk i..............................
Napoleondor...................................
P ółim peryał...................................
Rubel rossyjski srebrny . . . .

„ papierowy . . .
00 marek niemieckich . . . .

płaca żądają 
walutą austr. 

ztr. et. złr. et,
209 — 212 
244 — 247 
317 -  322 — 

 216

100 35 101 05

107 50 108 20
98 30 99 —
98 50 99 20

96 70 97 40

95 10 95 80
99 40 100 10
94 70 95 40

55 57
53 — 55

50 — — -

104 20 104 90
92 80 93 50

100 — 100 70

100 _ 100 70
101 - 101 70
104 50 — —
97 50 98 20
91 — 91 70
21 50 23 50
27 — 30 —

5 55 5 65
9 31 9 41
9 50 _ _
1 20 1 3d

1 14V, 1 16\*57 75 58 35

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 20 stycznia 1892.

płacą żądają1. Dług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listopad...................................
lu ty-sierpioń...................................

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiec...................................
kwiecień-październik ....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ I SfiO po 100 złr. 5 pr. . .
„ „ 18b4 po 100 złr...................
„ „ 1864 po 50 złr. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr . . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr.................................................
Austr. renta zł. wolna od pocUt. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .

94.25
94.15

94.45
94.35

93.90 94.10
93.90 94.10 

137.— 137.50
141.25 141.50
149.25 150.25
181.50 182.50
181.50 182.50

148.75 149.-50 
111.05 111.25 
103.25 103,45

Obligacje indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny   104.— 105.—-
- d  a l icyi  . . .  . . . . . . . .  104-80 105 .—
Niższej Ausiryi . . . .  109.— 110.—
S iedm iog rodu ................................ —.— —.—
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr........ 92.20 93.20

3. Akcye.

1 6 0 ,-  
295.50 
6 2 8 .-  
316.—

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . .
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 złr. .
Gal. banku liip. po 200 zł. . . . .
Gal. banku d. han. i prz. a zł. 200 wpl. 40pr.
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . . — 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. *08.40 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . 1060.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 90.— 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk, 325.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —
Kol. Rzeszów.Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2900 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 210.50 
Lwów-Ozern. koi. f. po 200 zł. a. w. . 245.--

16L-
296.-
633.-

płai-ą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 290.50 291. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 92.75 93.25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 200.50 201.

100.35
109.50

4. L isty  zastawne losowane.
Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr.
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4'/a P1'-

w złocie w 50 1....................................
„ „ „ premiowe po 3 pr.

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6 pr.
„ „ „ „ „ w 20 1. 7 pr. —.—
„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 100.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . —.—
„ „ „ „ po4pr.w411.wyl
„ „ „ „ po 4‘/a pr- w
52 latach zw ro tn e ..............................

Banku krajowego 41/a pr. wa. los. w 51 ‘/» 1 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. em isy i.........................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. 4Va pr.........................
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. . . .

„ Zakł. kr. ziem. po 5l/a pr. . .

101.35 
110.—

95.25

101 . —

9 8 .-
95.75

99.50
98.50

100. -
99.—

100.60
101.50
1 0 1 .—

101.10
102.50

-  104.—

209.20
1066.-

90.50
32 8 .-

2915.-
211.50
2 4 6 .-

5. Obligacye ?, prawem pierwszeństwa
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w.
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .
Koiej północna po 100 zł. em 1886 4°/0 

„ „ po 100 zł. „ 1887 „
Koi. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4'Za pr.................................
detto (Jarosław-Sokal) . .

Kol. Gal. Lwów-Czern-Jas. emisya a 300 
zł. 4. pr. w srebrze z r. 1884 . . .

z r. 1884 . . .
z r. 1866 . . .
z r. 1872 . . .

Węg gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr.

(za- 100 ^ł.) 
103.50 104.50

99.40 100.40 
99.— 100.—

99.60 100.— 
94.50 9 5 .-

83.50 84.10 
91.25 92.25

101.65 102.65

Instr. kr. dla han. . r -  
Clarego po 40 zł. m. k.

6. Losy.
i pr. po 100 zł. wa. 183.25 184.25

53.50 54.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100zł. m. k. 124.— 126.— 
Keglewieha po 10 zł. m. k......................... —.

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Pafiego po 40 zł. m. k............................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. .

węg. „ po 5 zł. . 
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.......................................
Salma po 40 zł. m. k..............................
St. Genois po 40 zł. m. k......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 

„ „ po 50 zł. w. a. . . .
Waldsteina po 20 zł. m. k......................
Windischgriitza po 20 zł. m. k. . . .

płacą żądają
11.-

22.50
57.25
53.25 
16.40 
U .—

22. -
28.50

54.25 
17.- 
11.40

20.50 
6 2 .-  
64.—
28.50 

129.-
5 8 .-
35.75
57.—

21.50 
6 3 .-  
0 5 -
30.50 

130.-
60.—
36.75
58.— il

7. Weksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p.
Berlin za 100 marek w.
Frankfurt za 100 marek w. p.
Hamburg za 190 marek w. p. n.
Londyn za ft. szt........................................ 118.15 118.60
Paryż za 100 fr...................................  46.97.50 47.07.50

P- n.........................  -w. p. n. . . .  — . -  II 
rek w. p. n. . . — I

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men............................ 5.60.— 5,62.

„ pełnej w a g i ............................. 5.59.— 5.61.-
K o r o n a .......................................   . —
20-franków ka................................... 9.38.-
Rossyjski półimperyał . . .
Talar związkowy....................
Srebro ........................................

9.39

Z lwowskiej M y  handlowej i  p r z e m y t o ®
Telegrafowany kurs wiedeński.

zł. ct.
Jednolity dług państwa w banknotach . — —

„ „ „ w srebrze . . — —
Renta w z ł o c i e ............................................ — —
5 pr. austr. renta m arcow a........................ — —
Akcye banku austro-węgier........................... — —

„ „ kredytowego wiedeńskiego — —
L o n d y n ...........................................................— —
N apoleondor................................................. — —
Dukat cesarski men........................................ — —
100 marek niemieckich . . . . . . — —

Licytacye.
L. 5139 (354 2 - 3 )

Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze 
kucyjną sprzedaż realności w Osieku pod N. 
193 położonej lwh. 193 objętej małolet. An­
ny, Franciszki i Katarzyny Górowier wła­
snej na pokrycie pretensyi Katarzyny Fedo- 
wej w kwocie 12 l zł. 51 ct. zpn. w dniach 
23 lutego 1892 i 24 marca 1892 każdorazo­
wo o godz. 10 rano na drugim terminie ni­
żej ceny wywołania 509 zł. 90 ct.

Wadyum 50 zł. 99 ct 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

i interesowanych ustanowiono p. Juljana 
Sporna w Kętach,

Wyciąg tabularny, akt os/.acowania i 
warunki licytacyjne można w sądzie przejrzeć. 

Kęty, dnia 24 września 1891.

L  16295 (837 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności adwokata dr. Gusta­
wa Nowaka do Jana Szklarczyka w kwocie 400 
zł. zpn. odbędzie się w tut. Sądzie w dniach 11 
lutego 1892 i 17 Marca 1892, o godzinie 9 
^  egzekucyjna licytacya całej realności 
pod lwh. 120 w Młoszowy i połowy posia­
dłości pod lwh, 141 tej samej księgi grunto­
wej dłużnika w łasnej.'

Cena wywołania 140 zł. i 48 zł 50 ct. 
Wadyum 14 zł i 5 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tutejszego Sądu; 
kuratorem niewiadomych wierzycieli adw. dr. 
Zygmunt Keppler. z substytucyą adw. dr. 
Antoniego Gaszyńskiego.

Chrzanów, dnia 15 grudnia 1891

L. 2759 _ (340 2 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 runo dnia 27 stycznia 1892 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 24 lutego 
1892, nawet poniżej takowej licytacya real­
ności 1. 13 według wyk. hip. nr. 67 ks. gr. 
Seredne Maryi z Chytrowskich Naliorniak 
własnej, na rzecz Dawida Griinberga pto. 
52 zł. zpn.

Cena wywołania 4 l0  złr.
Wadyum 49 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tubularny wolno przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz­
nych ustanawia się kuratorem p. Wincente­
go Czechowicza w Wojuiłowie.

Wojniłów, 23 września 1891.

L. 11753 (331 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda­

je niniejszem do wiadomości, że na pośbę 
Blimy Friedman dozwoloną została w celu 
ściągnięcia kwoty 154 zł. wa. zpn. egzeku­
cyjna sprzedaż realności dłużników Todrusa 
Kugelmassa, Judy i Leiby Schonfelda w Ko­
łomyi położonej, wykazem bij). ]. 377 III.

dzielnicy objętej w dwóch, ua dzień 19 sty­
cznia i 23 lutego 1892, każdym razem na
godzinę 10 przed południem w biurze 5.
wyznaczonych term inach; że pomieniona re­
alność na pierwszym terminie tylko za lub 
powyżej ceny szacunkowej w kwocie 589 zł. 
10 ct. aw., która służyć będzie oraz za ce 
nę wywołania, na drugim terminie zaś tak ­
że poniżej takowej zostanie sprzedaną; że 
każdy chęć kupna mający obowiązanym bę
dzie kwotę 58 zł. 91 ct. wa. do rąk komi-
syi licytacyjnej złożyć; że dla wszystkich 
tych którymby uchwała licytacyjna doręczo­
ną być nie mogła, lub którzyby na rzeczoną 
realność później prawa rzeczowe nabyli, ku­
rator o osobie adwokata dr. Dębickiego zo­
stał ustanowionym ; wreszcie, że akt oszaco­
wania w mowie będącej realności, tudzież 
bliższe warunki licytacyjne w tutejszo sądo­
wej registraturze mogą być przejrzane.

Kołomyja, 24 października 1891.

L. 7014 (279 2 —3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Jana 

Siwaka w kwocie 36 zł. zpn. przeprowadzi 
c. k. Sąd powiatowy w Tuchowie w zabudo­
waniu sądowern egzekucyjną lieytacyę rea l­
ności lwh. 50 ks. gr. gm. kat. Dąbrówka 
tnchowska objętej Błażeja Siwaka własnej w 
dniach 9 marca. 1892 i dnia 6 kwietnia 1892 
każdym razem o 10 godz. z rana.

Cena wywołania wynosi kwotę 420 zł. 
Wadyum 42 zł. aw.
Na pierwszym term inie sprzedaż na­

stąpi za łub wyżej ceuy szacunkowej na dru­
gim i poniżej.

Kuratorem dla wierzycieli późniejszych 
lub niewiadomych z miejsca pobytu ustano­
wiony został c. k. notaryusz Kazimierz Goy- 
ski.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół oszacowania, wyciąg hipot. przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

Tuchów, dnia 20 grudnia 1891.

L. 11289 (23 2—3) j
Celem zaspokojenia pretensyi izaka 

Karpfa przeciw Fizykowi i Małce Safirom w s  
kwocie 50 zł. wa. zpn. odbędzie się w c. k 
Sądzie powiatowym tniejsko-delegowanym w 
Rzeszowie w biurze nr 2 w dniu 15 marca 
1892 i 26 kwietnia 1892 przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności lwh. 185 ks. gr. 
dla gminy kat. Ruska wieć objętej.

Cena wywołania wynosi 860 zł.
Wadyum 86 zł.
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­

cyjne przeglądnąć lub odpisać można w ts. 
registraturze.

Dia niewiadomych wierzycieli hipote­
cznych i tym, którymby niniejsza rezolucya 
na czas doręczoną być nie mogła ustanowio­
no kuratorem dr. Roderyka Alsa z substytu­
cyą dr. Włodzimierza Pilińskiego, adwoka­
tów w Rzeszowie.

Rzeszów, 30 września 1891.



L. 19016 (811 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. S. 

II- we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
aa rzecz c. k. uprz. galic, Zakładu kredyt, 
włość, w likwidacyi we Lwowie sumy 18 
fa l po 30 zł. aw. zpu. licytacyą a) całego 
ciała hipot. lwh. 236 ks. gr. gm. Jaryczów 
aowy objętego wedle pozycyi 1 B. na rzecz 
Jacetnego Chomiaka, zapisanego, b) połowy 
ciała hipot. lwh. 235 ks. gr. gm. kat. Jary­
czów nowy objętego, wedle pozycyi 1. B. na 
Ewę Chomiak zapisanej, na dzień 26 lute­
go 1892 i na dzień 1 kwietnia 1892 za­
wsze o godz. 10, rano, w biurze II.

Cena wywołania ad a) 465 zł., ad b) 
210 zł. wa.

Wadyum ad a) 46 zł. 50 ct., ad b) 
21 zł, aw.

Na pierwszym terminie realność tę na­
być można za lub wyżej ceny wywołania, 
ba drugim i poniżej.

Besztę warunków, protokół ocenienia, 
tudzież wyciąg hipot., przejrzeć można w 
Ins. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
•Ir. Ostrożyński.

Lwów, dnia 2 stycznia 1891.

L. 6875 (841 2— 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. jlO 

rano w dniach, a mianowicie: dnia 18 lute­
go 1892 powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
24 marca 1892 nawet poniżej takowej, licy- 
tacya realności objętej wyk. hip. 1889 * ks. 
gr. gm. Załośce Józefa Szawłowskiego w ła­
snej, na rzecz Agnieszki Podhalicz względnie 
Jej spadkobiercy małolet. Józefa Podhalicz 
Pto 254 zł. zpn.

Cena wywołania 1570 zł.
Wadyum 157 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

Wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z miejsca pobytu i ży- 
cia i dla wierzycieli hipot. ustanowiono ku­
ratorem Bronisława Małkowskiego burm i­
strza w Załościaeh.

C. k. Sąd powiatowy.
Załośce, dnia 10 listopada 1891.

L- 19993 (116 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. 

U- we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
ba rzecz Banku wzajemnych ubezpieczeń 
BSlavia“ w Pradze sumy 275 zł. 37 ct. wa. 
2 p. n. licytacyą realności Ludwika Głowa­
ckiego i małolet. Stanisława Bukasiewicza 
własnej wyk. hipot. 216 gminy Zamarsty- 
bów objętej na dzień 29 lutego 1892 i na 
dzień 28 marca 1892 zawsze o godzinie 10 
runo, w biurze.

Cena wywołania 1435 zł. wa.
Wadyum 143 zł. 50 ct. wa.
Na pierwszym terminie realność tę na- 

“Jć można za lub wyżej ceny wywołania, 
ba drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół oeenienia, 
tudzież wyciąg hipot., przejrzeć można w 
tus. registraturze.
, Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
r- Skowroński.

Lwów, dnia 30 grudnia 1891.

E- 16222 (343 2—3)
o C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. w
Sanoku podaje do wiadomości, że w celu
sc^g n ięc ia  sumy 93 zł. 8 i t. aw. zpn. na
r*ecz powiat. Towarzystwa zalicz, w Sanoku
°dbedzie się dnia 22 lutego 1892 i 21 mar-
ea 1892 o godz. 10 rano, w biurze Nr. 25
Egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika An-
t°bieg0 Furdaka w Jędruszkowcach położo- 
bej.

Cena wywołania 660 zł.
Wadyum 66 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w re- 

8'straturze sądu.
, . Dla wierzycieli którzyby po dniu 10 wrze 
“bia 1891 prawa zastawu uzyskali, lub tych 
btorymby uchwała niniejsza lub inne uchwa- 
y w tej sprawie wydane doręczone być nie 

^bgly, ustanawia na ich koszt i niebezpie- 
Ejeństwo kuraton-m ad actum p. adw. dr. 
Jakow icza, a p. adw. dr. Slaczkę zastępcą 
tegoż.

Sanok, dnia 12 listopada 1891.

L- 16221 ~  (342 2 - 3 )
o C. k, Sąd powiatowy miej. deleg. w 

aboku podaje do wiadomości, że w celu 
^°iągnięcia sumy 94 zł. 23 ct. aw. zpn. na 
Zecz powiatowego Towarzystwa zalicz, w 
anoku odbędzie się dnia 23 lutego 1892 i 
bia 28 marca 1892 o godz. 10 przed połu- 
biem w biurze nr. 25 egzekucyjna sprzedaż 

p iiości dłużnika Feśka Paszkiewieza w 
rusieku położonej.

Cena wywołania 425 złr.
Wadyum 42 zł. 50 ct.

. Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
&8traturze sądu.
v. . ,  Dla wierzycieli którzyby po dniu 17 
u ,b ie rn ik a  1891 prawa zastawu uzyskali, 
hm ii którymby uchwała niniejsza lub 
c, e uchwały w tej sprawie wydane dorę- 
koRU.e , nie mogły, ustanawia się na ich 

2t  i niebezpieczeństwo kuratorem ad ac­

tum p. adw. dr. Flakowicza, a p. adw. dr. 
Slączkę zastępcą tegoż.

Sanok, dnia 19 listopada 1891.

L. 9703 (352 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 

głasza, iż dnia 8 marca 1892 i 8 kwietnia 
1892 o godzinie 10 rano odbędzi e się pu- ’ 
bliczna sprzedaż realności whl. 66 ks. gr. j 
gm. Dąbrowa objętej Józefa Proszewskiego 
własnej na rzecz Franciszka Kotniewicza i 
celem zaspokojenia resztującej sumy 750 zł. ’ 
z pn. a. w.

Cena wywołania 420 zł.
Wadyum 42 zł.
Akt oszacowania, wycig hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych adwokat dr. Datka w D ą­
browie.

C. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, 1 listopada 1891.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny" woluo przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hip. ustanawia się ku­
ratorem p. Franciszka Burzyńskiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Bursztyn, dnia 20 grudnia 1891.

L. 7765 '  (859 1 — 3)
W  tutejszym sądzie odbędzie się o 

godz. 10 rano w dniu 5 lutego 1892 powy­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 15 marca 
1892 nawet poniżej takowej licytacya real­
ności wyk. hip. 97, 205, 206, ks. gruntowej 
Szandrowiec, w części Kością Hawatczyn a 
w części Józefa i Antoniny Gdowskich wła­
snej na rzecz Salamona Meinera pto U  
zł. zpn.

Cena wywołania 290 zł.
Wadyum 29 zł.
Resztę warunków akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w t. s. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli i dla hipotecznych wierzycie­
li ustanawia się kuratorem Stanisława Ho- 
dolego w Turce.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Turka, 16 września 1891.

L. 10716 (335 1—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 24 lutegu 1892 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś dnia 30 marca 1892 na­
wet poniżej takowej licytacya realności we­
dług wyk. hip. t& l w połowie a wedle wh.
1. 555 gminy kat. Stasiowa wola z Korosto- 
wicami Nykoły i Hanuśki Szaramko własnej 
na rzecz Igny Feldbau pto 47 zł. aw. zpn, 

Cena wywołania 80 zł.
Wadyum 8 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w ts. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hip. ustanawia się ku­
ratorem p. Franciszka Burzyńskiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Bursztyn, dnia 20 grudnia 1891.

L. 17260 (349 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

ogłasza, że w celu zaspokojenia wierzytelno­
ści stanisławowskiej kasy oszczędności w 
w kwotach 20 zł. 7 ct., 20 zł. 9 ct. i 466 
zł. 27 ct. aw. zpn. odbędzie się dnia 22 lu­
tego 1892 i dnia 21 marca 1892 o godz.|10 
rano w sądowem zabudowaniu przymusowa 
sprzedaż realności masy dłużniczej Ignacego 
Sierakowskiego i W inceutyny Sierakowskiej 
własnej, wykazem hip. 1. 1095 gminy kata­
stralnej Stanisławów objętej, która przy dru­
gim terminie i niżej ceny szacunkowej 
2100 zł. aw. sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 210 zł. aw.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jak niemniej i tych, którymby uchwała licy­
tacyjna wcześniej przed terminem licytacyi 
doręczoną być nie mogła lub którzyby po 8 
czerwcu 1891 ze swemi pretensyami do ta- 
buli weszli, jest dr. Mandyczewski z substy- 
tucyą dr. Gelehrtera.

Z c. k. Sądu obwodowego. 
Stanisławów, 12 grudnia 1891.

L. 10533 (353 1 - 3 )  j
G. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. j 

ogłasza, że przeprowadzi dnia 12 lutego ! 
1892 tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, j 
zaś dnia 17 marca 1892 nawet niżej takowej 
każdym razem o godz. 10 przed południem ' 
przymusową sprzedaż realności wyk. hip. 
614 gminy Sielec Benedykta i Jana Smi- 
churów własnej na rzecz Rafaela Meizelesa 
pto 24 zł. zpn]

Cena wywołania 85 zł.
Wadyum 8 zł. 50 ct.
Dla niewiadomych z życia i miejsca 

wierzycieli ustanawia się kuratorem Dmytra 
Bratasza.

C. k. Sąd powiatowy.
Kamionka str., 19 listopada 1891.

L. 1345 (360)
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu podaje 

niniejszem do powszechnej wiadomości, że 
opróżniona hurtowna sprzedaż tytoniu, połą­
czona z drobną sprzedażą materyałów tyto­
niowych i stemplowych w Skolem będzie 
nadaną w drodze publicznej konkurencyi za 
pomocą wniesienia pisemnych ofert.

Zarząd skarbowy zastrzega sobie wy­
raźnie wolny wybór między oferentami, przy- 
czem jednak z pomiędzy oferentów posiada­
jących odpowiednie wymogi do prowadzenia 
tego interesu komisowego uwzględni tego,
który w swej ofercie poda najkorzystniejsze
warunki dla wysokiego skarbu.

Obrót materyałów tytoniowych po cenie 
taryfowej wynosił w czasie od dnia 1 sty­
cznia 1891 do końca grudnia 1891 łączną
k w o t ę .................................. 38813 złr. 2 ct.
zaś obrót materyałów stę- 
plowych wynosił w tym 
czasie łączną kwotę . . 4398 złr. 5 ct,

Razem . . 43211 złr. 7 ct.
W czasie od 1 stycznia do końca gru­

dnia 1891 sprzedano konsumentom m aterya­
łów tytoniowych za ogólną kwotę 8782 zł. 
72 ct. w. a.

Przychód zatem z drobnej sprzedaży 
materyałów tytoniowych w powyższej hurto­
wni wynosił kwotę 878 zł. 27 ct.

Pisemne oferty ostęplowane marką na 
50 ct. i zaopatrzone we wadyum w kwocie 
300 zł. aw. w gotówce lub w papierach 
wartościowych, jakoteż w świadectwo na o- 
siągniętą połnoletność i w świadectwo mo­
ralności winny być wniesione do Naczelni­
ctwa Samborskiej c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu najdalej do dnia 1 lutego br. do go­
dziny 1 po południu.

Bliższe warunki mogą być przejrzane 
w podpisanej Dyrekcyi w godzinach urzę­
dowych.

C. k powiatowa Dyrekcya skarbu.
Sambor, dnia 15 stycznia 1892.

10 przed południem w ts. biórze nr. 10 II 
piętro, odbędzie się dobrowolna licytacya w 
celu wydzierżawienia dóbr Źydaczowa a ra­
czej gruntów, łąk i pastwisk w obrębie gmin 
katastralnych, Zydaczów, Iwanowce, Rogoźna 
Turady i Wołeniów położonych a do funda- 
cyi Stanisława hr. Skarbka należących na 
dalszy 9 letni okres dzierżawny, mianowicie 
na czas od 24 marca 1892 do 23 marca 
1901 pod warunkami, że cena wywołania 
wynosi 15000 zł. aw. rocznego czynszu, że 
każdy chęć zadzierżawienia mający 10 pre. 
ceny wywołania tj. kwotę 1500 zł. w. a. w 
gotówce lub papierach wartościowych pupi- 
larne bezpieczeństwo przedstawiających jako 
zakład czyli wadyum do rąk komisyi licyta­
cyjnej złożyć winien i że licytacya ta wy­
łącznie na pisemne oferty przeprowadzoną 
będzie.

Na powyższym terminie oferty pisemne 
tylko do godziny 12 przyjmowane będą, zaś 
po tej godzinie wniesionych nie przyjmuje 
się ofert.

Bliższe warunki dzierżawy i licytacyi 
przejrzeć można w registraturze tutejszego 
Sądu lub w kancelaryi administracyi funda- 
cyi Stanisława hr. Skarbka we Lwowie w 
gmachu teatralnym.

Lwów, 4 stycznia 1892.

L. 10121 (338 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 

głasza, iż dnia 24 lutego 1892 i dnia 23 
marca 1892 o godz. 10 rano odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności whl. 145 ks. 
gr. gra. Słupiec objętej małol. Katarzyny, 
Józefa, Maryanny i Jędrzeja Kobosów wła­
snej na rzecz Jana Rydlakowskiego celem 
zaspokojenia sumy 100 zł.

Cena wywołania 309 zł, 32 ct.
Wadyum 31 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipot. i wa­

runki licytacyjne przejrzecć można w regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych' wierzycieli 
hipot. adw. dr. Psarski w Dąbrowie.

Dąbrowa, dnia 1 listopada 1891.

L. 10715 (336 1 - 3 )
W  tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 24 lutego 1892 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 30 marca 1892 nawet 
poniżej takowej, licytacya realności według 
wyk. hip. 384 gm. kat. Stasiowa wola z Ko- 
rostowicami Józefa Mindlara własnej na rzecz 
Jojny Feldbaua pto 64 zł. wa. zpn.

Oeua wywołania 60 zł.
Wadyum 6 zł.

L. 97386 (319 3- 3)
Celem oddania w przedsiębiorstwo bu­

dowli wodnych na Wiśle od Krakowa do 
Kościelnik po lewym i od Podgórza do Swi- 
niarowa włącznie po prawym brzegu w kra­
kowskim okręgu budowniczym na co naj­
mniej trzy a co najwięcej sześcioletni prze­
ciąg czasu od r. 1892 odbędzie się w c. k. 
Starostwie w Krakowie 9 lutego 1892 o go­
dzinie 12 w południe publiczna licytacya 
za pomocą pisemnych ofert według cen je ­
dnostkowych.

Warunki budowy i wykazy cen jedno­
stkowych można przejrzeć w wymienionem 
Starostwie, gdzie także mają być do dnia i 
godziny licytacyi wniesione oferty ściśle 
według przepisanego wzoru zaopatrzone w 
wadyum 2000 zł.

Oferty oddane po terminie, lub w in­
nym urzędzie, albo nie zaopatrzone w nale­
żyte wadyum, lub też nie sporządzone w 
sposób przepisany, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 12 stycznia 1892.

OFERTA.
mocą której niżej podpisany obowiązuje się 
w przeciągu lat co najmniej trzech a co 
najwięcej sześciu od r. 1892 licząc wykonać 
wszelkie budowle wodne na Wiśle między 
Krakowem a Swiniarowem za opustem 
(liczbami i literam i) procentów z cen 
fiskalnych.

Warunki licytacyjne znam dokładnie i 
poddaję się im bez jakiegokolwiek zastrze­
żenia.

Jako wadyum składam . • ■ • •
Kraków dnia . . . lutego 1892.

L. 5216 (258 3 - 3 )
W c. k. Sądzie pow. w Busku odbędzie 

się dnia 18 lutego 1892, tylko powyżej ce= 
ny szacunkowej, zaś dnia 18 marca 1892 
nawet poniżej takowej, licytacya realności, 
według w. h. 1. 1721 w Busku położonej 
dłużnika nieobjętej masy spadkowej po Anto­
ninie Bereżyńskiej własnej na rzecz Wolfa 
Munzera pto. 200 zł. wa. zpn.

Cena wywołania wynosi 860 zł. aw.
Wadyum 86 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli, tudzież dla wierzycieli h i­
potecznych po dniu 1 marca 1891 wpisa­
nych, ustanawia się kuratorem p. Jana Rei- 
cherta z Buska.

Busk, 30 czerwca 1891.

L. 121 (254 3 - 3 )
I. C. k. Sąd obwodowy Tarnowski po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie wie­
rzytelności Józefa Kurza w sumie 2000 zł. 
aw. z nal. dod. rozpisaną została sprzedaż 
egzekucyjna realności pod nd. 62 w Tarno­
wie na Grabówce położonej do dłużnika 
Benjamina Kurza należąc ' ,

II. Sprzedaż odbędzie się przez licyta­
cyą publiczną w Sądzie tut. w jednym ter­
minie a mianowicie w dniu 26 lutego 1892
0 godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie kwo­
ta 4080 ofiarowana przez Szyję Parnesa jako 
podkupującego z tem dołożeniem, że przy li­
cytacyi tylko oferta kwotę tę przewyższająca 
przyjętą będzie.

Jeżeli na powyższym terminie licyta­
cyjnym nikt wyższej ceny nie zaofiaruje, na­
tenczas realność w drodze podkupu Szyji 
Parnesowi za cenę 4086 przez niego ofiaro­
waną na własność przyznaną będzie.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 409 zł. aw.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny
1 akt szacunkowy przejrzeć można w regi­
straturze c. k. Sądu obwodowego,

Tarnów, dnia 7 grudnia 1891.

L. 19745 (329 3 - 3 )
C. k Sąd pow. m. d. S. II. we Lwo­

wie ogłasza, że celem zaspokojenia resztu­
jącej pretensyi c. k. uprz. gal. akc. banku 
hipotecznego we Lwowie w kwocie 787 zł. 
2 ct. aw. zpn. odbędzie się w sądzie tut. 
w biórze 4 egzekucyjna relicytacya posia­
dłości Wiktora Donichta wyk. hip. 1. 13 
gminy Kleparów i posiadłości Kaspra Szpali 
wyk. hip. 1. 159 gminy Kleparów objętej 
na dniu 22 lutego 1892 o godz. 10 rano, 
na którym sprzedaż także poniżej ceny wy­
wołania 3252 zł. aw. nastąpi, że wadyum w 
kwocie 162 zł. 60 ct. ustanowiono,.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Majewskiego z substytueyą adw. 
dr. Lehmana zamianowano.

Resztę warunków i wyciągi hipoteczne 
wolno przejrzeć w registraturze.

Lwów, dnia 30 grudn ia  1891.

L. 51724 (320 8—3)
C. k Sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

niniejszem, że dnia 3 lutego 1892 o godz.

L. 7991 (317 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wisuiczu prze- 

i prow adzi 24 lutego i 23 marca 1892 każdym 
razem o godz. 10 rano celem zaspokojenia 

; pretensyi Jakóba Kwarciaka 25 zł. przymu- 
| sową sprzedaż realności lwh. 18 w Lubomie- 
i rzu Jakóba Kwarciaka własnej.
1 Cena wywołania 200 zł.
| Wadyum 29 zł.
] Reszta warunków do przejrzenia w re-
I gistraturze.

Wiśnicz, dnia 12 grudnia t 1891.

Gazeta Lwowska" Nr. 1 7  * dala 23 stycznia 1892.



L. 6528 (260 3 - 3 )
Dnia 1 marca 1892 i 5 kwietnia 1892 

o godz. 10 rano odbędzie się publiczna sprze­
daż realności wyk. hip. 162 i połowy real­
ności wyk. hip. 81 ks. gr. gm. Tymowa o- 
bjętych Wojciecha Jakóbczyka własnych na 
rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Brzesku 
celem’ zaspokojenia resztującej sumy 535 
zł. zpn.

Cena wywołania realności lwh. 162 
kwota 357 zł. 50 ct., zaś połowy realności 
lwh. 81 kwota 341 zł. 56 ct.

Wadyum dla realności 162 — 36 zł., 
a kwota 35 zł. dla połowy; realnoćci lwh 81.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony Antoni Kurlata c. k. nota- 
ryusz w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, 25 sierpnia 1891. ;

L. 16390 (185 8—3)
C k. Sąd powiatowy w Rohatynie o- 

głasza że przeprowadzi w swem zabudowa­
niu przymusową publiczną sprzedaż realnoś­
ci lk. 514 w Rohatynie wedle wyk. hip. 
Nr. 86 tejże gm. dłużników Leiby i Schein- 
dli małż. Breitholz własnej, na zaspokojenie 
wierzytelności Banku hipot. we Lwowie w 
kwocie 955 zł. 13 ct. aw. dnia 2 marca 1892 
i dnia 7 kwietnia 1892 o godz. 10 rano, na 
pierwszym term inie za lub wyżej ceny sza­
cunkowej 2500 zł. na drugim zaś i poniżej 
takowej.

Wadyum wynosi 250 zł.
Resztę warunków, wyciąg hipot., akt 

ocenienia można przejrzeć w sądzie.
Kuratorem nieznanych wierzycieli u- 

stanowionj Kazimierz Abgarowicz w Roha­
tynie.

C. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn, 31 grudnia 1881

L. 6387 (259 3 - 3 )
Dnia 1 marca 1892 i 5 kwietnia 1892

0 godz. 10 rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności w Tymowy położonych a 
to połowy realności lwh. 44 Jana Szału, po­
łowy realności lwh. 133 Macieja Stolarczyka
1 całej realności lwh 170 Macieja Stolar­
czyka własnyah na rzecz Towarzystwa za­
liczkowego w Brzesku celem zaspokojenia 
sumy 93 zł. zpn.

Cena wywołania powyższych realności 
a w szczególności połowy realności lwh. 44 
kwota 667 zl. 85V2 ct. połowy realności 1. 
wh. 133 kwota 175 zł. 55 ct. i realności 
lwh. 170 kwota 294 zł. 65 ct.

Wadyum dla połowy realności lwh. 44 
67 zł., dla połowy realności lwh. 133 kwota 
18 zł. a dla realności 170 kwota 30 zł.

Akt oszacowania, wyciągi hipoteczne i 
warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony Antoni Kurlata c. k. nota- 
ryusz w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, 21 sierpnia 1891.

(onkursa
L. 1562 (362)

Celem obsadzenia pesady poborcy dla 
głównych urzędów podatkowych w VIII kla­
sie rangi, ewentualnie posady kontrolora dla 
głównych urzędów podatkowych w IZ  kla­
sie rangi ze systemizowanymi poborami słu­
żbowymi i obowiązkiem złożenia względnie 
uzupełnienia kaucyi służbowej w obrębie ga­
licyjskiej krajowej Dyrekcyi skarbu rozpisu­
je się niniejszem konkurs.

Ubiegający się o jedną z powyższych 
posad mają swe należycie udokumentowane 
podania wnieść w ciągu 4 tygodni w dro­
dze służbowej do krajowej Dyrekcyi skarbu 
adowodniającj że posiadają przepisane wy­
mogi a w szczególności, że złożyli egzamin 
dla służby przy urzędach podatkowych, tu ­
dzież władają językąreń krajowymi i języki m 
niemieckim w mowie i piśmie.

Lwów, dnia 15 stycznia 1892.

Upadłości.
L. 25357 (357 1—3)

W masie rozbiorowej Enzela Mendro- 
chowicza zawiadamia się wierzycieli, ze 
przedłożony projekt podziału u komisarza 
konkursu lub u zawiadowcy masy przejrzeć 
i odpisać, aswoje zarzuty przeciw takowemu 
do dnia 15 lutego 1892 pisemnie lub ustnie 
wnieść tu mogą i że <j0 rozprawy nad zarzu­
tami termin na 22 lutego 1892 o godz. 9 
rano w biórze komisarza konkursowego wy­
znaczono.

Stryj, 30 grudnia 1891.
C. k. Sędzia powiatowy

jako komisarz konkursowy.

L. 24284 (356 1—3)
W masie rozbiorowej- Freidy Fried za­

wiadamia się wierzycieli, że przedłożony 
projekt podziała u komisarza konkursu lub 
u zawiadowcy masy przeglądnąć i odpisać, a 
swoje zarzuty przeciw takowemu do dnia 8 
lutego 1892 pisemnie lub ustnie wnieść tu 
mogą i że do rozprawy nad zarzutami] te r­
min na 15 lutego 1892 o godzinie 9 
rano w biurze komisarza konkursowego wy­
znaczono.

Stryj, 28 grudnia 1$92.
C. k. sędzia powiatoy 

jako komisarz konkursowy.

Kuratele.
L. 2931 (339 2— 3)

Stanisław Winiarz z Kiełkowa na pod­
stawie uchwały c. k. Sądu obwodowego w 
Tarnowie z 11 października 1888 1. 14454 
uznany za marnotrawcę.

Kuratorem jego ustanowiony Józef Wilk 
z Kiełkowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, d. 13 października 1889.

R o zm aite  obw ieszczenia.
L. 12934 (361 1—3)

Ponieważ coraz częściej się zdarza, że 
literackie utwory lub okazy sztuki bywają 
nadsełane bezpośrednio Najjaśniejszemu Pa­
nu lub c. k. Urzędom dworskim bez otrzy­
mania na to pozwolenia, przeto przypomina 
się w skutek reskryptu Jego Ekscelencyi Pana 
M inistra spraw wewnętrznych z dnia 23 
grudnia 1891 1. 5041 M. J. że w tym celu 
należy wpierw za pośrednictwem właściwej 
c. k. Władzy krajowej uzyskać Najwyższe 
zezwolenie na przesłanie dotyczącego przed­
miotu.

Bezpośrednie przesyłki nie będą przyj­
mowane i zwracane każdym razem na koszt 
przesyłającego.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 17 stycznia 1892.

Górskiemu książeczki oszczędności przez To­
warzystwo zaliczkowe w Komarnie na po­
wiat sądowy komarzeński stow. zarej. z 
nieogroniczoną poręką, wystawionej na imię 
Antoniego Górskiego obecnie na 153 zł. 51 
ct. wa opiewającej z daty Komarno 29 g ru­
dnia 1883 nr. 477, aby przedłożył takową 
temuż Sądowi obwodowemu najdalej do 
szećciu miesięcy, inaczej bowiem po bezsku­
tecznym upływie tego sześcio miesięcznego 
terminu ta książeczka na ponowną prośbę 
spadkobierców Antoniego Górskiego za amor­
tyzowaną uznaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy.
Sambor, 22 grudnia 1891.

L. 17739 (216 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnopolu ogłasza, że wpisano w rejestrze 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie: „Spółka rolnicza zarejestrowana 
z odpowiedzialnością ograniczoną w Tarno­
polu “ że walne zgromadzenie członków tej 
spółki dnia 4 listopada 1891 odbyte uchwa­
liło rozwiązanie tejże i likwidacją, a zara­
zem poruczyło przeprowadzenie tej likwida- 
cyi pp. Ignacemu Kopczyńskiemu, Konrado­
wi Glogierowi i dr. Stanisławowi Pohore- 
ckiemu jako likwidatorom głównym, zaś pp. 
Aleksandrowi Sozańskiemu, Zgmuntowi Mo­
chnackiemu i dr. Bronisławowi Csillikowi 
jako zastępcom tychże.

Tarnopol, dnia 19 grudnia 1891.

L, 9093 (283 3— 3)
C. k: Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zawiadamia, że w sprawie egze­
kucyjnej Leona Liebeskinda przeciw niewia­
domej z miejsca ponytu Salomei Chrobak 
pto 198 zł. 50 ct. aw. zpn. dla tejże Salo­
mei C hrobak  uatano,wił kurato rem  ad actum 
p. adw. dr. Leckera z substytucyą p. adw. 
dr. Bindera i temuż uchwałę licytacyjną z 
dnia 10 grudnia 1891 1. 9093 doręcza i po­
leca Salomei Chrobak, aby ustanowionemu 
kuratorowi środków obrony dostarczyła, lub 
też tut. sądowi innego pełnomocnika wska­
zała, gdyż inaczej skutki zaniedbania sobie 
przypisać będzie musiała.

Rzeszów, 10 grudnia 1891.

L. 16770 (281 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi, usta­

nowił w sprawie zakładu kredyt, komercyal- 
nego w Kołomyi, przeciw Leibie Streifler i 
tow. 200 zł. zpn. dla niewiadomego z miejs­
ca pobytu Schulima Streiflera, kuratora w 
osobie adw. dr. Goldfarba, w Kołomyi, i do­
ręczył nakaz zapłaty z 5 grudnia 1891 1. ,
15553 dla Szulima Streiflera przeznaczony ś 
do rąk adwokata dr. Zipsera.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Kołomyja, 31 grudnia 1890.

L. 43458 (158 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu dnia 9 czerwca 1891 1. 
22413 wniosła Laura Katz przeciw Felikso­
wi Głowackiemu pozew o zapłatę 658 zł. 
zpn., na który to pozew wyznaczono równo­
czesną uchwałą term in dziewięćdziesięcio- 
dniowy do wniesienia pisemnej obrony. Gdy 
życie i miejsce pobytu pozwanego Feliksa 
Głowackiego nie jest wiadome, został dla 
niego adwokat dr. Czarnik kuratorem, a te­
goż zastępcą adwokat dr. Starczewski miano­
wany. Wzywa się zatem niewiadomego z ży­
cia i miejsca pobytu Feliksa Głowackiego, 
aby do swojej obrony służące środki ustano­
wionemu kuratorowi dostarczył, lub też in ­
nego zastępcę sobie obrał i tegoż sądowi 
wymienił, gdyż inaczej ze zaniedbania wy­
niknąć mogące następstwa szkodliwe sam 
sobie przypisze.

Lwów, 5 grudnia 1891.

edyktu w tutejszym sądzie do wniesienia 
deklaracji spadkowej tem pewniej się zgło­
sił, ileże w przeciwnym razie pertraktacy* 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i usta­
nowionym dla niego kuratorem Mikołajem 
Kupczyk przeprowadzoną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Lubaczów, 27 grudnia 1890.

L. 5912 (224 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Krakowcu z*' 

wiadamia Rachelę Arak w Ameryce przeby­
wającą, że celem doręczenia uchwały tabu­
larnej z 22 stycznia 1891 1. 353 ustanowił 
dla niej kuratora.

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Krakowiec, 29 września 1891.

L. 5369 (246 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Gwoźdzcu za­

wiadamia niewiadomą Marcię Martyniuk, iż 
dnia 26 kwietnia 1875 i zmarł w Zahajpo- 
lu Baż Martyniuk Iwana z pozostawieniem 
ostatniej woli rozporządzenia z dnia 6 kwie­
tnia 1875 i wzywa ją-, ażeby w ciągu jedne­
go roku zgłosiła się w tymże sądzie tudzież 
wniosła deklarację do spadku po Baziu Ma • 
tyniuku Iwana, w przeciwnym razie spadek 
ten byłby pertraktowany z dziedzicami zgła­
szającymi się i z kuratorem Filipem Melnyk 
dla niej ustanowionym.

0. k. Sąd powiatowy.
Gwoździec, dnia 10 listopada 1891. ■

L. 1408 (264 8 - 3 )
Wzywa się niewiadomego z życia i 

miejsca pobytu Edwarda Tretera, by do spad­
ku po zmarłej dnia 16 grudnia 1890 w No- 
wymtargu matce swej Maryi Treter, która 
rozporządzeniem ostatniej woli nic z majątku 
swego dla niego nie przeznaczyła, osobiście lub 
przez pełnomocnika w ciągu jednego roku 
się zgłosił, inaczej spadek z kuratorem To­
maszem Batkiewiczem imieniem jego per­
traktowanym będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, dnia 28 czerwca 1891.

L. 16315 (240 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w j 

sprawie c. k. uprzw. galic. akc. Banku] h i - ] 
potocznego we Lwowie przeciw Izakowi j
Streiflerewi i tow. pto 1000 zł. zpn. ustano-' 
wił dla niewiadomego z miejsca pobytu i
Schulima Streiflera kuratorem adw. dr.I 
Zipsera w Kołomyi ze substytucyą adw. dr. j 
Goldfarba i doręczył nakaz zapłaty z 28 
listopada 1891 1. 15343, dla Schulima
Streiflera przeznaczony, do rąk kuratora,
adwokata dr. Zipsera. i

Z c. k. Sądu obwodowego. :
Kołomyja, 28 grudnia 1891. !

L. 51418 ‘ (176 3 - 3 )
Das Lemberger k. k. Landes- ais Han- 

deis-Gericlit maoht Rund, dass tiber Bittge- 
such des Leisor Storch Yom 30. Dezember 
1891 Zl. 51418 mit; der Zahlungsauflage vom 
4. Janner 1892 Zl. 51418 den Wechselak- 
zeptanten Eheleute Jobann und Olga Steliń- 
ski aufgetragen worden ist, die Wechselsum- 
me pr. 3900 fi. o. W. sammt 6%  Zinsen 
vom 2. Marz 1890, dann die Gerichtskosten 
von 10 fi. 38 kr. ó. W. binnen drei Tagen 
an den Wechselaussteller Leisor Storch bei 
Verme,dung wechselrechtlicher Exekution zu 
bezahlen, oder binnen derselbea F rist Ein- 
wendungen zu iiberreichen.

Da die Wechselakzeptanten dem Leben 
und Wohnorte nach unbekannt s in d , so ist 
fur Selbe der Land. Ady. Hr. Dr. Paździera 
mit Substituirung des Land. Adv. Hr. Dr. 
Kosiński zum Curator bestellt, die Wechsel­
akzeptanten werden demnach aufgefordert, 
dem obgenannten Curator ihre Vertheidi- 
gungsbehelfe beizuschaffen, oder einen ande- 
ren Beyollmachtigten zu wahlen und selben 
dem hiesigen Gericbte bekannt zu geben, 
widrigenfalls sie die Folgen der Sauraselig- 
keit sich selbst zuzusehreiben haben werden.

Lemberg, ara 4. Janner 1892.

L. 7788 ~  ' (221 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dębicy zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Sta­
niał wa Szlachtę, że Wojciech Kulig wniósł 
przeciw niemu pozew de praes. 24 lipca 

j 1891 1. 5605 o własność gospodarstwa obję- 
] tego whl. 68 ks. gr. gm. Pustynia i że dla 
| niego c. k. not. A. Wisłocki kuratorem 
; ustanowiony został.

Wzywa się Stanisława Szlachtę aby 
' albo o miejscu swego pobytu doniósł lub 

innego zastępcę dla siebie ustanowił, 
i C. k. Sąd powiatowy.

Dębica 16 listopada 1891.

L. 1108 (191 3—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ustana­

wia adw. dr. Kulikowskiego ze zastępstwem 
przez adw. dr. Kobna na kuratora dla Ozya- 
sza Katza z miejsca pobytu nieznanego do 
sprawy z bankiem zaliczkowym we Lwowie 
pto 400 złr. wa. z poleceniem, aby tego po* 
zwanego wedle przepisu ustaw zastępowali- 
O tem zawiadamiamy Ozyasza Katza z we­
zwaniem, aby temu kuratorowi potrzebną in- 
formacyę udzie lił, w ogóle do swej obrony 
służące kroki uczynił i o tem nam doniósł- 

We Lwowie, dnia 11 stycznia 1892.

L. 10986 )8357 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie w 

sprawie wpisu przeniesienia prawa zastawu 
dla sumy 400 zł. aw. zpn. w stanie bier­
nym posiadłości wyk. hip. 1. 174 księgi 
gruntowej Doliny dz. V Eisiga A. Wigdo- 
rowicza własnej, na rzecz Majera Litwaka u- 
stanawia celem doręczenia uchwały tabular­
nej dla niewiadomego z miejsca pobytu Ei­
siga Abrahama Wigdorowićza po zagranicami 
państwa austryackiego przebywającego, ku­
ratorem Motia Wigdorowićza w Dolinie.

O czem się Eisiga Wigdorowićza uwia­
damia z tem, by się z kuratorem co do za­
stępstwa porozumiał.

C. k. Sąd powiatowy. i
Dolina, 10 września 1891.

L. 17232 (164 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brodach uwia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Sala­
mona Derer, że Mina i Klara Geller wniosły 
przeciw niemu pod dniem 30 października 
1891 1. 17232 pozew o uznanie pretensyi 
60 rubli za zgasłą i wykreślenie tejże ze 
stanu biernego realności wyk. hip. 1. 1056 
gminy kat. Brody, że do rozprawy wyzna­
czono term in na dzień 27 stycznia 1892 o 9 
godzinie rano z ustanowionym dlań kuratorem 
dr. Braunem, adwokatem krajowym w 
Brodach.

Wzywa się Salamona Derer aby temuż 
kuratorowi dostarezył swoje środki dowodo- 
lub też wskazał sądowi innego pełno­
mocnika.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Brody, dnia 17 listopada 1891.

L 79 (299 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome­
go z miejsca pobytu Jakóba Bluma, że 
przeciw niemu wniósł Naftali Wietschner 
pozew de prs. 2 stycznia 1892 1. 79 o wy­
danie nakazu zapłaty sumy wekslowej 200 
zł. aw. z przyn. i że wydany w skutek tego 
pozwu nakaz zapłaty z dnia 5 styczni* 
1892 1. 79 doręczony został ustanowionemu 
dla tegoż kuratorowi adw. dr. Borońskiemu 
z substytucyą adw. dr. Bermana w Kra­
kowie.

Poleca Jakóbowi Blumowi, aby temuż 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do­
starczył, lub innego pełnomocnika sobie 
obrał i sądowi o tem  doniósł, w przeciw' 
nym bowiem razie skutki z tego zaniedbani* 
wyniknąć mogące sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 5 stycznia 1892.

(298 2 " S )

L. 4459 (180 3— 3)
Samborski Sąd obwodowy wzywa każ­

dego posiadacza zaginionej śp Antoniemu

L. 11011 (227 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 

podaje do powszechnej wiadomości, iż na dniu 
11 stycznia 1884 w Lubaczowie zmarł Mi­
chał Kupczyk bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia.

Gdy sądowi miejsce pobytu Stefana 
Kupczyk, który do spadku po śp. Michale 
Kupczyk między innymi na podstawie ustaw- 
niczego porządku dziedziczenia jest powoła­
nym, me jest wiadomem, przeto wzywa go 
się, by w przeciągu roku od dnia ogłoszenia

L. 25462
C. k. Sąd krajowy jako handlowy ■ 

wiadamia niewiadomego z miejsca pobyt*1 
Konstantego Korytowskiego, że w spraWie 
Gusty Eisenbergowej przeciwko niemu p"° 
1000 zł. »w. uchwałą z dnia 19 wrześni* 
1891 1. 25353 ustanowiono dla niego cele** 
doręczenia mu tut. sąd. nakazu zapłaty * 
dn. 21 sierpnia 1891 1. 22629 kuratora * 
actum w osobie tutejszego adw. dr. Kopn 
z substytucyą adw. dr. Smolarskiego.

Wzywamy przeto Konstantego %orf' 
tomskiego, aby ustmowionerau kuratoro^ 
potrzebnej inforraacyi udzielił, lub też ,B'  
nego pełnomocnika sobie ustanowił.

Kraków, 25 września 1891.



L- 8470 (340 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
znanych włościan z Ochotnicy:

Marcina Ligasa, Jana Kulasiaka, An­
toniego Sejuta, Mikołaja Tomaszka, Mikołaja 
Digasa, Wojciecha Konopkę, Jana Konopkę, 
tpmasza Konopkę, Jakóba Chryczyka, Jana 
Fhszczka, Józefa Jamieńskiego, Jana Janczu- 
rf< z pod Nr. 10, Błażeja Bulandę, Marcina 
"Cezurę, Wojciecha Królczyka z pod Nr. 11, 
^ojciecha Chryczyka, Wojciecha Gabrysia, 
Wojciecha Franasiewicza, Kantego SteŁnia- 
*a, Wojciecha Zabieńskiego, Józefa Gołdy- 
F.a, Józefa Ochotnickiego, Wojciecha Barna- 
8la>_ Józefa Urbaniaka, Jana Kukuczkę, An­
toniego Gołdyna, Jana Gołdyna, Stanisława 
boldyna, Jana Chryczaka z pod Nr. 86, Jó­
zefa Wierciocha z pod Nr. 95, -Józefa W ier- 
0'odha z pod Nr. 358, Józefa Szczepaniaka, 
I*1®* Szymoniaka, Józefa Dłubacza, Jana 
“ łnbai-za, Kantego Babika, Jana Polczyka, 
“fna Kapłouiaka z pod Nr. 112, Mikołaja 

Jana Królczyka, Wawrzyńca Kapłona, 
Franciszka Kapłana z pod Nr. 122, Franci- 
Szka Kapłona z pod Nr. 195, Wojciecha Ru­
saka z pod Nr. 119, Józefa Rusnaka, Mar- 

Rusnaka, Wojciecha Rusnaka z pod Nr. 
Rm, Jana Kapłouiaka, Wojciecha Kapłonia- 
aai Franciszka Chryczyka, Wojciecha Ju r­
kowskiego, Józefa Jurków kiego, Józefa Ga- 
“tysia, Jana Sikorę z pod Nr. 225, Antonie- 
S° Rodzenka, Józefa Rodzenka, Antoniego 
Fraszałowicza, Franciszka Kęskę, Kantego 
boldyna, Jana Fałiyna, Józefa Jagiełłę, Ja- 
Fa Kęskę, Józefa Jurkowskiego z pod Nr. 
F97, Józefa Turchałę, Jana Jędraczka, Józe- 
*a Jurkowskiego z pod Nr. 129, Józefa Ju r­
kowskiego z pod Nr. 128, Franciszka Ju r­
kowskiego, Józefa Bryjkę, Bartłomieja Jan i­
kowskiego, Józefa Forendę, Józefa Sikorę z 
{J°d Nr. 337, Józefa Sikorę z pod Nr. 337, 
"ćzefa Sikorę z pod Nr. 136, Marcina Bryj 
kę, Rozalię Jędraczek, Jakóba Ludwina, Jó- 
ZeL  Królczy a z pod Nr. 139 Józefa Kussa, 
Kutoniego Gallika, Antoniego Szlagę, Ja­
kóba Faltyna, Józefa Gronia z pod Nr. 147, 
“dzefa Gronia z pod Nr. 319, Jana Bielskie­
go, Antoniego Nogawkę, Jana Sikorę z pod 
*U. 226, Mikołaja Czajkę z pod Nr. 150, 
“Miana Karbownika, Jakóba Szymczaka, 
Franciszka Wójcika, Jana Karbownika, M i­
kołaja Błachuta, Piotra Chubiaka, Jakóba 
^rólczyka z pod Nr. 156, Jana Palicę, Jana 
Orkowskiego, Bartłomieja Masiarczyka, Mar- 

®hia Furcę, Jakóba Polaczka, Wawrzyńca 
^łagę, Jana Szlagi spadkobierców, Jakoba 

Kozickiego, Antoniego Jamieńskięgo z pod 
FU. 174, Mikołaja Jamieńskiego z pod Nr. 
*55, Józefa Jamieńskiego z pod Nr. 374, 
Jana Chryczyka, Jana Jamieńskiego, Józefa 
ounieńskiego z pod Nr. 179, Mikołaja Ja ­

sieńskiego z pod Nr. 445, Antoniego Ja ­
sieńskiego z pod Nr. 374, Jacka recte Je- 
Tz®go Szlem barskiego, Michała Polaczyka, 
Juióba Królczyka z pod Nr. 186, Jakóba 
palasika, Jakóba Masiarczyka, Mikołaja Ja ­
siń sk ieg o  z pod Nr. 309, Jakóba Buczka, 

Buczka, Wojciecha Królczyka z pod 
184, Jana Szlagę, Michała Szlagę, Sta- 

Jsław a Królczyka, Wojciecha Klukę, Jana 
j  archewkę, Jana Fisiorka, Jana Polańskiego 
Ina Gojszczaka, Bartłomieja Puchomirskiego, 
dzefa Puchomirskiego z pod Nr. 196, Józe­

fo Puchomirskiego z pod Nr. 381, Mikołaja 
Jihom irskiego, Michała Polaczka, Jana 

ednarczyka, Jana Puchomirskiego, Franci­
s a  Chrobaka, Jana Białego, Wojciecha 
^iałeg0) Kunegundę Biąłą wdowę, Józefa 
/M ego, Jana Młynarczuka, Artoniego W a­
cika, Antoniego Furcę, Wojciecha Furcę, 
dtoniego Młynarczyka z pod Nr. 224, Anto- 

/®go Młynarczuka z pod Nr. 223 Jana 
Jńobaka z pod Nr. 206, Jana Czepiela, 
>ażiwierza Chrobaka, Wojciecha Chrobaka, 
o*efa Czepiela, Michała Muszyniaka. ićtefa- 

/  Piszczka, Sebastyana Bielisiaka, Józefa 
i aPyna, Antoniego Faltyna, Maryannę Fal- 
/F , Jakóba Chryczyka, Antoniego Chryczy- 

Józefa Chryczyka z pod Nr. 62, Jana 
dryczyka z pod Nr. 248, Wojciecha Chry­

p k a  z pod Nr. 253, Jana Polczyka, Józefa 
f iz y k a .  Wojciecha Polczyka, Jana Ohroba- 
/  2 pod Nr. 74, Franciszka Polczyka, Onu- 
j Chlipałę, Michała Liptaka, Antoniego 
/Ptaka z ped Nr. 397, Jana Gołdyna Frau- 
p /k a  Gołdyna, Marcina Gołdyna, Tomasza 
pUczaka, Józefa Grzywnowicza, Antoniego 
j/czyka, Antoniego Liptaka z pod Nr. 248, 

aeieja Nogawkę, Wojciecha Królczyka, z 
j /  Kr. 238, Jana Urbaniaka z pod Nr. 235 
1̂ da Urbaniaka z pod Nr. 233, Jakóba Ur- 

diaka. Franciszka Urbaniaka, Jana Urba- 
ła > 1‘ P0<̂ ■̂ r> Michcła Saskę Micha- 
j  Pfosińskiego, Jakóba Gronia, Jana Saskę, 

da Tarchatę, Franciszka Chlipałę, Marcina 
'•fiń sk iego , Jacka Jaworskiego, Antoniego 
jr eckiego, Juliana recte Jana Gardonia, 
(JJUgo Rafacza, Wojciecha Ligasa, Jana 
Lu Odia, Tomasza Gołdyna, Michała Ohro- 

J Kna Krzyśkę z pod Nr. 169, Macieja 
jJg/Młę, J ;)na Krzyśkę z pod Nr. 481, An- 

leg° Babika, Antoniego Krzyśkę, Toma­
l i  Gołdyna z pod Nr. 274, Marcina Noga- 
V  Ml chała SzLgę.jj Bartłomeja Nogawkę, 

a Nogawkę, Stanisława Tomaszka Józefa

Kunieckicgo, Józefa Tomaszka, Antoniego 
Tomaszka, Kazimierza Błachuta, Michałs 
Krzyśkę, Bartłomieja Szlagę, Stanisława 
Gołdyna, Antoniego Gołdyna, Jana Rzepkę, 
Józefa Gołdyna, Jana Gołdyna, Wojciecha 
Tomaszka, Wojciecha Chrobaka, Marcina 
Tomaszka, Wojciecha Królczyka z pod Nr. 
285, Antoniego Jagiełłę, Jana Jagiełłę, Ka­
zimierza Jagiełłę, Józefa Królczyka, M a® ja 
Chrobaka, Franciszka Barnasia, Jana Barna­
sia z pod Nr. 291, Wojciecha Barnasia, Ja ­
na Barnasia z pod Nr. 292, Tomasza Barna­
sia, Józefa Barnasia, Wojciecha Jagiełłę, 
Bartłomieja Jagiełłę, Michała Jagiełłę, z 
pod Nr. 295; Michała Jagiełłę z pod Nr. 
299, Bartłomieja Gołdyna, Józefa Jagiełłę, 
Marcina Chrobaka z pod Nr. 301, Michała 
Kotelnickiego, Józefa Gółdyna, Macieja 
Chrobaka z pod Nr. 314, Stanisława Chrobaka 
Jakóba Królczyka z pod Nr. 304, Wojciecha 
Krzyśkę z pod Nr. 376 Sebasty»na Barnasia, 
Piotra Jagiełłę, Jana Chrobaka, Marcina 
Chrobaka z pod Nr. 306, Jana Barnasia, 
Piotra Barnasia, Piotra Chrobaka, Jana
Chrobaka z pod Nr. 454 Franciszka Chroba­
ka z pod nr. 247 Antoniego Chrobaka z pod 
Nr. 247 Michała Brusióskiego, Józefa Ru­
snaka, Jana Konopkę z pod Nr. 18 F ran­
ciszka Konopkę, Jana Grzywnowicza, Józefa 
Gabrysia, Bartłomieja Ptaszka, Józefa Pol­
czyka, Antoniego Jagiełłę, Marcina Sikorę, 
Antoniego Gromalczyka, Jana Kołaciaka, 
Tomasza Kotelnickiego, wdowę po Stanisła­
wie Krzyśko, wdowę po Antonim Królczyku, 
Agnieszkę Kotelnicką wdowę po Janie Ko- 
telniekim, Antoniego Krzyśkę, Jana Niewia­
domego, Antoniego Polczyka, Marcina Furcę,
Józefa Sikorę, spadkobierców Wojciecha
Szlagi, spadkobierców Jana Szlagi z pod
Nr. 387 Rozalię Kluziakową, Jakóba F a l­
tyna, Jakóba Galika, Mikołaja Bilskiego, 
Franciszka Bryjkę, Tomasza Klugę, Tomasza 
Chlipałę, Kantego Rafalika, Józefa Bandyka, 
Błażeja Jordana, Jakóba Farysa, Bartłomieja 
Masiarczyka, Jana Jurkowskiego, Jana Urba­
niaka, a wrazie ich śmierci ich z imienia i 
miejsca pobytu nieznanych spadkobierców, 
iż Tekla Sie i kowa wniosła przeciw ko Jano­
wi Pucherowi i innym włościanom z Ochot­
nicy jakoteż przeciwko wymienionym wyżej 
na dniu 14 listopada 1891 do 1. 8470 po­
zew o uznanie prawa własności i wydanie 
funduszów w masie urbaryalnej „włościan 
Ocootnicy i tychże cesyonaryuszki Tekli 
Siernkowej" w depozycie tut. sądu pod J . A. 
863 i 369 ex 1889 złożonych, z reszty 
inderanizacyjnej dóbr Ochotnica pochodzą­
cych, który do postępowania sumarycznego z 
audyencyą na dzień 25 lutego 1892 o 10 
rane zadekretowano.

Wzywa się zatem wyżej wymienionych 
pozwanych, aby potrzebne do obrony środki 
udzielili ustanowionemu dla nich kuratorowi 
w osobie adw. dr. Chlebowskiego z Nowego 
Sącza z substjtucyą^adw. dr. W .sikiewicza, 
lub też -'nnego obrońcę sobie obrali, i o nim 
sądowi donieśli, inaczej bowiem z zaniedba­
nia wynikłe skutki szkodliwe sami sobie 
przypisać będą musieli.

C. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 3! grudnia 1891.

L. 177 (345)
Na pierwszą zwyczajną dnia l marca 

.1892 rozpocząć się mającą kadeueyę Sądu 
przysięgłych w Nowym Sączu zamianowani 
zostali: Prezydent Szklarski przewodniczącym, 
radcy sądu krajowego Wiśniowski, Różański, 
Mardyła, Stebelski jego zastępcami.

Nowy Sącz, dnia' 16 stycznia 1892.

L. 47381 (322 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowia ogła­

sza, że do tegoż sądu dnia 2 grudnia 1891 
do 1. 47381 wnieśli Hersch Degen i Golda 
ltte  dw. im. Scheli przeciw Chaimowi 
Simchemu Bikels i tegoż spadkobiercom po­
zew o uznanie legatu w rocznej kwocie 5 
zł. mk. za zgasły i wykreślenie takowego ze 
stanu biernego połowy realności pod lk. 
2062/4 obj. wh. 1. 175 II. którytoj pozew 
udzielono poniżej ustanowionemu kuratorowi 
do wniesienia pisemnej obrony w ciągu dni 
90 pod rygorem §. 32 us.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Chaimi. 
Simchego Bikels i tegoż spadkobierców' nie 
jest wiadome, zo ta ł dla nich adwokat dr. 
Bodek kurat -rem, a tegoż zastępcą adw. dr. 
Weisstein mianowany.

Wzywa się zatem Chaima Simchego 
Bikels i tegoż spadkobierców, aby do swojej 
obrony służące środki ustanowionemu kurato­
rowi dostarazyli lub też innego zastępcę 
sobie obrali i tegoż sądowi wymię ciii, gdyż 
inaczej ze zaniedbania wyniknąć mogące na­
stępstwa szkodliwe sami sobie przypiszą.

We Lwowie, 19 grudnia 1891.

G- 47382 (321 2—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu dn..i, 2 grudnia 1891 do 1. 
47 382 wnieśli Hersch Degen i Golda ltte  
dw. im. Schall przeciw Izacherowi Berowi 
Bikels i spadkobiercom tegoż pozew o uzna 
nie legatu w rocznej kwocie 5 zł. mk. za 
zgasły i wykreślenie takowego ze stanu biernego

połowy realności pod lk. 206% objętej wh. 175
II., który to pozew' udzielono poniżej ustano­
wionemu kuratorowi pozwanego do wniesie 
nia pisemnej obrony w przeciągu dni 90 
pod rygorem §. 32 ust. sąd.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Izache- 
ra Bera Bik La i tegoż spadkobierców nie 
jest wiadome, został dla niego adw. dr. 
Bodek kuratorem, a tego zastępcą adw. dr. 
Weisstein

Wzywa się zatem Izachera Bera Bi- 
kelsa i tegoż spadkobierców, aby do swej 
obrony służące środki ustanowionemu kura­
torowi dostarczyli, lub też innego zastępcę 
sobie obrali i tegoż sądowi wymienili, gdyż 
inaczej ze zaniedbania wyniknąć moeące na­
stępstwa szkodliwe sami sobie przypiszą.

Lwów, dnia 19 grudnia 1891.

L. 50140 (325 2—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie w sku­

tek prośby c. k. Prokim-.toryi skarbu we 
Lwowie wdraża postępowanie amortyzacyjne 
względem zaginionej obligacyi iudemnoza- 
cyjnej Galicyi zachodniej lit. A ur. 512 na 
1330 zł. mk. opiewającej na rzecz rzym. 
kat. probostwa w Łososinie górnej winkulo 
wauej i wzywa wszystkich w których ręku 
powyższa obligacya się znajduje, ażeby ją w 
przeciągu roku sześciu tygodni i trzech dni, 
licząc od trzeciego ogłoszenia edyktu, tem 
pewniej w sądzie okazali, ile że w przeciw­
nym razie rzeo/.ona obligacya na żądanie c. 
k. Prokuratoryi Skarbu we Lwowie za umo­
rzoną uznaną zostanie.

Lwów, dnia 28 grudnia 1891.

L. 6770 ~ ~  (230 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

ogłasza, że dnia 26 luiego 1891 zmarł w 
Rudawe* rymanowskiej bezpotomnie i bezte- 
stamentalnio Wasyl Tymczyk.

Gdy miejsce pobytu jego brata Micha 
ła  Tymcryka Sądowi niewiadome wzywa się 
go, by w ciągu roku licząc od dnia poniżej 
oznaczonego w Sądzie tutejszym do spadku 
po zmarłym się oświadczył, gdyż inaczej roz­
prawa spadkowa z ustanowionym dlań kura­
torem Ludwikiem Rzewuskim z Rymanowa 
i resztą spadkobierców ustawowych prze­
prowadzoną będzie.

C k. Sąd powiatowy.
Rymanów, 10 października 1891.

L. 1237 ‘  (205 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Ulanowie wzy­

wa Jędrzeja Wołoszyna i Rozalię Kłos z miej­
sca pobytu niewiadom ych, ażeby pierwszy 
w imidniu swego małoletniego syna Michała 
Wołoszyna, a druga w imieniu własnem do 
spadku po śp Michale Wołoszynie, zmarłym 
na dniu 1 stycznia 1890 w Szyperkach w 
przeciągu roku się zgłosili, a zarazem zawia­
damia ich, że kuratorem ich ustanowiono p. 
Stanisława Przysuchę z Ulanowa.

C. k. Sad powiatowy.
Ulanów, dnia 10 października 1891.

L. 7342 _   (203 1 - 3 )
Niewiadomych z życia i miejsca pobytu 

Zofię i Tomasza Warunkiewiczów, spadkobier 
ców zmarłej Anastazyi Waruukiewicz, zawia 
damia się, że Józef Scherer i Jędrzej Waruu­
kiewicz wnieśli prośbę o intabulacyę Józefa 
Scherera za właściciela 7/12 części realności 
pod Nr. 66 w Stryju położonej w wyk. hip.
1. 1220 na rzecz Jędrzeja i Anastazyi W a 
runkiewiczów intabulowanej , i że dla nich 
adwokat dr. Baczyński w Stryju kuratorem 
ustanowiony został.

Jest więc rzeczą spadkobierców dla 
strzeżenia swych praw porozumieć się z ku­
ratorem.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, d n a  80 maja 1891.

L. 276 (304 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu uwia­

damia Piotra Hubal Dobrzańskiego z życia 
i miejsca pobytu nieznanego, że Cywia Gel- 
les przeciw niemu o nakaz zapłaty sumy 
wekslowej prośbę w niosła, któremu żądaniu 
uchwałą z dnia 9 stycznia 1892 1. 276 za­
dość uczyniono.

Oraz ustanowił sąd dla tego pozwanego 
kuratora w osobie adw. dr. Byka z zastęp­
stwem adw. dr. Kohna i poleca, pozwanemu, 
ażeby co do swojej obrony z kuratorem się 
porozumiał lub innego pełnomocnika sądowi 
wczas p rzedstaw ił, inaczej skutki zaniedba 
nia sam solne przypisać będzie musiał.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Przemyśl 9 stycznia 18b2.

L. 15448 " (303 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna­
nego Kazimierza Kornalewskiego, że Samuel 
Low wrnósł przeciw niemu pozew de piaes 
9 grudnia 1891 o zniesienie współwłasuosc: 
i równocześnie dekretowany do postępowania 
pisemnego z terminem 90 dniowym do wnie­
sienia obrony, że dalej dla niego kuratorem 
ustanowiony został adwokat dr. Smutuy z za­
stępstwem adwokata dr. Glanza w Przemy­
ślu zumieszkali.

Wzywa się przeto pozwanego, aby co 
do swej obrony z kuratorem się porozumiał, 
lub też innego pełnomocnika nam przedsta­
wił, ile że w razie przeciwnym skutki zanie­
dbania sam sobie przypisze.

Z c. k. Lądu obwodowego.
Przemyśl, 12 grudnia 1891.

L. 108 (300 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome­
go z miejsca pobytu Józefa S rokę, że prze­
ciw niemu wniósł Walenty Blaszczvkiewicz 
pozew de prs. 2 stycznia 1892 L. 108 o wy­
danie nakazu zapłaty sumy wekslowej 300 
zł. wa. z przyn., i że wydany w skutek te ­
go pozwu nakaz zapłaty z dnia 5 stycynia 
1892 L. 108 doręczony został ustanowionemu 
dla tegoż kuratorowi adw. dr W. Dadlezowi 
z substytucyą adw. dr.' Doboszyńskiego w 
Krakowie, i poLca Józefowi Sroce, aby te ­
muż kuratorowi potrzebnych środków obrony 
dostarczył lnb innego pełnomocnika sobie o- 
brał i sądowi o tem doniósł, w przeciwnym 
bowiem razie skutki z tego zaniedbania wy­
niknąć mogące sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 5 stycz ia 1892.

L. 47380 ; (323 1 - 3 )
C k. Sąd krajowy we Lwowie wiadomo 

czyni, iż do tegoż Sądu d. 2 grudnia 1891
1. 47380 wnieśli Hers/. Degen i Golda Itty  
2 im. Sehall przeciw Łudykowi Joelowi Bi­
kels i tegoż spadkobiercom pozew o uznanie 
legatu w rocznej kwocie 10 zł. mk. za zga­
sły i wykreślenie takowego ze stanu bierne­
go połowy realności pod lk. 2062/4 objętej 
wyk. hip 175 I I , który to pozew udzielony 
został poniżej zamianowanemu kuratorowi 
w celu wniesienia obrony do dni 90 pod 
rygorem § 32 ust. sąd.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Zudyka 
JoelaBikels i tegoż spadkobierców,nie jest wia­
dome został dia nich adw. dr. Bodek kura­
torem a tegoż zastępcą adwokat dr. Weis­
stein ustanowiony

Wzywany niniejszym edyktem Zudyka 
Joela Bikels 1 tegoż spadkobierców, aby 
do swojej obrony służące środki ustanowio­
nemu kuratorowi dostarczyli, albo innego 
zastępcę sobie obrali, ileże z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystue skutki sami 
sobie przypiszą.

Lwów, dnia 19 grudnia 1891.

L. 22827 (275 1 -  3)
C. k. Sąd pow. m. del. S. II. we Lwo- 

wjle zawiadamia uiewi,.domą z życia i miej­
sca pobytu Wiktoryę Franciszkę Fedorowi- 
czowę a względnie jej niewiadomych z życia
1 miejsca pobytu spadkobierców, że celem 
doręczenia uchwały tabularnej z dnia 12 
sierpnia 1891 1. I31u7 dla niej przeznaczo­
nej kuratora w osobie p. adw. dr. Skowroń­
skiego ustanowiono i powołaną uchwałę do 
rąk tegoż kuratora doręczono.

Wzywa się przeto Wiktoryę Franciszkę
2 im. Fedorowiczowę, ażeby ustanowionemu 
kuratorowi potrzebnych informacyj udzieliła 
lub o ustanowieniu innego zastępcy Sądowi 
doniosła, skutki bowiem z zaniedbania tego 
wynikające sobie samej przypisać będzie 
musiała.

Lwów, 31 grudnia 1891.

L. 17234 (165 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brodach za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Karolinę] Krzyżanowską, żeMina i Klara Gel- 
ler wniosły przeciw niemu pod dniem 30 
października 1891 1. 17234 pozew o uzna­
nie pretensyi 336 rubli za zgasłą i wykre­
ślenie tejże ze stanu biernego realności wyk. 
hip. 1. 1056 gminy kat. Brody i że do roz­
prawy wyznaczono termin na dzień 27 s ty ­
cznia 1892 o 9 godzinie rano z ustanowio­
nym dlań kuratorem dr. Braunem adwoka­
tem krajowym w Brodach.

Wzywa się Karolinę Krzyżanowską, aby 
temuż kuratorowi dostarczyła swoje środki 
dowodowe lub też wskazała Sądowi innego 
pełnomocnika.

Z o. k. Sądu powiatowego'.
Brody, dnia 17 listopada 1891.

L. 4790 (358 1 - 3 )
Dnia 30 listopada 1888 zmarł w Kon 

tach powLtu. tutejszego Franciszek Huss bez 
pozosiawi-nia ostatniej woli rozporządzenia.

Gdy miejsce pobytu jeim spadkobier­
ców Józefa C ezara dw. im., Zdzisława, Wi n ­
centego i Anieli H ussów  sądowi me jest 
znanem, wzywam tychże  ̂niniejszem, aby w 
p rzeciąć  u jednego roku licząc od dnia trze­
ciego umieszczenia _ niniejszego edyktu tem 
pewniej prawa swoje do spadku powyższego 
zg ło s ili i wykazali, Beże inaczej pertrakta- 
cya tylko ze zgłaszającymi się spadkobier- 
cami lub gdyby się z w> zwanych nikt nie 
zgłosił z ustanowionym dla mch kuratorem 
Jezają Miinz w Oleska przeprowadzoną zo­
stanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Olesko, dnia 8 lipca 1891.



L. 12723 (249 3 - 3 )
Zawiadamia się Adolfa i Wiktoryę 

Wirflów, że Abraham Brand z Kolbuszowej 
wniósł przeciw nim sub. praes. 3 kwietnia 
1891 1. 3491 prośbę o egzekucyjne oszaco­
wanie ich całej realności pod lwh. 87 i 2/4 
części realności pod lwh. 463 w Kolbuszo­
wej i o sekwestracyę dochodów tychże rea­
lności i że dla nich w tej sprawie ustano­
wionym został kuratorem ad actum adw. 
dr. Bryk w Kolbuszowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, dnia 18 grudnia 1891.

L. 5600    (266 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Skawinie po­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Stanisława Pyzika, że celem doręczenia mu 
tfl. rezolucyi z 30 stycznia 1886 1. 426 i 13 
sierpnia 1891 1. 4169 ustanawia się kurato­
rem Jana Filipa wójta z Libertowa.

Skawina, dnia 20 grudnia 1891.

L. 231 (332 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu u- 

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Noego Seretha, Ze na prośbę Ghany Allerhand 
przeciw niemu nakaz zapłaty sumy wekslo 
wej 250 zł. aw. zpn. pod dniem .9 stycznia 
1892 1. 231 wydano, i że takowy ustano 
wionemu dla niego kuratorowi adwokatów 
dr. Mantlowi doręczono.

Wzywa się zatem niewiadomego z 
miejsca pobytu Noego Seretha, ażeby moż­
liwe środki obrony kuratorowi podał, lub 
Sądowi innego zastępcę wskazał, gdyż w ra ­
zie przeciwnym sprawa ta z kuratorem we­
dle ustawy przeprowadzoną będzie.

Tarnopol, 9 stycznia 1892.

L. 9092 (282 2—3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Bzeszowie zawiadamia, że w sprawie egze­
kucyjnej Leona Liebeskinda przeciw niewia­
domej z miejsca Salomei Chrobak pto 200 
zł. aw. postanowił kuratorem ad actum p. 
dr. Leckera z substytucyą p. adw. dr. Bin- 
dera i temuż tutejszo sądową uchwałę licy­
tacji z dnia 10 grudnia 1891 1. 9092 dorę­
cza i poleca Salomei Chrobak, aby ustano­
wionemu kuratorowi środków obrony dostar­
czyła lub też tutejszemu Sądowi innego peł­
nomocnika wskazała, w przeciwnym bowiem 
razie skutki zaniedbania przypisać sobie bę­
dzie musiała.

Rzeszów, 10 grudnia 1891.

L. 17683 (344 2 - 3 j
C. k. Sąd powmd. w Sanoku ogłasza, że 

powiatow. towarzystwo zalicz, w Sanoku wy­
toczyło spór przeciw niewiadomemu z miejsca 
pobytu Jędrzejowi Szymańskiemu o 100 zł. 
aw. pozwem z dnia 2 grudnia 1891 jl. 17683
termin do rozprawy wyznaczono na 31 gru­
dnia 1891.

Kuratorem dla nieobecnego ustanowio­
nym został p. adw. dr. blakowicz w Sa­
noku .

O. k. Sąd deleg. miejski.
Sanok, dnia 9 grudnia 1891.

L. 127 (330 2 - 3 )
Jego Ekscellencya Prezydent c. k. Są­

du krajowego wyższego w Krakowie zamia­
nował na I zwyczajną z dniem 29 lutego 
1892 roku rozpocząć się mającą kadencyę 
sądu przysięgłych przy c. k. Sądzie obwo 
dowym w Jaśle Przewodniczącym Trybunału 
Sądu przysięgłych Prezydenta Sądu obwo­
dowego Adolfa Podwiną, zaś zastępcami Prze­
wodniczącego Radców Sądu krajowego Mau­
rycego Gilewskiego, Edmunda Pareńskiego i 
Mateusza Wójcickiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
. Jasło, dnia 16 stycznia 1892.

L. 8939 . (316 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie u- 

stanaw ia w sprawie tabularnej Marcina Cem- 
brucha przeciw Stanisławowi i Maryi Szorda 
o wpis prawa własności par. gr. 113/1, 
527/1 i 528/1 w Bucykach Jana Bezkoro- 
wajnego kuratorem ad actum dla nieznanej 
z miejsca pobytu Maryi Szozda i poleca mu, 
by stosownie do przepisów ustawy postę­
pował.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, 31 grudnia 1891.

nym takowe za amortyzowane i nieważne u- 
znane będą, a wystawca tych efektów w 
obec tychże posisdaczy nie będzie więcej o- 
bowiązany.

Lwów. dnia 19 grudnia 1891

L. 13696 (179 -3 -3 )
Samborski c. k. Sąd obwodowy wzywa 

każdego posiadacza straconych proszącej De- 
bory Dtihl z Synowi dzka wyżnego 4 weksie 
następującego brzmienia: Skole den 18. Au­
gust 1887 Se. 6. W fl. 100. Zwei Jahre a 
dato zsihlen Sie gegen diesen Prima Weeh- 
sel an die Ordre meiner eigenen die Summę 
von Hundert Gulden bat. W hrg. den W erth 
erhalten und stellen ihn auf Rechuung ohne 
Bericht. An Frau Taube Griinberg in Sy- 
uowódzkc wyźne. Beri Griinberg angenom - 
men , Taube Griinberg , a tergo Beri Grtin- 
berg; aby przedłożył takowe temuż sądowi 
najdalej do dni 45, inaczej bowiem takowe 
po bezskutecznym upływie tego 45-dniowego 
terminu na ponowną prośbę Debory Dtihl 
za amortyzowane uznane zostaną.

0. k. Sąd obwodowy.
Sambor, 9 grudnia 1891.

L. 16430 ’ (315 3—3)
C. k. Sąd powiatowy miej.-dlg. w Sam­

borze uwiadamia Samuela Katza z miejsca 
pobytu niewiadomego, że Sandauer i Gottlieb, 
kupcy w Samborze, wnieśli przeciw niemu 
pozew z dnia 30 sierpnia 1891 1. 16430 o 
zapłatę sumy 318 zł. 81 ct. wa. zpn., który 
uchwałą z dnia 30 sierpnia 1891 1. 16430 
do postępowania drobiazgowego dekretowany 
został, i że term in do rozprawy ustnej we­
dle postępowania drobiazgowego wyznaczony 
został na dzień 4 lutego 1892 o godzinie 8 
rano.

Gdy miejsce pobytu Samuela Katza nie 
jest wiad ome ,  przeto ustanowiono dla niego 
kuratora ad actum w osobie adw. dr Nan- 
kego z zastępstwem adw. dr. Brylińskiego 
w Samborze i wzywa się jego, aby ustano 
wionemu kuratorowi udzielił ze swej strony 
dowodów, albo też innego pełnomocnika są­
dowi przedstaw ił, gdyż inaczej wynikające 
z zaniedbania następstwa sobie samemu bę­
dzie musiał przypisać.

C. k. Sąd powiat, miej.-deleg. 
Sambor, 14 grudnia 1891.

TL M o sk w y h e r b a t a  Perloffa 
Bazylego i Synów w 

pakieeikach po Vi (funt rossyjski =  410
gram.) — nr. 1 zł. 1.50 — nr. 2 zł. 2 — nr. 3 zł. 
2.50 — nr. 4 zł. 3 — nr. 5 zł. 3.-‘ 0 nr. 6 zł. 4 — 

nr. 7 zł. 5 — nr. 8 zł. 5.50. 63
Tomasz Gurowicz, Budapeszt.

CHOROBY PIERSIOW E.

L. 49066 (324 2—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie w sku­

tek prośby ks. Ludwika Babika z dnia 26 
listopada 1891 1. 46504 wdrażając postępo­
wanie amortyzacyjne, wzywa, niniejszem 
posiadaczy 4 ' (j p r c _ listów zastawnych 
® kredytowego ziemskiego serva 5.
nr. 9404 13612 i 1S613 po 100 zł. z ku­
ponami od dnia 31 grudnia 1891 płatnymi 
w pierwszych dniach października 1891 u 
ks. Ludwika Babik skradzionych aby powy­
żej poszczególnione listy zastawne wraz z 
kuponami w przeciągu jednego roku, sześciu 
tygodni i trzech dni od dnia ogłoszenia 
niniejszego, edyktu licząc, Sądowi tem 
pewniej przedłożyli, ileże w razie

L. 16300 (204 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy podaje do wiado­

mości, iż dnia 5 września 1850 zmarł Jakób 
Jojna Fink w Stryju bez ostatniej woli roz­
porządzenia. Nieznanych z pobytu dziedzi­
ców Leę Fink zam. Taschener i Chaję Fink 
zara. Beck wzywa s ię , ażeby w przeciągu 
roku jeduego od dnia niżej wyrażonego, zgło­
siły się w tymże sądzie i oświadczyły do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
byłby przeprowadzony z dziedzicami zgłasza­
jącymi się i z kuratorem adwokatem dr. Alt- 
manem w Stryju dla nich ustanowionym.

C. k- Sąd powiatowy.
Strv.j, dnift 7 września 1891.

Doniesienia prywatne.

D zw o n ki elektryczne
oraz

baterye elektryczne
dla stałego i indukcyjnego prądu 
najlepszej konstrukcji dla celów 
lekarskich, utrzymuje na składzie

1 7-g*h 7wa

zakład galwaniczny

H enr. tosenbnsch
L w ó w , 

ulica Kopernika L. 16.

pp. GRIMAULT et Cie. Aptekarzy 
Syrop ten powszechnie zalecany przez 

lekarzy, nader skuteczne sprawia dzia­
łanie w chorobach płuc, oskrzeli pier­
siowych; leczy najuporczywsoe katary, za­
gaja tuberkały płucne u suchotników; 
powstrzymuje krztuszenie się i zanosze­
nie w nieustannem kaszlaniu, tak rozpa- 
cznie nieznośnego dla chorych. Pod jego 
działaniem pocenie się nocne ustaje, ape­
tyt zwiększa s iei chory odzyskuje szybko 
zdrowie.
SKLAD w Paryżu, 8 ulica Vivienne i w głó­

wnych aptekach. 85
Dostać można we Lwowie: w aptekach pp. 

Mikolascha, Ruoiera, Wewiórskiego, Skiepin- 
skiego i Beisera.

I S a p r o & a e i i l e
na zwyczajne

Walne Zgromadzanie 91
Członków Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Zakliczynie, stowarzyszenia 
zarejestrowanego z nieograniczoną po- 
ręką, które odbędzie się we ezwartek 
dnia 28 stycznia 1892.

Porządek dzienny:
1. Zagajenie posiedzenia.
2. Sprawozdanie z czynności i rachun­

ków dyrekcyi za rok 1891.
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i 

wniosek na udzielenie dyrekcyi absolutoryum 
z czynności i rachunków za r. 1891.

4. Wniosek Rady nadzorczej co do roz­
działu ozystego zysku.

5. Uzupełniający wybór 3 członków 
Rady nadzorczej.

6. Ewentualne wnioski.
Jako legitymacya służy książeczka udziałowa. 
Rada nadzorcza Towarzystwa wzajemnego 
|kredytu  w Zakliczynie, stowarz. zarejestr.

z nieogr. poręką.
Ks. Antoni Ochmański, Stanisław Urbański, 

pre z e s  6ektetarz-

S i j r p w a n i s  Matieo
PP. GR1MA0LT i 1°, w Paryżu

Skuteczność niezawod­
na w leczeniu ręeiączek 

! bez utrudzenia żołądka 
ctóre zawsze pociąga za 

" sobą użycie kapsułek z 
kubeba w płynie.

W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w 
głównych aptekach.

We Lwowie: w aptekach pp. Mikolascha, 
Wewiórskiego, Ruekera, Sklepińskiego 
i Beisera. 83

S OLI ™ wyleczenie n iezawodne j 
w dwóch godzinach przez . 

użycie G lphu las  S e o re ta n a  f 
apt. uwień. nagrodą Środek n i e o m y l n y , , 

| p rzyję ty  w  szpitalach 1’aryzkich. G lobtlles ' 
S e c r e t a n  usuw ają  wszelkiego gatunku  robaki j 

| u ludzi i zwierząt  domowych.

I A P  A Znakom ite  powodzenie Glo- ( 
' U Vf Lu 1 .  b u l e s  S e c r e t a n  dato  p o w ó d  i 
| do l i c z n y c h  p o d r a b ia ń ,  k tó r y c h  c h o rz y  I 

s t a r a n n i e  u n ik a ć  p o w in n i .  ‘
W e Lwowie : w apt. !‘P. M ikolascha, 

W ew iórsk iego  i d ™ Ruekera.
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P łyn  .ten ty  ..d -r ilia ją cy  P. Geneau  
OLS ;{liN[ JlitiOWYCH I WSZELKICH INNYCH

J e d y n y  Środek  ^  
ser. np.ru,uj, zastę- gj 
pttjący wypalania g  
bez bólu i bez 2  
u  y lin ieu ia .

Przyjęty przez 
najsławniejszych 
w e teryn a rzy , cho- 

u je id za c zy  ; utrzym ujących, stad-
m 7@ doiccc
tsi n im , etc., etc.
gg S zyb k ie  i n iezaw odne leczenie okulaicieh,

s t lv c z ‘ń, zboczenia i w y k rzy w ie n ia  p ęcin , (P 
®  n abrzm ien ia  nóg, narośli i  guzów  n a  g

S nogach, i tp . itp . £
Ś ro d ek  o d p ro w a d za ją cy  i rospędza jący. S  

Bandażowanie ręczne w 3 i 4 minu- g  
ich, bez wystrzygania sierści. C en a :
’ fr a n k ó w .  (8>

Skład : Apteka tg : tAT 3E AA t t r .
275 , ulica Saint-Bonore, te Paryiu.

We LWO 1 IE: w aptekach yp Mikolas ha 
Wewiórskiego i Ruekera W KRAKOWIE 
w aptekach pp. Redyka i Wiszniewskiego.

YCT. g
ryku . 2
n i t w

7589

G D B R Y N OWI C Z  & SCHMIDT WE LWOWI E
polecają n a jw ię k s z ą  w  k r a j u

polską, francuską, niemiecką 
i angielską 

przeszło 60.000 tomów tudzież

70 .0 0 0  sztuk
na fortepian i inne in s łru m e nta  i śpiew 

przedtem  K A R O L A  W I L D A  stale uzupełniana nowościami.

Ola n n łk n iea tia  f a ł s z e r s t w
wymagać '/.ti|utratowania jak obok na 

ka/.ilem pudełku

polecają n a jw ię

) z y ; e l n i ę
przeszło 60.0 __ ___

U / Y P O Ż Y C Z A L N I Ę  NUT
n  na forteoian i inne instrumt

n i e o m y l n y  ś r o d e k

dla szybkiego uleczenia KATARU,"

IRRITACYI PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLEŚCI REUMATYCZNYCH.
W  P ary żu  u P a n a  J .  W IS L IN  I Ko, 31, u lica  S ekw any .

We LWOWIE w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego i Ruekera. 7693

Poszukuje się
dzierżaw y realności
o przestrzeni 30 do 50 morgów dobrze sko­
masowanych, z małym laskiem nad rzeczką, 
z suchym, dobrze utrzymanym większym do­
mem mieszkalnym i potrzebnemi budyn­
kami gospodarskiemi, w okolicy zacisznej 
między Samborem a Kołomyją, na południe ! 
od linii kolejowej polu,cnej. — Dzierżawa, f 
za którą czynsz złożonym być może z góry 
za cały czas dzierż wny. trwać ma co naj j 
mniej 3 lata z praw. tu przedłużenia takowej | 
na dalsze 3 lata na poprzednio umówionych I 
warunkach — nie wyklucza się możliwości 
kupna. — Zgłoszenia do 15go lutego b. r. 
przyjmuje z grzeczności W. B. Kuczyński 

f we Lwowie, ulica Strzelecka 10. — Pośre- 
przeeiw- ’ duictwo wykluczoue. 86

Przeszło SZE ŚĆD ZIESIĄT LAT POW ODZENIA świadczą o skt teezitośei leczenia katarów, reunit*' 
tjzm u , irrjtiicy j piersiowych, boleści, zwlchnień, ran, oparzeń, nagniotków, odguiotków pomięd^I 

paloanil i odmrożeń. We wszystkich aptekach. (Wymagać własnoręczny podpis.) 5742

„  A S T f V | Y  i  K A T A R Y
leczą siłj przez użycie Rurok i proszku tak  zwanych

F U M I O A . T H I T R  E S P I C
DUSZNOŚĆ — KASZLE — KATARY — NKWR.ALGIK

W Paryżu: sprzedaż hurtowe. J ,  E s p ic ,  u ł .  S t - L a z s r e ,  2 0 ;  we Lwowie : w aptekach _
FP. M ik o lasch a , R u e k e ra  i W e w ic r s k s e ^ o  ; w Krakowie : w aptckich PF. W isz n ie w sk ie g ro  i H edyka.

W ym aagć podpisu juk  nliok na każdej — Mcdai ałoty na Wi Ptawie i 888 i na Wy.-tawie Powszechnej 1889 r.
- N ajw yższe naprody jak ie  onzym-Gy spccylikf lekarskie prz ci>v A stm ie. (KIbsb 45Y

to chce mieć dobrze i po przystępnych cenach nastrojony 
^- fortepian lub pianino, niech się uda do znanego tak we 

Lwowie, jak i na prowincyi, stroiciela J a n a  Ja s in i e c k i e g o  , fortepia- 
nisty, który poleca się łaskawej P. T. Publiczności. Łaskawe zgło­
szenia pod adresem: Lwów, Eynek 36, II. piętro, oficyny, Również 
pośredniczy w kupnie i sprzedaży przegranych fortepianów. —  Na 
żądanie dojeżdżam na prowincyę. 66

Z Drukarni W ł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J . Weber) Papier z fabryki papieru J . F iałkow skich


